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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer poisdyócay kosziuje w miejscu 5 et... 
pocztą 7 et.

Biuro Redakcji i Adininistraoyi Ulica Wałowa 1.29.

Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską44

za czerw iec poczty 1 zł. 35 et., w m iej­
scu 1 zł. —  ct.

N a  Grazete z  P rz ew o d n ik iem , 

za czerw iec pocztą  1 zł. 65 ct., w m ie j­
scu 1 zł. 30 et.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł,; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 et. W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwoteshiej,
utrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćreezni zaś i miesięczni za dopłatą, ' jśarsrsi
75 fct.; drudzy 30 et. — flraawodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł,

C k. ministerstwo skarbu m ianow ało 
dotychczasow ych c. k. kom isarzy skarbow ych: 
M arcina Augusta K ę d z i e r s k i e g o  i H i­
polita  S z e l i ń s k i e g o  poborcam i podatko­
wym i w IX  klasie rangi.

Dla ułatwienia i przyspieszenia czyn­
ności istniejącej w -Tarnowie kom isyi m ie j­
scowej dla spraw serwitutowych ustanawia 
się z dniem 15. Czerwca b. r. dwa jej o d ­
działy I. i II.

O ddział I. tej kom isyi z siedzibą w 
Tarnowie załatw iać będzie zalegające je ­
szcze sprawy w pow ia tach : B iała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dąbrow a, Kraków, M y­
ślenice, Tarnów, W adowice, W ieliczka i Ż y ­
wiec.

O ddział II. zaś z siedzibą w R zeszo­
wie sprawy serwitutowe w pow iatach : J a ­
sio, K olbuszow a, Ł a ń cu t , M ielec , Nisko, 
Pilzno, R opczyce, Rzeszów i Tarnobrzeg.

Tem u ostatniem u oddziałow i przydzie­
la się nadto do załatwienia zalegające j e ­
szcze sprawy serwitutowe rozwiązanej Sa- 

d e j kom isyi m iejscow ej w powiatach 
Bircza, Brzozów, Krosno, L isko, A auok i 
Turka.

Co się podaje do powszechnej w iado­
m ości.

Z  c. k. Nam iestnictwa jako  kom isyi 
krajowej dla spraw odkupu i uporządkow a­
nia ciężarów  gruntowych.

Lwów dnia 28. Maja 1874.

W  Trościańeu w pow iecie brzeżańskim  
sprawdzono wybuch księgosuszu. Zarządzo­
no wszelkie środki ostrożności i przytłum ie­
nia zarazy ustawą z dnia 29. czerw ca 1868 
wskazane i ustanowiono trzechm ilow y okręg 
zarazy , do którego w cielono następujące 
m iejscow ości powiatu brzeżań sk iego : Mie 
czyszczów , H ucisko, Podwysokie , Demnia , 
Kurzany, Wulka, Rohaczyn m iasteczko, Ro- 
baczy u w ieś, N adorożniów , O lchow iec, Le- 
śniki, Rybniki, Kotów, Sarańczuki, Posuchow, 
Litiatyn, Potutory, Łapszyn, H inow ice, Na- 
rajów m iasteczko, B rzeża u y , Narajów wieś, 
W ierzbów , Żuków . Szum lany, B y s z k i, Po 
tok , Koropatniki , Baranów ka , Szybaliu , 
Ź ołuów ka, D ubszcze, Kom arówka, Kozowa, 
Krzywe i Kalne;

powiatu Rohatyńskiego : Sfcratyn mały, 
Stratyn w ielk i, D ubrynów , P odw in ie, B a ­
bince, Puków, Cześmki, Łopuszna, W ierzbi- 
łow ce , Putiatyńce , B abucbów , Ł u o z y ń ce , 
Koniuszki, Obolnicę, Ujazd, Złoczów , L ip ica  
górna, L ipica dolna, Ś w isteln ik i, Sarukl 
doln e , górne i średn ie, Jezierzany, Juua- 
szów, Kunicze, N astaszczyn, K oropatnik i, 
Bursztyn, Ludwikówkę, K orostenice, Dem ia 
nów , Stasiową w olę , B orszów , Kunaszów , 
Z e lib ory , Skom orochy nowe i stare, P od - 
szum lany, B jb ło ,  D ytiatyn , C bocbon iów , 
Jab lon ów , Z agórze, H erbutów , S łobudka, 
B ołszow ce, K onkolu iki, S łobod a , M educba 

powiatu pod h a jeck iego : Szczepanów , 
T e la cz e , U w sie, Justynówkę, N ow osiółkę, 
B eckersdorf, B ia łok iern icę , M użyłów , P od ­
hajce, Siół ko, W ierzbów, W olicę , H olbocze, 
Zawadowkę, Markowę, Toustobaby, Byszów, 
Dryszczów, IJuilcze, Zaturzyn, Seredne, Ka- 
mienuę górną, Zawałów, Żastawce, Jabło 
nówka, N osów , Ubrynów , Ł y sa , R udn ik i, 
Litwinow, W ołoszczyzna, B ożyków , Boków  
i Szum lany wielkie.-

Oraz zabroniono odbywania targów  na 
bydJo rogate, w Brzeżauach, Nam iowiu i 
w Kozowy.

Co się podaje do powszechnej w ia d o ­
mości.

Z  c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów dnia 16 maja 1874.

CZEŚĆ ®Eii-H fi W  I■* ' '

Lwów. dnia 29. maja.
Cisza w sprawach w e w n ę t r z n e j  

p o l i t y k i  daje się już czuć. W iadom ość 
drobnostkow a, która jeszcze przed  dwoma 
tygodniam i nie zw róciłaby nawet uwagi na 
siebie a w najlepszym  razie znaleźćby m o­
gła umieszczenie w podrzędnej rubryce, w y­
pływa dziś równocześnie w kilku dzienni­
kach wiedeńskich zaraz po wstępnych arty­
kułach. Grono federalistycznych deputowa­
nych z Dalm acyi, udało się zaraz po zam­
knięciu sessyi Rady państwa do Zagrzebia 
i konferowało tam z kroackiem  stronnictwem 
narodowem  w sprawie przyłączenia tej pro- 
wincyi przedlitawskiej do K roacyi. Na kon- 
ferencyi zgodzono się na to przyłączenie i 
niebawem ma być ogłoszony protokół spi­
sany w tej sprawie. Na wydrukowaniu tego 
protokołu  skończy., się cała sp ra w a , bo w 
W ęgrzech myśl federa,listów dalm atyńskich 
nie znajdzie pewnie poparcia. Zresztą kto 
upoważnił tych deputowanych do tak śmiałej 
konferencyi? Na ludność D alm acyi nie mogą 
się pow ołać, bo ściągnęliby na siebie nazwę 
samozwańczych wysłanników. Ludność włoska 
pewnie stanow czo jest przeciw ną przyłącze­
niu D alm acyi do Z a lita w ii, bo dzisiejszy 
stosunek kraju zapewnia je j swobodny roz­
wój narodow ości i interesów. Ludność s ło ­
wiańska była  niegdyś niezaw odnie mniej 
przeciw na tei m yśli, ale obecnie doznawszy 
ze strony państwa tylu dobrod, i cijstw pewnie 
nie m arzy już o laki ej zmianie stosunków.

W  B e r l i n i e  sprawiła powszechne za 
dowolem e wiadom ość o życziiwem  przyjęciu  
nowego am basadora ks. H obenlobe w W er­
salu. Szczególną wagę przypisuje dzienni­
karstwo n iem ieckie tej okoliczności, że p ra ­
sa francuzka od  kilku lat po raz pierw szy 
pom inęła dobrą sposobność do pofolgow ania

kilkorszows po 6 ct. od miejsca jednego wiera.-.s.
Listy należy frankować. Rek!«macye otwarte 

wolne od opłaty pocztowej.

swej nienawiści ku Niem com . Dzienniki fran - 
cuzkie jednakże pisały o tym wypadku ob o­
jętnie jako  o akcie cerem onialnym , chociaż 
nie da się zaprzeczyć, że książę H obenlobe 
więcej niż jak ikolw iek  inny dyplom ata nie­
m iecki m oże liczyć na pewną sympatyę 
u Francuzów .

B l a g a  f r a n c u z k a  jest obecnie naj­
lepiej reprezentowaną przez organa republi­
kańskie i orleańskie. Pierwsze i drugie 
upew niały ciągle Francyę i E uropę, że ce ­
sarstwo ją|t już na w ieki pogrzebane a 
przy tern szydziły  sobie z zabiegów R oubera 
i jego  frakcyi w sposób bardzo często n ie­
godziw y. W ybór Bonapartysty Bourgoinga 
w okręgu Nievre zm ienił zupełnie usposo­
bienie tych  organów  a jeden  z nieb woła 
dzisiaj z politow ania godną em fa zą : Cesar­
stwo podnosi znowu głow ę. Francuzi! Od­
wróćcie się od niego z w strętem , bo jeże li 
wpadniecie w jego  zabójcze o b ję c ia , ciężko 
dotknięta ojczyzna wystawioną będzie na 
niezawodną zagładę! Orleańskie dzienniki 
podzielają obaw ę i m arzą o jakim ś sojuszu 
z republikanam i.

Y t ł o s k i  g a b i n e t  zaraz po cofnięciu  
dym isyi doznał w parlam encie klęski, która 
powinnaby go skłonić do ponow ienia dym i­
syi. Mimo oporu samego prezydenta gabi­
netu izba uchw aliła postaw ić na porządku 
dziennym podjęcie  projektow anych  robót 
publicznych. Po tej drugiej k lęsce stosunek 
gabinetu do izby stanie się tak nieznośnym , 
że po obecnej kampanii parlam entarnej W ło ­
chy nie m ogą się spodziew ać najm niejszej 
korzyści.- Rozwiązanie parlam entu jest za­
tem ewentualnością nieuniknioną, bo nawet 
zmiana gabinetu nie powinna je j zapobiedz 
w interesie W łoch .

Nikt pewnie nie łu dził się nadzieją, 
że p o b y t  c e s a r z a  A l e x a n d r a  w L o n ­
d y n i e  zatrze na zawsze ślady i skutki 
wiekowego antagonizm u pom iędzy Rossyą i

s a m o z w a n k a
Proces kryminalny z X V II. wieku- 

IV .

W ażyły się przeto znów losy  stron, 
dzieliły  zdania sędziów, z których większa 
część w yrok trybunału jako zaoczny i z je ­
dnego tylko śledztwa w ypływający, m ieniła 
Rieważnym. Groźną też by ła  ■—  są słowa 
deputata —  JM. Panu Staroście Bieckiem u 
(Franciszkow i Szem bekow i, szwagrowi ka- 
sztelaniea) potęga, nowego męża obwinionej. 
Chcąc go tedy zniew olić do opuszczenia jej, 
Poleca Kozakowi, aby w ytoczył skargę prze 
ciw samemu D om aszew skiem u, że broni 
k rym in a listk i, że mu w ziął żonę , że jest 
Wspólnikiem je j występków i t. d.

W zięła  znów górę sprawiedliwość —  
zdawało s i ę , że dobra sprawa zatryumfuje 
Już stanow czo; nietylko bowiem  padł obo j­
gu Dom aszewskim  wyrok in fa m ii, lecz na 
Wet w samo niedawno zawiązane stadło 
wkradła się zdrada. W idząc, że siły jego 
me dopisały, że wplątawszy się lekkom y- 
sjnie w intrygę, sam jest zagrożonym , przed ­
sięwziął pan starosta łukowski w ycofać się 
Zr§cznie z n iebezp ieczeń stw a , dla tern 
Pewniejszego zaś ocalenia własnej osoby i 
W yciągnięcia ztąd jęszcze dla siebie korzy- 
Sci i pośw ięcić żonę.

Z luźnych wzm ianek o Dom aszewskim 
rudno sobie o charakterze jeg o  urobić pe- 

Wue zd a n ie ; stosownie do sprzecznych nie­
jednokrotn ie uwag wspom nianego ju ż tyle- 

roc deputata, m ożnaby go raz pom awiać 
ylko o słabość, to znów o przedajność i 
yrafinowaną przewrotność. Nasz autor ma 
au słowo przygany za m ałżeństwo z Agnie- 

. a zdaje się pochw alać zdradzieckie z 
ł.S postąpienie, sprzedanie za judaszow e 

Srebrniki.
To pew n a , że nie teraz dopiero stał

się starosta łukowski „ świadom ym  występ­
ków A gnieszki" —  że zdrady jego  nie go­
dzi się składać na karb zaw odu , jakiego 
padł ofiarą, uważając ją  do tej chwili za 
kobietę uczciwą. B ył to w idocznie mistrz 
obłudy i przew rotności, skoro nawet tak 
przebiegłą jak  M acbówna kobietę udało mu 
się wywieść w pole. Ożenił się z nią w wi­
dokach w zbogacenia się, choć w nieprawy 
sposób —  porzucał ją  i wydawał w ręce 
oprawców, gdy sprawa przybrała niebezpie­
czną postać, by wśród pom yślniejszych w a­
runków znów do niej pow rócić...

Śle w ięc w największym  sekrecie przy­
ja ció ł do Szem beka, podejm ując się wydać 
Agnieszkę, skoro ten postara się o zdjęcie 
z niego infam ii i zarzutu w spóln ictw a, a 
przytem w ypłaci mu pewną kw otę, jakoby 
za wydatki łożone w tej sprawie...

Stanął układ, a za nim w ślad zdrada.
U fającą na ślepo, nie dom yślającą się 

niczego Kolbuszowiankę podstępnie wiedzie 
pod trybu n ał, każe je j iść m iędzy kram y a 
tymczasem nadeszła straż , i szepnięto in- 
styga torow i:

—  Oto ona, pochw yćcież ją  !
Pojm awszy obżałowaną, przyprowadzo 

no na ra tu sz—  uwięzionej tym czasowo k a ­
zano się tłum aczyć. Lubo strzeżona, m ogła 
jed n a k  sw obodnie z wszystkimi się widywać 
i rozmawiać.

Nie zrozpaczyła „m ądra baba“ i teraz 
0 swoim losie. Dom yśliwszy się zdrady D o- 
maszewskiego, ję ła  głosić, że ją  mąż za­
przedał , że się zm ów iono na je j majątek i 
życie, b łagać pom ocy i wsparcia od  sądu. 
Sąd czy m iłosierdziem  zdjęty, czy też że 
ułom ność ludzka skłania się ku błędom , 
okazuje się dla uwięzionej pobłażliwym .

Na term inie B artosz Zatorski przed­
kłada sędziom otrzymane przeciw  Agnieszce 
akta dekretów i in fam ii, wym ienia szereg 
zawiązanych przez nią małżeństw, wykazuje, 
jako zaślubiła najprzód jeg o , potem  Colla- 
tego. dalej Rupniowskiego i Rom aszewskie­
go _  i żąda wymiaru sprawiedliwości. Na 
odw rót utrzymuje oskarżona, „że  kozaka ob­
wieszono, i że m iał inną żon ę , nie ją*  że

Collati nie b y ł je j ślubnym  m ężem , że ona 
Zborow ska A leksandra, nie Agnieszka M a­
cbówna —  a dla poparcia  słów swoich p o ­
wołuje się na św iadectw o Zborow skich ze 
Zborowa.

Sędziow ie raz do łagodności okazaw­
szy p och op n ość , szli w tym  kierunku dalej; 
nie uwzględniając przeto dawniejszego w y­
roku, wyznaczyli na termin śledztwa obu stro­
nom dzień 12go września. Przygotow yw a­
ła  się znowu walka za c ię ta , jednano sobie 
zwolenników i p rz y ja c ió ł: dla kozaka sta­
rał się o świadków i dow ody starosta k ie­
ck i, dla Agnieszki starosta łukowski, k tóry  
drugą z kolei popełn ia jąc zdradę, lubo od 
strony przeciwnej wziął by ł z a p ła tę , gdy 
gwiazda sprzedanej przezeń m iłośnicy ja - 
śniejszem znów zabłysła św ia tłem , stał się 
ponownie gorliwym  je j o b ro ń cą , g łos ił że 
jest n iew in n ą , że Bartosz Zatorski tylko 
nastawiony przez Szem beka, świadczy fa ł­
szywie.

W  dzień sądu sprowadzili stronnicy 
Dom aszewskiego i jeg o  żony na trybunał 
Zborow skich - M ileńskich i tłum przyjaciół. 
Starosta bieeki nie s ta n ą ł; wszczął się tedy 
spór uporczywy, czy obecność jego konieczną 
jest czy nie.

Po długich  sprzeczkach i w yczerpaniu 
z obu stron ca łego arsenału prawnych ar­
gumentów, zgodzono się jednogłośnie na od ­
roczenie sprawy —  Agnieszkę uw olniono z 
więzienia , kozaka zostawiono na wolnej s to ­
pie za poręczeniem  jednego z osiadłej szla­
chty...

Partya D om aszewskieh, ufna w pow o­
dzenie, do takiej urosła pychy i zuchw al­
stwa, że w tym że roku (1680) chciała prze­
m ocą zająć dzierżone przez Szembeka do­
bra R upniow skick —  ale starosta biecki, 
przygotow any na podobne za ch cia n k i, orę­
żem się przy własności utrzymał.

N ajdzielniejszem  poparciem  sprawy 
K olbuszowianki było uznanie je j przez p o ­
boczną lin ię Zborow skich. Jaką drogą p o ­
zyskano ich  pom oc, jak ie pobudki skłoniły 
ich do wydania fałszyw ego świadectwa —  
trudno rozsądzać. D ość że na następnym

trybunale (r. 1681) Zborow scy M ileńscy pofi 
dali do akt grodu  lubelskiego podrobiony 
rodow ód i zaprzysięg li, że Agnieszka isto ­
tnie do ich  rodziny należy. Sędziow ie za­
częli porów nyw ać prawdżAve dokum enta z 
fałszy w e m i, sprawdzać okoliczności czasu i 
osób. I wtenczas to w yszły na w ierzch ró ­
żne fałsze i kłam stwa — w ykryła się ca ła  
intryga. Sama tak dotąd zręczna i p rzebie­
g ła  aw anturnica, uw ikłała się we własnych 
zeznaniach —  podała  przeciw nikom  broń  
przeciw  sobie, pogrążyła się ju ż  n ieodw o­
łalnie w przepaść.

Nie zaprzeczała ona p ie rw otn ie , że 
dziecęce lata spędzała w K olbuszowy, gdzie 
ją  podczas nieporozum ień m iędzy rodzicam i 
wychow yw ać m iała mamka —  później zaś 
utrzym yw ała stan ow czo , że wioski tej nie 
zna wcale, że od  kolebki jako sierota „rosła  
u różnych dworów .* Co do swych stosunków 
fam ilijnych  opow iadała, że matka je j (jako 
b y ło  napisane w genealogii) z domu K op- 
ciów na, wyszła najprzód za D om aradzkiego 
a następnie za Marcina Zborow skiego z R yt­
wian. Tymczasem zbijając ten wymysł, udo­
w odniono j e j , że żona wym ienionego Z b o ­
rowskiego nie nazywała się z dom u K op­
cić  wna, lecz D om aradzka, że po śm ierci 
M arcina , który b y ł je j pierw szym  m ężem , 
wyszła za G odlewskiego. Ż e  tak by ło  a nie 
inaczej, pośw iadczyła owa mniemana matka 
A gnieszki własnem zjawieniem  się na try ­
bunale, kontraktam i ślubnemi, kw itam . gro- 
d ow em i, podpisanem i ju ż po owdow ieniu 
w układach ze Zborow skim i, którzy p opeł­
n ili krzywoprzysięztwo.

W edle przedstawionej trybunałow i m e­
tryk i, m iała się Agnieszka rodzić r. 1651; 
okazało się zaś, że już dwa lata  wpierw, 
bo r. 1649 układała się ow dow iała pani 
Zborow ska o spadek po M arcinie z rod zo ­
nym jego  bratem , M ikołajem , z czego oczy ­
wisty w n iosek , że w dwa z górą lata po 
śm ierci ojca  na świat przyjść nie m ogła.

E . K .
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A n g lią , ale tego nikt nie m ógł przypuścić, 
ażeby nazajutrz po wyjeździe g o ś c ia , an­
gielskie dziennikarstwo zm ieniło ton swój 
stanowczo. Tym czasem  jeden  z najpoważniej­
szych organów londyńskich pospiesza z za 
pew nieu iem , że w ieści o eutuzyastycznem 
przyjęciu  cesarza rossyjsk iego w stolicy an­
gielskiej były  znacznie przesadzone. Lud 
angielski nie może w m ów ić w siebie sym - 
patyi dla m onarchy , którego rząd nie d o ­
trzym ał danych przyrzeczeń  w sprawie azya- 
tyck iej i zawsze zagraża żyw otnym  intere­
som A nglii.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A i s s t r y a - W ę g r y .  Mowa którą dr. 
Rechbauer zamknął tegoroczną sesyę au- 
stryackiej delegacyi, sprawiła w politycznych  
kołach węgierskiej stolicy  bardzo korzystne 
wrażenie. Pam iętają tu dobrze —  pisze je ­
den z dobrze poinform ow anych korespon­
dentów peszteńskich —  że dr. Rechbauer 
by ł do niedawna zupełnie odosobniony w 
zapatrywaniach swoich na sprawy w ojsko­
we i bronił ciągle bez skutku systemu m i- 
licyi, gdy tym czasem  cała Europa przychy­
la ła  się do system u powszechnej służby w o j­
skowej. Pam iętają tu także dobrze o tern, 
że dr. Rechbauer należał długo do grona 
delegatów , którzy zawsze starali się w ykre­
ślić jak  największą sumę z budżetu m ini- 
sti-a wojuy. Mimo to w ostatniej dla armii 
tak przychylnej m owie dr. Rechbauera nikt 
nie widzi braku konsekwencyi albo odstęp ­
stwa od zasad dawniej głoszonych, lecz wy • 
raz trzeźw ego, przedm iotow ego studjum, 
które z czasem  każdego rozsądnego i w o l­
nego od uprzedzeń męża stauu skłonić m u­
si do uuiknieuia niedoścignionych ideałów  i 
pogodzenia zapatrywań swoich z faktyczne- 
mi stosunkami. Jako prezydent izby depu ­
tow anych i delegacyi dr. R echbauer nau­
czył się stać po nad stronnictwam i i ze 
spokojem  wydawać sąd z stanowiska przed ­
m iotow ego. Że dr. Rechbauer sw obodnie i 
bez zastrzeżeń w ypow iedział zdanie, które 
jest rezultatem  długiej wewnętrznej walki 
z dawnemi zapatrywaniami —  przynosi mu 
zaszczyt jak  każdy czyn odważny. Sam fakt, 
że właśnie dr. R ecbbauer uznał budżet w o­

jenny usprawiedliw ionym  w obec dzisiejsze­
go położenia europejskiego, że uwzględnił 
wyjątkow e położenie Austryi narażające ją  
na skutki każdego starcia, że w yrazi! uzna 
nie dla czynności delegacyjnej i zgodził się 
na nią, w yw oła w obu częściach  m onarchii 
korzystną opinię o uchwałach delegacyi. 
Szczególne znaczenie ma m owa dr. R ech ­
bauera dla tych żyw iołów  deakistow skich, 
które na ostatniej sessyi delegacyjnej p od ­
nosiły zasadę oszczędności.

—  N owo mianowany poseł austryacki 
dla stanów zjednoczonych  północnej Am e­
ryki, baron Schwarz-Senborn, ob jaw ił ży cze ­
nie porozum ienia się przed  wyjazdem do 
N ow ego Yorku z reprezentantami austrya- 
ck iego świata handlowego i przem ysłow ego 
w sprawie wywozu towarów do północnej 
A m eryki. Niedawno odbyło  się w W iedniu 
zgrom adzenie takich reprezentantów. N aj­
pierw  zabrał głos fabrykant chirurgicznych 
instrum entów Lei tner. M ówca żalił się ua 
przedsiębiorców , trudniących się wywozem: 
hurtowników, którzy uadto wysoką stopą, 
procentow ą utrudniają produkcyę drobuego 
przem ysłu. Handel instrumentam i chirurgi- 
czueini m ógłby bardzo p o p ła c a ć , gdyby 
zniżono cło  wyuosząee 300'0 w artości. W ła 
ściciel magazynu futer Rasim, żalił się na 
am erykański system clow y, który przy o 
szacowaniu towarów dozwala urzędnikom  
cłow ym  popełn iać największe nadużycia 
Hermann z N ow ego Yorku odpow iedział na 
to, że amerykańskim urzędnikom ulowym 
nie n ioie być zarzuconą samowola, gdyż za 
pobiega temu ustawa. W yroby austryackie 
oszacow ane bywają w edług cen tutejszych 
a nie w edług am erykańskich ceu targowych, 
w skutek czego przy wym iarze cla  często 
nakładaue bywają wielkie kary pieniężne, 
co  podniesie wywóz austryackich produktów 
do A m eryki. A le przem ysłow cy powinni 
przyczynić się do tego z swojej strony, w pro­
wadzając harm onię pom iędzy ceną towaru 
a jego  gatunkiem.

Zgrom adzenie odpow iedziało na mowę 
barona Schw arca-Senborna oklaskami i p o ­
dziękow aniem  Jeden z obecnych przem y­
słow ców  interpelow ał barona Schwarza w 
sprawie amerykańskiej wystawy powszechnej. 
Earou Schwarz odpow iedział, że niem a au­
tentycznych dat o tern dotąd jeszcze, tylko 
prywatuem  przedsiębiorstw ie. Baron Schwarz 
rozm aw iał w tej sprawie z am erykańskim  
posłem  w W iedniu przed jego wyjazdem  i 
prosił go, ażeby wyjednał u rządu am ery­
kańskiego ułatwienia dla transportu przed ­
miotów na wystawę przeznaczonych. P rze­
m ysłowcy austryaccy powinni gorąco zająć 
pię udziałem w tej wystawie, traktując tę 
sprawg wyłącznie ge stanowiska handlowego.

Fabrykant m ebli Franki wykazywał, 
że wywóz m ebli i tow arów tokarskich z 
Austryi do Am eryki odbyw a się obecnie w 
wielkich rozm iarach. Przedsiębiorca Kanitz 
prosił barona Schwarza, ażeby wpływał na 
zniżenie cła, przez co um ożliwioną zostanie 
konkureneya z am erykańskiem i towaram i.

Baron Schwarz - Senborn ośw iadczył 
przedews/.ystkiem, że przyją ł posadę posła 
w Am eryce w tom przekonaniu, iż ua niej 
przysłużyć się m oże interesom  austryackim . 
Nie może on zakładać tow arzystw  dla przy­
wozu i wywozu towarów, ale stanow czo za­
pewnia, że jak w Anglii i Francyi tak i w 
Am eryce będzie bron ić przem ysłow ców  au­
stryackich. Poseł nie m oże zm ienić polityk i 
cłow ej, ale reform a cłow a i bez jego  w p ły ­
wu w krótce nastąpi w Am eryce. Przedsię 
biorcy austryaccy powinni w razie ja k ieg o ­
kolw iek sporu, zwracać się bezpośrednio do 
konsulatów. M ówca postara się o to , ażeby 
konsulowie spełniali obow iązki sw oje, a 
skoro skończy się peryod kongresu w W a- 
syngtonie, osobiście zwiedzi wszystkie kon ­
sulaty austryackie i zwróci ich uwagę ua 
pewne artykuły. Mówca starać się będzie 
zapoznać Am erykę z przem ysłem  austry­
ackim .

N ie s s i c y .  Germania z 26 b. m za­
mieszcza następujące doniesienie o śm ierci 
M allinckrodta : „Podpisani, jeszcze w B erli­
nie przebyw ający członkow ie frakcyi cen ­
trum w parlam encie n iem ieckim  i pruskiej 
Izbie deputow anych spełniają smutny o b o ­
wiązek w obec swych kolegów  w parlam en­
cie i w szystkich katolików tak w N iem czech 
jak  i za granicą, donosząc, że B óg w n ie ­
zbadanych wyrokach swoich pow ołał do s ie ­
bie swego sługę a naszego dzielnego p rzo ­
downika Hermana M allinckrodta, em. radcę 
rządow ego i w łaściciela  dóbr rycerskich  w 
N ordborcben, który licząc lat 5-3, m iesięcy 
3 dziś o godzinie 10 min. 45 przed p o łu ­
dniem tu w Berlinie zm arł na zapalenie 
pluc.

Polecam y drogą jego  duszę m odłom  
tych wszystkich, którzy wielkość straty na­
szej czują razem  z nami, m ianow icie zaś 
m odłom  wszystkich kochanych kolegów  w 
parlam encie i duchownych.

Berlin, 26 m aja 1874. Beichensperger, 
Iluffer, Forcade de B iaix , Kochami, dr. Krebs, 
dr. Lieber, Muller, Schroder, br. Thimus.

Germania pisze od sieb ie : „D ochodzi 
nas wieść żałobna, która największą bo le ­
ścią przepełni serca wszystkich katolików  
niem ieckich. Śm ierć wybrała sobie ofiarę 
w szerega h naszych zastępców  i porwała 
najdzielniejszego z pom iędzy dzielnych : 
H e r m a n n  v. M a 111 n c k r o d t u m a r ł !

Zaledw ie skończyła się ostatnia sessya 
parlamentarna, w której, z najświetniejszym  
talentem , z w ielką odwagą, z niezłom nem 
poświęceniem  mimo nadwerężonego zdrow ia 
w najdrażliw szych rozprawach w alczył za 
naszą świętą sprawę, gdy nagle pow aliło 
go na łoże boleści zapalenie p łuc i błony 
opłucnej, którego bezpośrednim  powodem  
było przeziębienie. D ługo tłum iona choroba 
w kilku dnia h wyczerpała je g o  s iły : skoń­
czył dziś zrana o trzy kwaudranse na j e ­
denastą, ściskając jedną ręką dłoń  swej 
m łodej małżonki, w drugiej zaś trzym ając 
krzyż, za który walcząc, w yczerpał swe s i ­
ły. Smutni stoim y u trumny najszlachetniej­
szego męża, tak smutni, jak  po stracie b ra ­
ta, lub oj a. Korzym y się w obec wyroków 
Pana, który swego wojownika w pełni chlu­
bnego działauia pow ołał do spokoju r a j­
skiego M iliony serc katolickich, które zm ar­
łego czciły  i kochały, wznoszą zań do N ie­
ba gorące m odły. lleąuiescat in pace.

—  Uw ięzienie lis. biskupa paderborn- 
skiego dotąd jeszcze uie nastąpiło, lubo 
przed kilkom a dniami pojaw ił się był już 
w tym celu urzęduik policyjny. Ks. biskup 
jednak przedłożył św iadectw o lekarskie, 
stw ierdzające, że przy obecnym  stanie zdro­
wia nie m ógłby bez narażenia życia o d d y ­
chać powietrzem  więzienuem. National Ztg. 
pociesza się, że uwięzienie ks. biskupa nie 
na długo zostało odwleczone.

—  Dzienniki pruskie przestrzegają 
mniej zam ożnych poddanych niem ieckich 
przed wychodźtw em  do Francyi. N adm ie­
niają przy tern, że dawniej już urząd kan­
clerski zalecał rządom  Rzeszy, by przy w y ­
dawaniu paszportów zw racały uwagę osób 
interesowanych, że we Francyi nader trudno 
jest Niemcom znaleźć odpowiednie zajęcie, 
a do pow rotu zbywa nieraz ua środkach.

■—  National Ztg. podaje wiadom ość, że 
rząd niem iecki w porozum ieniu (?) z fran- 
cuzkim  zam ierza wyprow adzić ostateczne 
kousekweneye z opcyi narodowościowej m ie­
szkańców Alzaeyi i Lotaryngii Ci, którzy 
g losow ali za narodow ością francuzką, a p o ­
zostali mimo to w zabranych krajach, mają 
być niebawem  wydaleni za granicę.

—  R ząd  ma w krótce nabyć pałac Ra- 
dziw iłłow ski w B erlinie, poczem  wprowadzi 
się tam książę Bismarck.

F r a n c y a .  Thiers przyjm ow ał 24. maja 
dwudziestu pięciu  delegatów departamentu 
Gironde, którzy mu w ręczyli m edal pam iąt­
kowy w dowód uznania ze strony m ieszkań­
ców tego departam entu; nadto w ręczyła ta 
deputaoya Thiersowi adres, w którym  w yli­
czone są zasługi, jakie Thiers położy ł około 
dobra Francyi. B yły prezydent republiki 
m iał do deputacyi następującą przem ow ę:

„M oi Panow ie! D ziękuję wam za w a­
sze p rzybycie , za tak piękny dar a szcze­
gólnie za u cz u c ia , jak ie  mi wyrażacie w 
adresie. Zdaje mi s i ę , że byłbym  zasłużył 
w zupełności na u czu cia , którym  dajecie 
w yra z ; lecz u ległość m oja była  powodem, 
że tylko na pewną część tych uczuć sobie 
zasłużyłem . Jestem zachwycony, że mogę 
mówić poufuie z reprezentantami departa­
mentu G ironde, w których  kole otrzym ałem  
władzę i pierw szy z niej użytek zrobiłem .

Cieszy m ię t o , że właśnie 24. maja 
możecie być m oim i sędziam i. Gdy Zgrom a­
dzenie narodowe, rok właśnie temu, uczyniło 
użytek z przysługującego mu prawa i od łą ­
czyło się od em n ie , nie m ógł n ikt —  w obec 
uspokojenia k r a ju , przywrócenia porząd­
ku i uwolnienia terytoryuin —  tw ierdzić, 
jakobym  zły był zrob ił użytek z nadanego 
mi pełnom ocnictw a. L ecz mimo to robiono 
mi zarz t, który w tern po lega ł, że uie to ­
row ałem  dróg dla przyszłej m onarchii.

Moi Panowie 1 B yliście świadkam i tego, 
co się w ówczas d z ia ło , w ięc zwracam się 
do was i zapytuję w a s , czy można było 
w ówczas w obec sym paty j, jak ie  cała po­
łudniow a Francya dla republikańskiej form y 
rządu żywiła i w obec postaw y Paryża, 
który w ówczas jeszcze ogrom nem i siłami 
rozporządzał, pytam  się czy wśród takich 
okoliczności m ożna było proklam ow ać m onar­
chię ? Czy m ogliśm y byli ob jąć rząd i utrzy­
mać powagę Zgrom adzenia narodow ego, gdy­
byśmy byli ośw ia d czy li, iż Zgrom adzenie 
narodowe w tym  celu się zebrało, aby znieść 
republikę? Zresztą pytam  s ię , czy uczynił 
kto w ówczas wniosek przyw rócenia m onar­
chii ? S łyszałem  wprawdzie nie raz utyski­
wania znakom itych deputow anych , którzy 
się na to użalali, lecz m im o to nikt takiego 
wniosku nie postawił.

W m iesiąc później m usieliśm y stanąć 
pod muram i P aryża , aby wyrw ać piękną 
stolicę z ob jęć okropnej anarchii; w tym 
czasie byliśm y ju ż zmuszeni ośw iadczyć 
im ieniem  Zgrom adzenia narodow ego, że wal­
czym y nie w interesie m onarchii lecz zagro­
żonego porządku spo łeczn ego ; czyż mogliśm y 
w ówczas proklam ow ać m onarchię ? Pod ha­
słem  republiki udało nam się nadspodzie­
wanie utrzymać przez dwa lata spokój w 
kraju i w tym  to właśnie czasie dokonałem  
d z ie ł, o których Panowie z taką przychyl­
nością w adresie swym wspom inacie. Czy 
wiecie Panowie, co było prawdziwą zasługą 
m oją i m oich kolegów w spraw ach , o k tó ­
rych w spom inacie? O to , żeśm y pojęli do 
kładnie sytuacyę i żeśm y się spostrzegli, iż 
w obecnych stosunkach jedynie republikań­
ska form a rządu jest m ożliwą. B ył to ów 
krok roztropny, o którym  przed kilku ty g o ­
dniam i wspom niałem  i na który zdobyć się 
trzeba, jeże li kraj ma m ieć zaufanie w pu­
bliczne bezpieczeństwo i jeże li ludność ma 
nabrać ochoty do pracy, bez której m teresa 
m ateryalne rozw inąć się nie mogą.

W ypadki ostatnich dni są zresztą naj­
lepszym  dowodem  praw dziw ości te g o , co 
m ówię. Czy mężowte, którzy po mnie ster 
państwa objęli, aby przyw rócić m onarchię, 
której ja  przyw rócić nie chciałem , prokla­
m owali m oże m onai-cbię? Mieli ua to cały 
rok czasu, m ieli za sobą powagę większości 
Zgrom adzenia n a rod ow eg o , mieli władzę, 
którą bezw zględnie w ykonywali a mimo to 
wszystko upadli i n ieprzyw róeili m onarchii. 
Nikt  nie śmie utrzym ywać, że następcy m oi 
nie chcieli tego uczynić, jeżeli jednak tego 
nie uczynili, pochodzi to tylko ztąd, że nie 
byli w stanie togo uczynić. Powie może kto, 
że stronnictw a parlam entarne stały tu na 
przeszkodzie. Lecz ezemże są te stronnic­
twa? Są to masy narodu francuskiego, k tó ­
re życzą sobie utrzymania rep u b lik i; są to 
dalej stronnictw a m onarcbiczne , które żą­
dają m onarchii, lecz nie jednej i tej samej, 
a które przeciw  jednej z trzech mouarchij 
wystąpią, jeżeliby  się na przywrócenie inuej 
zanosiło. Oto, Panowie 1 nauka, jaką  nam 
data 24. maja wskazuje. Nie oskarżajm y 
przyw ódzców  stronnictw , które mię obaliły, 
nie drażnijm y ich, lecz starajmy się przy­
sw oić sobie naukę, jaką  nam dają wypadki 
dni ostatnich,

W iadom o, jakie trudności musiano 
zwalczać,^ aby utworzyć gab in et; pochodzi 
to ztąd, iż stery decydujące nie uznają praw­
dziw ości stów, które wypowiedziałem . Z g ro ­
m adzenie narodowe jest wyrazem różnic, 
k tóre w całym  kraju pod względem kwestyj 
politycznych występują Nie powstawajm y 
przeciw  naszej reprezentacyi, szanujmy ją  i 
czekajm y dalszych je j uchwał. Przy w ysła­
niu swych reprezentantów nie m iał kraj na 
myśli ograniczać trwania Izby i wskazywać 
je j co ma czy n ić ; pozostaw ił on to roztrop-
np lci i rgętelaości swoich reprezentantów,

Jeżeli zaś Izba przekona się, iż nie zdoła 
nic uczynić a mimo to nie uchw ali rozw ią­
zania, natenczas przekroczy ona granice, 
które rozsądek każdemu obradującem u zgro • 
m adzeniu przepisuje i wskazuje. Co do mnie, 
nie życzę sobie niczego bardziei, jak  u trzy ­
mania porządku publicznego, zgody m iędzy 
w spółobyw atelam i, m iłości m oich przyjaciół. 
Dziękuję wam jeszcze raz za okazane mi 
dow ody życzliw ości, pozdrawiam  was i w a ­
szych w spółobyw ateli, serdecznie ściskając 
rękę czcigodnego waszego m era."

—  Odniesione przez B onapartystów 
zw ycięztw o przy wyborze uzupełniającym  
w Nievre w yw ołało popłoch  w wszystkich 
innych stronnictwach, a to tem bardziej, 
ileże zw ycięztw o to przypadło właśnie w 
chw ili wielkiego przesilenia gabinetow ego 
a nawet rządowego. Bonapartyści, zdaniem  
Koln. Ztg. zaw dzięczają w ybór F ilipa Bour- 
going głów nie ks. B rogliem u, który w de­
partam encie tym złoży ł z urzędu wszystkich 
niem al merów republikańskich a zastąpił 
ich m eram i, którzy za czasów  drugiego 
cesarstwa ten urząd spraw ow ali; powtóre 
przyczyniła się do zwycięztwa Bonaparty­
stów i ta okoliczność, iż ks. B roglie nie 
chcąc z pow odów  politycznych  popierać kan­
dydata legitym istycznego hr. Pazzis, p o lecił 
władzom  adm in istracyjnym , aby w obec 
kandydatury B ourgoing’a zachow ały się z 
przychylną neutralnością, co w języku  urzę­
dowym francuzkim  ozn acza , aby bądź co 
bądź nie dopuściły wyboru kandydata repu­
blikańskiego i legitym istycznego. W obozie 
republikańskim  panuje z tego powodu w iel­
ka niechęć ku m onarchistom . Temps w o la : 
„M onarchiści w skutek zapam iętałej swej 
polityki pracują od roku nie dla siebie lecz 
dla Bonapartystów. Ci ostatni najwięcej 
m ieli korzyści z zamachu parlam entarnego 
z dnia 24. maja. K oalicya parlam entarna, 
do której zostali w ciągnięci, nadała im zna­
czenia, o jakiem  oni po zawotowaniu detro- 
n izacyi Bonapartystów  nigdy nie marzyli. 
C oby pom ogło ograniczenie prawa pow sze­
chnego głosow ania ludziom  , k tórzyby byli 
znaleźli m iejsce w senacie i w radzie stanu, 
którzy przez arystokracyę parlam entarną za 
sprzym ierzeńców byli uważani i  którzy utrzy­
mali swe dawne posady merów. W ynik ta­
kiej pięknej polityki można by ło  przew i­
dzieć. M onarchiści nie zyskali ani jednego 
okręgu w yborczego a natom iast zrehabilito­
wali Bonapartystów. “

W ł o c h y .  Czas um ieszcza brewe p a ­
pieża Piusa IX . „d o  Arcybiskupa Rusinów 
lw owskiego, halickiego i kam ienieckiego, i 
do innych biskupów tegoż obrządku w la s­
ce i w spólności ze Stolicą A postolską z o ­
stających." —  Nie m ogąc dla braku m iej­
sca podać dokum entu tego w ca łości, og ra ­
niczam y się na pow tórzeniu w ażniejszych 
utstępów.

Na wstępie pow iada papież, że od p o ­
czątku panowania swego w szelkich  dok ła­
dał staran, aby obrządki kościołów  k ato ­
lick ich  wschodnich św ięcie i nietykalnie 
były  zachowane i strzeżone. Poprzednicy 
jeg o  czynili to samo jak  św iadczy buła 
Klemensa VIII z r. 1595, brewe Pawła V. 
z r. IG 15 i encyklika Benedykta X IV  z lat 
1743 i 1755.

Irosk liw ość  ta o zachowanie w ca ło ­
ści dawnych liturgij nie była  jednak na 
przeszkodzie wprowadzeniu do liturgii 
wschodnich innych także obrządków , lecz 
działo się to zawsze w porozum ieniu z 
S tolicą  A postolską.

Oduosi się to także do porządku l i ­
turgicznego Rusinów „których  rzym scy pa­
pieże otaczali zawsze szczególną życzliw o­
ścią i osobliwszem i łaskam i". — Ilekroć 
dostrzegali jak iego niebezpieczeństw a, któ- 
reby m ogło zagrozić wierze Rusiuów, pod ­
nosili bezzw łocznie swój głos; allokucya 
Grzegorza X V I z 2 2 . listop. 1839 pam ięt­
ną jest wszystkim.

Dolej przypom ina papież k o n k o r d y  ę 
z r. 1863 zawartą dla uregulowania s to ­
sunków m iędzy duchownym i obrządku ła ­
cińskiego i greckiego w dyocezyi lwowskiej. 
Tu przechodzi papież do w łaściw ego przed­
miotu brere t. j do sprawy unitów w dye- 
cęzyi Chełm skiej, i m ówi m iędzy innem i: 
„Św ieżo doniesiono nam, że m iędzy tym i 
katolikam i grecko ruskiego obrządku zacię­
ty spór o sprawy liturgiczne został podnie­
siony, i że są niektórzy, co choć w ducho­
wnym znajdują się stanie, ubiegając się za 
nowością, wprowadzają z własnego upodo­
bania reform y św. obrzędów , bądź od  nie­
pam iętnego czasu chwalebnie używanych, 
bądź uroczyście zatw ierdzonych przez Sy- 
nód Zam ojski, który Stolica Apostolska 
pochwaliła.

„L ecz  bardziej nam jeszcze dolega 1 
głęboką boleścią  serce Nasze przejm uje to, 
czegośm y świeżo dow iedzieli się o n a j s m u ­

tniejszym  stauie chełm skiej Dyeeezyi. Gdy 
bowiem je j Biskup, którego My Sami przed 
kilkoma laty postanowiliśm y, i który do- 
tąd duchowym węzłem  z nią jest połączo* 
ny, z niej o d d a lił  się, ja k iś  fa łszy w y  a d m i'
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nistrator, którego My ju ż  poprzednio urzę­
du biskupiego niegodnym  być uznaliśm y, 
nie wahał się bynajm niej przyw łaszczyć 
sobie w ładzę kościelną, podeptać wszystko 
We wspom nianej dyecezyi, a szczególnie 
L iturgią kanonicznie utwierdzoną, na w ła ­
sną rękę pom ięszać i zawikłać.

Z  żałością  mamy przed oczym a ok ól­
nik z dnia 20. października 1873, którym  
nieszczęsny ów kłam any adm inistrator po 
waża się nabożeństwo i św. L iturgią od ­
mieniać, w tym  w yraźnie duchu, aby w 
katolickiej dyecezyi chełm skiej schizma,tyc- 
ka nastała liturgia; i dla oszukania ludzi 
prostych i nieświadom ych i dla łatw iejsze­
go zapędzenia ich  do schizm y, nie wstydzi 
się on przytaczać niektórych K onstytucyj 
Stolicy A postolskiej, i przekręcając je  na 
swój sposób, nadużywać ich podstępnie.

Zresztą, co wspom niany okólnik o 
sprawach liturgicznych stanowi, to każdy 
widzi, iż żadne jest i nic nie znaczące, i 
jako żadne i zupełnie nic nie znaczące My, 
Apostolską Naszą powagą, ogłaszam y. 
Przedewszystkiem  bowiem , wspom niany fa ł­
szywy adm inistrator zupełnie jest pozba­
wiony wszelkiej kościelnej władzy, gdyż 
mu ani prawy Biskup przy swojem odda­
leniu, ani później Stolica  A postolska nigdy 
aie przekazali, a zatem dla każdego wi 
doczne jest i jaw ne, że on nie wszedł pree- 
zedrzwi do owczarni owiec, ale wszedł inną 
drogą i za intruza ma być poczytany".

P ow ołując się dalej na św. kanony ko­
ścioła, które polecają aby starożytne wscho­
dnie obrządki, prawnie -wprowadzone, św ięcie 
też były zachowywane, protestuje papież 
przeciw t z. „oczyszczeniu  obrządku w scho­
dniego , pod  którym  to pozorem  nie inny 
kryje się zam iar, jak  postawić zasadzki 
wierze chełm skich Rusinów, których oderwać 
od kościoła  katolickiego i popchnąć do he- 
rezyi i schizmy usiłują ludzie przew rotni."

„A toli, w p ośród  najsroższych jak ie  na 
nas zewsząd spadają ucisków, pociesza Nas 
i uwesela przechw alebny i prawie bohater­
ski w idok dzielnego i wytrwałego ducha, 
Logu, A niołom  i ludziom  świeżo okazany 
przez Rusinów Chełmskiej D yecezyi, którzy 
odrzucając bezecue fałszyw ego administra 
tora rozkazy, woleli raczej w ycierpieć wszel 
kie złe a n^,wet życie swe na niebezpieczeń 
stwo najwyższe narazić, aniżeli ponieść na 
wierze uszczerbek i odstąpić od katolickich  
obrządków , które oni od przodków swoich 
wzięli i ośw iadczyli, że je  w całości i n ie ­
tykalne na zawsze przechow ają .1'

W  końcu wzywa papież biskupów ru 
skich, aby nie oszczędzali żadnego trudu 
w celu stłumienia wszelkiego w rzeczach 
liturgii zam ięszania, jak ie przez „z łych  lu 
dzi" wywołane zostało.

Brewe datowane jest z 23. maja b. r.

H i s z p a n i a .  Korespondent wiedeń­
skiego Yaterland pisze z Bayonny 24. M aja: 
„W ed le  depeszy z Durango z 19. Maja ob 
sadzili K arliści po kilku szczęśliw ych p o ­
tyczkach , napowrót wszystkie wrzgórza w 
około  B ilbao, m ianow icie zaś wzgórze Santo 
D om in go, na którem  przed odsieczą usta­
wiona była  głów na baterya K arlistów ; zajęli 
również m iasteczko Deusto poniżej Bilbao 
nad Neiwionem położone, przez co przecięli 
kom unikacyę tego miasta z 1’ortugalią. W 
potyczkach tych w zięli B iskajczycy 40 jeń ­
ców  i zdobyli 52 pak z 52.000 nabojów i 
42 karabinam i. Yaldespiua kieruje znów 
oblężeniem , głów ną kwaterą jego  jest Gal- 
dacam o, główne siły ustawione są w Larra- 
bezna i San M iguel de Basauri. Yelasco z 
K astylijczykam i stoi w rezerwie w Arri- 
G oriaga; Larram endi i Mcndiri zajęli pozy - 
cye więcej na zachód ku Yalm aseda. Dorre- 
garay stoi naprzeciw  Conchy w pobliżu 
M iran dy ; fort la Guardia zdobył on na 
nowo.

K arliści zburzyli telegraf m iędzy Ca­
stro U rdiales a Portugalete. Dnia 20. Maja 
uderzył Guttierez na czele 1300 ludzi na 
wieś Ram ales pod Santanderem , w skutek 
czego zabarykadowano bramy tego miasta 
W obawie napadu.

Z Katalonii dochodzi również w iado­
mość o kilku bitwach. W  jednej potyczce 
w W alencyjskiem  dopuścili się Serraniści 
oburzających okrucieństw, które tak opisuje 
pewien naoczny św iadek : „D nia  4. Maja
Wyruszył wódz republikański La Guardia 
z Castellon de la  Piana (w M aestrazgo) na 
czele kolumny 2000  ludzi w kierunku B or- 
ricol, gdzie stoi batalion Karlistów  pod d o ­
wództwem  Viscarra, liczący  około 900 o- 
chotników. V iscarro obsadził zamek m iej­
scow y i bron ił się uporczywie. W idząc to 
republikanie pochw ycili pewną liczbę kobiet 
okolicznych  i kazali im iść na czele swoich 
kolumn, aby tym  sposobem  uniem ożebnić 
Karlistom  strzelanie. Pomim o wszelkiej 
ostrożności Karlistów, dwie kobiety i jedno 
dziecko padły ofiarą. La Guardia kazał 
Wtedy księżom  z B o rr io l, aby przynieśli 
Petroleum i podpalili zam ek ; ci jednak 
ośw iadczyli, że wolą raczej śmierć ponieść, 
niż usłuchać takiego rozkazu. La Guardia
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zmuszony b y ł wreszcie do odwrotu, bowiem  
Karlistom  nadszedł w pom oc Valles. La 
Guardia pow iózł z sobą rannych na ośmiu 
w ozach do Castellon.

Podczas walki dostał się jed en  K arli- 
sta w ręce republikanów ; ucięto mu uszy, 
i zawieziono w tryumfie do Castellon. Tam 
jedn o ucho pokrajano w drobne kaw ałki i 
rozdano m iędzy załogę, drugie przybito na 
murze k oło  bram y i um ieszczono taki napis: 
„Jest to ucho Karlisty, które ja , W incenty 
Andres odcią łem ." Tak prowadzą wojnę ci 
postępowi i liberalni republikanie."

O  K olej K aro la  In d w ik a  postano­
wiła budować sobie małą, kolej uboozuą. Przy 
rekonstrukcyi budowy naziemnej i przy róvvno- 
czesnem zmienianiu szyn i pociągów na tej 
koleji w przestrzeni ze Lwowa do Krakowa u- 
ż.ytym być musi najlepszy rodzaj żwiru ; aby 
się zatem z łatwością w dobry żwir zaopatrzyć 
wybuduje kolej Karola Ludwika nowe skrzydło 
szyn między Tarnowem a Bogumiłowioami. Odno­
ga ta kolejowa iść będzie do Dunajca, gdzie się 
w obfitości znajduje żwir potrzebny. Minister­
stwo handlu pad dniem 8. maja zgodziło się w 
zasadzie na ten projekt, a polityczne zbadanie 
tego żwirowego szlaku odbędzie się wkrótce.

O  przywróceniu liom nnikacyi 
na kolei Karola Ludwika między Jarosławiem 
a Radymnem ruch tak był wielki, że ledwie 
mu podołać było można. W szystkie planem ja ­
zdy objęte pociągi były w ustawicznym obrocie 

=  N a  d w o r c u  w  C z e r ń  ł o w c a c h  
stanie nowy magazyn, przeznaczony wyłącznie 
na skład palnych i łatwo eksplodujących to ­
warów. Przykład godny naśladowania dla iu- 
nych koleji.

—  Jedyuasty wieczór Tow arzy­
stwa muzycznego odbędzie się dziś, w pią­
tek , o godzinie 6. z wieczora w sali ratuszo­
wej, o następującym program ie: 1) F. Chopin. 
Trio, odegra panna Reuter i pp. Bruckmann i 
W ollm ann; 2) Śpiew. 3) W. Czerwiński So‘
nata na fortepian i wiolonczellę, odegra autor 
i p. Wollmann; 4 ) Śpiew ; 5 ) W . Czerwiń­
ski. Medytacya na temat preludyi (D-moll) S. 
Bacha, odegra autor i panowie Bruckmann i 
Wollmann

—  D z i ś  pierwszy występ gościny p, 
Jana Edgara, artysty teatru miejskiego w Ber­
linie w rob króla Bolesława Śmiałego w M ni­
chu Korzeniowskiego Występy p. Edgara tern 
żywsze budzą w publiczności Lwowskiej zajęcie 
ile że młody artysta w szerokich kolach nasze-
g o  m ia s t a  j 0 0 * s f.fl.rym  z>ł-.r» j  TA»svi^i r a n
wystąpi p. Edgar w peniedziałek w roli Mefi- 
sty w Fauście Goethego.

—  llza d k i zabytek wykopano w R ze­
szowie przy budowie bursy gimnazyalnej w 
miejscu zwanem Eberchardówką. Jestto kula 
szklarnia, owalna, w czwartej- częs'ci napełniona 
płynem. Zabytki takie, poczytywane za łzawni- 
ce, należą do wielce rzadkich, szczególnie jeśli 
cało są dochowane. Czas pisze, że św. p. A le ­
ksander hr. Przezdziecki ledwie kilka znalazł 
w zbiorach europejskich Gabinet aioheologiczny 
wszechnicy Jagiellońskiej, który posiadał już 
dwie takie kulki, obecnie od księdza Dymmc- 
kiego, katechety gim nazjalnego, zyskał tę trze­
cią, rzeszowską, stosunkowo do innych wybor­
nie dochowaną, a nader wielką, bo 56 millime- 
trów mieszczącą w średnicy.

f*. Juliusz K o ssa k , znakomity 
nasz malarz —  akwarelista, ofiarował na rzecz 
krakowskiego zakładu Śgo. Józefa dla osiero 
eiałycn chłopców piękną akwarellę, przedstawia­
jącą luzaka na koniu kozackim, prowadzącego 
konia arabskiego w bogatym rysztunku Obraz 
ten znajduje się obecnie na wystawne nie usta- 
jącej sztuk pięknych w Krakowie.

—  J fo w y  s p o s ó b  z c z e p i a n i a  i  o d ­
c z e p i a n i u  w a g o n ó w  wynalazł inżynier asy­
stent kolei Karola Ludwika, p Muller. Czas 
donosi, że dnia 17. b. m. odbyła się w dworcu 
krakowskim próba narządu p. Mullera, na któ­
ry wynalazca uzyskał ju ż patent. Wynalazek 
polega na tem, że usuwa konieczność wchodze­
nia między wagony celem ich zaczepiania, co 
jest przyczyną częstych wypadków w służbie 
kolejowej Próba wspomuiona odbyła się w obe­
cności wszystkich wyższych urzędników techni 
czoyeh i znawców kolei Północnej i kolei Ka­
rola Ludwika. Z wszelką dokładnością i szyb­
kością zczepiano i odpinano wagony na nowy 
sposób. Wagon opatrzony narządem p. Mullera 
odszedł do Lwowa dla próby głównej. Ponie­
waż Stowarzyszenie kolei żelaznych niemieckich 
rozpisało konkurs na dzień 1. lipca b. r. na 
narząd tego rodzaju, będzie więc pan Muller 
mógł z wynalazkiem swym ubiegać się o na 
grodę konkursową.

—  P raw nika nr. 21. zawiera : 0  praw- 
nem znaczeniu podpisów na wekslu przez J ó ­
zefa Louis. O dowodzie z wysłuchania stron 
jako świadków, przez Dra. Augusta Balsitsa.
  Przegląd tygodniowy. —  Praktyka sądowa
i admin. —  Uwagi nad sprawozdaniem za rok 
1873 z czynności sądów pierwszej instancyi w 
sprawach karnych w Krakowie, skreślił profesor

. 1874.

dr. Bojarski, W iadomości potoczne. (Słownik ] 
praw niczy ; Konkursy ; Korespondencya od 
Redakcyi.)

*%  Pożar od piorunu. Dnia 22 maja 
około godziny 2. z południa uderzy! piorun w 
stajnię gospodarza Dmytra Dutki na Iwanikach, 
przysiółku gminy Bonowa w starostwie Jawo- 
rowskiem, w skutek czego zgorzały dwie staj­
nie, dwie stodoły, wozownia i pom niejsze bu­
dynki i sprzęty gospodarcze, tudzież 100 miar 
płótna, krowa i cielę. Szkoda nieubezpieczona 
wcale wynosi przeszło 800 złr

*** Powódź w starostwie Niskiem  
szczęśliwszy miała przebieg niż w innych są­
siednich, z powodu głównie szerokiego koryta 
Sanu w tych stronach, rzeka bowiem nie wzbie­
rała nagle. Nie obyło się jednak i tam bez 
szkód w uprawnych polach i łąkach położonych 
w n izinach; w jednej wszakże tylko gminie, w 
Przyszowie, musiano rozebrać przed wodą trzy 
stodoły i jedną chałupę, a na drogach krajo­
wych zabrała woda dwa dłuższe mosty.

—  Trzęsienie ziem i po dwakroć da­
ło się uczuć dnia 19. b. m na staeyi kolei 
Południowej St. Peter w Krainie, a mianowicie 
o godzinie 5 z rana i o tej samej godzinie 
wieczornej. Wstrząśnienie trwało każdym ra­
zem trzy sekundy i posuwało się w kierunku 
północnym.

— Jak wytrwałe są rośliny na  
mróz, dowodzą świeżo ogłoszone badania w 
tej mierze profesera dr. Goepperta. Uczony ten 
znalazł że nasiona niektórych roślin, jak  mia­
nowicie z gatunku Commelina sałiwa kiełkują 
jeszcze w temperaturze +  R- Rośliny wod­
ne, jak  Nymphaea alba, Limnantliemm nym- 
phoides i inne rozwijają się prawidłowo pod lo­
dem w cieple -j- 20 po - f -  30 R. w czasie od 
połowy grudnia do połowy lutego. Zycie roślin 
ustaje dopiero po zupeluein ścięciu się w lód 
ich soków; do czego częstokroć większego p o ­
trzeba mrozu niż do zamrożenia wody

—  Powolność m ałżeń ska. W  jednym 
z dzienników amerykańskich znajdujemy taką 
anegdotkę : Trzej nowojorscy łobuzy , wracając 
późną nocą z kawiarni, przy rozstaniu dali so­
bie siowo, że każdy z uicb bezwarunkowo wy­
pełni rozkaz swej żony, którą zapewne zbudzi 
z słodkiego snu za przybyciem do domu. Uło 
żono się, że któryby niedotrzymał słowa, zapła­
ci na drugi dzień 5 dolarów kary. Nazajutrz 
trzej małżonkowie o godzinie oznaczonej stawi 
li się w umówionem miejscu i wszyscy po ko­
lei zdawali sprawę z przygód, jakich doznali 
za przybyciem w nocy do domu. Zaczął master 
Walker wyznaniem, że kiedy niepewnym k ro ­
kiem po ciemku chciał się dostać do łóżka , za­
wadził o niecki z kisnącem ciastem ; na ten 
turkot żona ocknąwszy się ze snu zaw ołała: 
„TMl i kiedy tłuczesz się d q docv jak . Marek no 
piekle i przewracasz mi ciasto, to już lepiej 
odrazu cały się skąp w tem cieśeie.“ „Jeśli 
taka wola twoja, kochana M aggie" —  odparł 
krótko Walker, rozciągnął się jak długi w cie- 
ście i cichutko potem szust do łóżka pod koł­
drę ! —  Brown opowiadał : „Żona i oja prze­
budziła, się kiedy przechodząc przez pokój, p o ­
trąciłem serwantkę Trzęsąc się od gniewu rze 
kła sarkastycznie: „M ój kochany, kiedy tak mię 
kochasz, że pijany wracasz teraz dopiero do 
domu, abym nie miała spokoju i w n o c /, to 
najlepiej przewrócić ju ż  całkiem na ziemię tę 
nieszczęsną serwantkę “ Na te słowa —  dodał 
Brown —  jak  się podsadzę pod serwantkę, jak  
pchnę całą siłą —  aż ze wszystkiem szkłem i 
porcelaną leżała na ziemi w tysiącznych czere ­
pach Miałem za to potem od mojej pani sce­
nę, której nie zapomnę póki życia". Skończył 
i przyszła kolej na trzeciego łobuza ; ale ma­
ster Wilson od początku bardzo kwaśną okazy­
wał minę; z widoczną goryczą tak zaczął na­
reszcie: „K iedy przyszedłem do domu i na pal­
cach przebierałem się do łóżka, żona moja huk­
nęła nagle ; „Id ź  na złamanie karku ty opoju 
n ocn y!" —  Panowie! -  dodał nieszczęśliwy 
Wilson, daruj ie, że nie przeniosłem na sobie 
spełnienia tego rozkazu! Oto grzywna za nie 
stałość —  składam w ręce wasze pięć dolarów, 
a gotów jestem złożyć i drugie tyle, abyście 
tylko nie pytali mnie co się dalej działo ze 
mną tej szkaradnej nocy.

N O TA TK I L IT E R A C K O -A R T Y S T Y C Z N E .

Życie za cara (L a  vita per lo 
Czar) opera rossyjskiego kompozytora Glinki, do­
czekała się w dwadzieścia lat po śmierci autora, 
przedstawienia w Medyolanie, w teatrze Dul Ver- 
me. Stało się to dzięki staraniom i zabiegom 
księżny Gorczakow, która przybywszy umyślnie do 
Medyolanu, poświęciła na koszta wystawy, prze­
kładu i t. p. z aczno sumy. Główną partyę wy­
konała Rossyanka, panna Menżyków, która śpie­
wała ją  wielokrotnie w Petersburgu. Akcya li­
bretta dzieje się w Rossyi w czasie wyprawy pol­
skiej r. 1613 . Chłop rosśyjski, Susanin, któremu 
Polacy każą wskazać pałac cara, zawiadamia swe- 
co monarchę, Michała Romanowa Pederowicza o 
grożącem mu niebezpieczeństwie, sam zaś prowa­
dzi icb jako przewodnik na błędne manowce, gdzie 
wszyscy wraz z poświęcającym się za cara wie­
śniakiem giną głodową śmiercią. Życie za cara 
sprawiło na włoskiej publiczności, jak zapewnia

Gazetta dei teatri dość dobre wrażenie ; zawiódł 
tylko lubowników baletu krakowiak , albowiem 
Włosi oczekiwali po tańcu polskim z początku 
XYII. wieku e wy woli dzisiejszego kankana i od­
powiedniego kost umu.

Na cześć Aleksandra H anzo- 
niego świeżo napisaną mszę Verdiego, odśpie­
wano na dniu 22. b. m. w kościele św. Marka 
w Medyolanie. Krytyka zarzuca jej zbyt teatralną 
formę, z wyjątkiem Agnus Dei, o niezrównanej 
prawdziwie anielskiej melodyi. Słusznie zauważył 
jeden z recenzentów włoskich, że malarze Italii, 
którzy się kształcili na Michale Aniele, Girlanda- 
ju i Luinim zatraciwszy uczucie religijne, nie zdol­
ni odtworzyć niebiańskiej słodyczy i wyrazu twa­
rzy Madonny, —  kompozytorowie zaś, którzy się 
zaprawiali na takich mistrzach jak Palestryna, 
Marcello , Pergolese , Cherubini , nie posiada­
jąc również ich głębokich uczuć religijnych 
nawet w kościelnych utworach uwydatniają ziem­
skie tylko namiętności. Msza Verdiego ma być 
również w krotce odśpiewaną na scenie opery- ko­
micznej w Paryżu.

j>  Wydawnictwo Strzechy uwiada­
mia abonentów, że „z powodu zmniejszającego się 
coraz więcej udziału Publiczności dla tego pi­
sma ujrzało się zmuszonem, zawiesić zupełnie wy­
dawnictwo jego.®

T E A T R

( K .) Jeśli RosenmiUler i Finkę, stara 
kom edya T ópfera , m iała w Niem czech p o ­
wodzenie, zaw dzięcza je nie literackiej 
wartości, ale poruszeniu żywotnej tam kwe- 
styi, ale tendencyjności sw ojej. W naszem 
jednak społeczeństw ie ani przedm iot ani 
typy sztuki nie m ogą budzić sym patyi, aui 
nawet zajęcia. Tópfer należy do rzędu  tych 
pisarzy, co umieją wyzyskać prądy i n a ­
m iętności chwili dla w yw ołania krótkotrw a­
łego efektu. To też utw ory tego rodzaju  
doznają zwykle hałaśliw ego, sztucznego 
rozgłosu  dziś, by wedle zasługi utonąć w 
„fa li zapomnienia" nazajutrz, — zupełnie 
odw rotnie jak  dzieła, wyższej niespożytej 
wartości, lekceważone nieraz przez chwilę 
obecną dla tego, że jej nie schlebiają i nie 
naginają się do jej pojęć i zapatrywań a 
ocenione i uznane dopiero przez spraw ied­
liwszą potom ność.

Tak ze względu na okolicznościow y, 
obcy  a uawet wstrętny nam temat, jak i 
na podeszłe już lata kom edyi, nie uważa­
m y „ Roscnmiillera i Finkę“ za szczęśliwy 
nabytek dla lwowskiego repertoaru. W oboc 
szczupłych sił naszego personalu i ograni­
czonego czasu do wyuczenia się ról nowych, 
n a le ża ło b y  W -  -  .  ’ - —  -;■* —
ostrożnym , starać się przedewszystkiem  o
sztuki niezaprzeczonej i ogólnej wartości.

Znany antagonizm, rozdziela jący w 
Niem czech stan kupiecki od wojskowego, 
posłużył autorowi za wątek. Główną p rzy ­
czyną tej nieprzyjaźui jest niewątpliw ie 
krańeowość i wyrodzenie się obu k a st: bez­
duszny m ateryalizm  i bezwzględne uw iel­
bienie złotego cielca z jednej —  buta i 
zuchw ałość bez granic z drugiej strony. Pi­
sarz przedstaw iający starcie wrogich sobie 
żyw iołów  z obywatelską m yślą w płynięcia 
na icb  poprawę i pojednanie, chcący riden- 
do castigare mores - -  powinien stanąć na 
cale bezstronnem  stanowisku, nie oszczę­
dzać ani tych ani owych. N ie wzniósł się 
tak wysoko Topfer; to też dzieło jego  jest 
tylko wyrazem koteryi, p łodem  stronnictw a. 
G orący zwolennik m ilitaryzm u pisze mu 
jaskraw y pauegiryk, apoteozuje go ua każ­
dym kroku, podczas gdy stanowi kupiec­
kiem u wym ierza ciągłe ch łosty, praw da że 
po największej części słuszne, niemniej 
przecież o tyle przynajm niej za surowe, 
o ile obraz partyi przeciw nej za pochlebny. 
Czuł to w idocznie sam autor i dla tego 
usiłow ał ku końcow i sztuki zrównoważyć 
poniekąd szalę, zatrzeć zbytnią jaskraw ość 
rysunku i dokonać wymiaru sprawiedliw ości, 
sprow adzając pojednanie i kojarząc wbrew 
uprzedzeniom  i przesądom  ojców  trzy m ło ­
de stadła w ojskow o-kupieckie. Mimo p o g o ­
dzenia braci B lom ów  i pewnych ustępstw 
w końcu na stronę kupiecką, nie przestaje 
autor być podobnym  do pewnego znanego 
nam malarza, który w obrazie h istorycz­
nym, sympatycznym sobie osobistościom  
nadał fizyognom ie św iętych pańskich, n ie ­
m iłym  zaś prawdziwie judaszow skie tw arze. 
Kupcy i w ogóle mieszczaństwo zaszczyce­
ni posiadaniem  wszystkich wad i u izkich 
popędów  —  wojskowi to uosobione cnoty 
ewangieliczne. Autor lubuje się w karykaturze, 
bo to jego  cheoal de bataille ilekroć za je j 
sferę wystąpi, popada w m dłą bezbarw ność. 
W całej sztuc ■ jedna tylko postać nie jest 
skarykowaną i m dłą —  oto w ycbow anica 
kupca dzięki kaprysowi nieboszczyka ojca, 
który ją  oddał pod opiekę B lom a, lecz nie 
należąca do tej sfery Rozam unda von K ro- 
nau. Dzięki przesadzie w charakterystyce 
i przeprowadzeniu sztuki, nastręczało się 
autorowi mnóstwo kom icznych sytuacyi, 
wyzyskanych wprawdzie ku zadowoleniu 
m niej wybrednej publik i? lecz nie zawsze
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odpow iadających dobremu smakowi. Zam iast 
praw dziw ego lekkiego hum oru, spotykasz 
tu dow cipy ciężkie naciągnięte a niekiedy 
płaskie. Na dom iar złego, w tłóm aczeniu 
pelnem jak zwykle germanizm ów, spostrze- 
gam y dodane arcy nieiortunne koncepta, 
jak  u. p. niesmaczna groźba U lryki Frie- 
denberg, ż e p o je d z ie d o  G alicyi, „b y  w n u r­
tach Peltw i znaleść śm ierć“ . Co za dow cip ­
ne, delikatne, zlokalizow anie sztuki!..

Przedstaw ienie Ilosenmiillera i Finkę 
wypadło wcale dobrze. Świetną Rozam undą 
by ła  pani Nowakowska — bo jedyna też 
to rola, odstająca od całej sztuki, rola  z 
kom edyi francuskiej. Odegrała ją  artystka 
z wielką sw obodą, werwą i humorem. Jej 
żarty i kom iczne pieszczoty z nudnym i 
śm iesznym  opiekunem, natrząsanie się z 
w ykrochm alonej kupieckiej pruderyi -— roz­
w eselały licznie zebranych widzów. Bardzo 
też dawno nie byliśm y tak zadowoleni z p. 
Binkowskiego, jak  wczoraj. B ył on takim 
Tym oteuszem  Błoniem, jak im  go ch cia ł 
m ieć autor; zatrzym awszy się na zakreślo­
nej przezeń linii, nie poszedł dalej i uni­
knął przez to właściwej sobie, często nie 
smacznej przesady a i tak niem inęły go o 
klaski górnych piętr... W ybornym  typem 
kupczyka, udającego, że je st oficerem , był 
p. K w ieciń sk i; z ro li kapitaua B lom a do­
brze się w yw iązał p. Zboiński, w roli zaś 
jeg o  syna, oficera, uchodzącego za kupca, 
n iezłym  był p. Terenkoczy, m ogący być 
bardzo użytecznym  na naszej scenie. Zw raca­
m y tylko uwagę dyrekcyi, że specyalnością 
pana T. są role charakterystyczne, na am an­
ta jest on za sztywnym W grze panny 
Sułkowskiej, (Ernestyna, córka kapitaua) 
przebija ł się brak prawdy i uczucia. Reszta 
figur nie psuła całości.

R A D A  M I A S T A  L W O W A

( Posiedzenie z d. 28. maja).

(X) Przew odniczący p. A. Jasiński za 
wiadom ił pp. radnych, że na jego  ręce wniósł 
na piśm ie dr. Ignacy K a s  p a r e k ,  c. k. 
radca w yższego sądu krajowego, rezygnacyę 
z godności Radnego i że z rezygnacyą tą po­
stąpi sobie w edług regulaminu.

Ze spraw będących  na porządku dzień 
nym w czorajszego posiedzenia, załatwiono 
następujące : Odrzucono rekursa w sprawach 
budow niczych : a) P. Arona Filipa, który w 
swej realności przy n licy  krakowskiej 1. 36 
urządził w brew rozporządzeniu m agistratu

^ j  ~ dla
sw obodnego przejścia przez u licę założono
k ra m ; referow ał dr. Sermak. b) W łaścicie la  
realności 1. 1393/4 który otrzym aw szy w r. 
1872 zatwierdzeuie planów budowy domu, 
w wykonaniu budowy nie zastosow ał się do 
zatw ierdzonych planów o tyle, że w piw nicy 
ustawił kuchnię i ten lokal przeznaczył na p o ­
m ieszczenie stróża kam ienicznego ; ze w zglę­
dów sanitarnych polecił m agistrat w łaści­
cielow i tej realności delożowTanie piw nicy, 
a Rada odrzuciła  rekurs wniesiony przeciw  
temu rozporządzeniu m agistratu ; referow ał 
p. Kossak, c )  Pani Skibińskiej, która sprze­
ciw ia się, ażeby p. Z ucker drugie piętro 
swej kam ienicy podnosił kosztem je j muru 
ogniowego, które to sprzeciw ianie się p. Ski ­
bińskiej odrzuconem  zostało przez m agistrat 
z uwagą, że praw sw oich względem  żądania 
zapłaty za używanie tego muru poszukiwać 
powinna w zwykłej drodze są d ow ej; refero 
wał p. W ierzbick i, d) W r. 1809 otrzym ało 
Tow arzystw o strzeleckie zezwolenie na wy­
budowanie nowej strzelnicy i korzystało z 
tego zezwolenia —  przekroczyło je  jedna
0 tyle, że dach na nowym budynku pokryto 
lnateryałem  nieogniotrw alym , za co przez 
m agistrat zasądzone zostało na grzywnę 15 
zł. Nam iestnictwo zniosło tę grzyw nę, a 
wspom niane tow arzystwo upraszało Radę 
m iejską, ażeby przedłużyła term in do p o ­
krycia dachu m ateryałem  ogniotrw ałym  do 
października r. 1876. Rada przychyliła się 
do tej p rośby ; referow ał p. W ierzbicki e) 
P B orkow ski zawarł z miastem w r. 1870 
kontrakt, m ocą którego obow iązał się za 
wcale nizką cenę dostarczać gminie zaprzę­
gów. OJ tego czasu p. B orkow ski w nosił co 
roku do Rady m iejskiej prośbę o podw yż­
szenie wynagrodzeuia tak, że w roku 1873 
p łaciło  już miasto tem u przedsiębiorcy 2 zł. 
75 ct. od pary koni, co w porównaniu z 
p ierw otn ą , przez p. Borkow skiego przyjętą 
ceną, stanow iło 1 0 %  różnicy. Kontrakt zp. 
B orkow skim  kończy się w grudniu 1874 r . ; 
wniósł on obecnie prośbę, ażeby Rada przy­
znała mu na rok  bieżący takie same wyna­
grodzen ie, jak  w roku zeszłym . M agistrat
1 dotycząca sekcya przychyliły  się do tej 
prośby. P. P i ą t k o w s k i  Szczęsny był zda 
nia, ażeby m iasto zapłaciło  ju ż  raz p. B or­
kowskiemu za dostarczony przez niego „elewi 
paź. i liberyę* dla prezydenta miasta Lwowa 
tjm  sposobem uw olniło się od ustawicznych 
próśb tego przedsiębiorcy o podwyższenie 
vyn.iigrs:d:zenia. i ażeby Bada .u  hw.aliła 
z a s a d ę ,  iżby prżedaiębioa-y jtiiejsi-y byli

obowiązani trzym ać się ściśle warunków 
licytacyjnych i nie m olestowali R ady proś­
bami o podwyższenie zakontraktowanych 
cen .“

P. P r e z y d e n t  wyjaśnił p. P iątkow ­
skiemu, że sprawa o podw yższenie wyna­
grodzeuia p. Borkowskiem u nie stoi ch o ­
ciażby w najm niejszym  związku z „ekw ipa- 
żem i liberyą" o której zresztą p Prezydent 
zgoła n ic nie wie;  że „ekw ipaż“ jest „ekw i- 
pażem kom isyjnym 1* nie w yłącznie dla Pre­
zydenta przeznaczony i że p. B orkow ski 
nie żądał nigdy i nie żąda żadnego w yna­
grodzenia za „lib ery ę .“ „Zasady** przez p. 
Piątkow skiego proponowanej, Rada uchw alać 
nie m oże, bo to rozum ie się samo przez się, 
iż przedsiębiorca jest obow iązany trzym ać się 
ten za licytow an ych , a od w oli R ady m ie j­
skiej zawisło uwzględnienie lub odrzucenie 
próśb przedsiębiorców  o podw yższenie w y­
nagrodzeuia. Po tej epizodycznej rozprawie 
uchw aliła Rada przychylić się do prośby p. 
B orkow skiego; referow ał p. W ierzbick i.

W r. 1873 wniósł p. Kretz prośbę o 
podwyższenie wynagrodzenia za dostarcza­
nie ciepłej strawy dla aresztantów m iejskich; 
uwzględniono tę prośbę. Na początku roku 
bieżącego wniósł p. Kretz podobną prośbę 
a następnie powtórną w której nadmienia, 
że w razie nie uwzględnienia jego  prośby 
nie będzie dostarcza! tej strawy. P. Nadel, 
dowiedziawszy się o tej groźbie p. Kretza 
wniósł do m agistratu ofertę, którą obow ią­
zuje się za opłatą 6 I/2 centa od porcyi do 
starczać potrzebnej strawy. M agistrat za­
proponow ał zw olnić p. K retza z kontraktu; 
sekcya II. upatrzywszy w prośbach p. K ret­
za chęć wyzyskiwania miasta, zapropono­
wała —  a Rada uchw aliła —  uznać p. 
K retza za kontraktołom nego, a kaucyę jego  
w kwocie 150 zł. przepadłą i na jego  koszt 
rozpisać nową licy ta cyę ; referow ał p. A. 
A leksandrowicz.

Na wniosek sekcyi II. pow zięła Rada 
p o  w t ó r n ą  uchw alę względem  relu icyi czyn­
szu łazienkow ego zahypotekowanego na re ­
a lności pod 1. 3483 4 ; referow ał dr Zucker.

Pp. W erner i Orłowicz wnieśli do m a­
gistratu ofertę na zakupno gruntu m iejskie 
go obok realności 1. 13 2^/4 przy ulicy N o­
wego Swi.-tta położonego w objętości 74 są­
żni kwadr, ofiarując za jeden  sążeń 1 zł. 
20 cnt. M agistrat zaproponow ał, sekcya II. 
zgodziła  się na tę propozycyę a Rada uchw a­
liła  odsprzedać powyższym  oferentom  ten ka­
wał gruntu m iejskiego za ryczałtow ą kwotę 
1000  zł. z warunkiem utrzym ania przez pp. 
n a b y w ió w  w dobrym  stanie rowu wzdłuż, 
ulicy.

P. H ipolit Ł ączyński zam ierzał nabyć 
od miasta x02  sążni kwulu. gm uiu  m ie j­
skiego na „Rurach** położonego, za kwotę 
2000  złr. i w tym celu z łożył wadyum  w 
kw ocie 200 złr. Pom im o kilkakrotnych w e­
zwań m agistratu, ażeby zapłacił cenę ku ­
pna i ob ją ł grunt w posiadanie, p. Ł ączyń ­
ski nie jaw ił się w m agistracie. Na w nio­
sek sekcyi II uchw aliła Rada uznać p. Ł ą - 
czyńskieg i za łam iącego kontrakt, wadyum 
uznać, za przepadle i rozpisać nową licyta 
cyę na sprzedaż tego gruntu

W  skutek odezwy c k Nam iestnictwa 
do Prezydenta miasta Lwowa, ażeby miasto 
wybudowało dla urzędu cym entuiczego p o ­
trzebne ubikacye w którychby publiczność 
obznąjom ić się m ogła z n o w y m , w życie 
wchodzącym  systemem wag i miar, uchwa­
liła  R cła na wniosek sekcyi IV. przyzw olić 
na wybudowanie tak cli ub kacyj kosztem 
2000  złr

Rada przyjęła  do wiadomości w ybór 
p. Jaskólskiego na naczelnika, a p. B o ja r­
skiego na zastępcę naczelnika ocliotn czej 
straży okn o w e j; referow ał p Dąbrowski.

Lwow skie towarzystwo pedagogiczne 
wniosło — jak  wiadom o —- do Rądy m ie j­
skiej petycyę o polepszenie dutacyj nauczy 
cieli m iejskich szkól ludowych. Już daw niej­
sza rada m iejska polepszyła te dotacye i 
podwyższone znacznie p łace wstawiła do 
budżetu na r. 1874; wykonanie jednak od ­
nośnych uchwał musiało być wstrzymane aż 
do stanowczej przez krajow ą Radę szkolną 
uskutecznić się m ającej reorgan izacji szkół 
ludow ych a także i dla tej przyczyny, że 
m iej-ki fundusz szkolny wykazuje dotych ­
czas jeszcze ciągle stau bierny. Chcąc je ­
dnakowoż przyjść w pom oc nauczycielom  
szkól ludowych, pod względem materyalnym 
wcale nieświetnie wyposażonym , zapropono­
wała sekcya (referent p. Groman) zgodnie 
z m agistratem : rozdać tym czasow o pom ię­
dzy nauczycieli miejskich szkół ludowych 
tytułem dodatku kwotę 2500 zł a t o : każ­
demu dyrygującem u nauczycielowi (nauczy­
cielce) po 50 z ł . ; nauczycielow i (nauczy­
cielce) po 40 z ł.; pom ocnikow i po 30 zł.; 
kwotę 2500 zł. pokryć zaliczką z funduszu 
gm innego z rubr. X X X . za zwrotem z fun­
duszu s koluego.

P r. R a d z i s z e w s k i  postaw ił w n io­
sek. ażeby podw oić tę jednorazow ą zapo­
m ogę a to przez dodanie do kwoty 2500 zł. 
kwotę 3000 zł. zaoszczędzonej w rubryce 
X V III. budżetu gm innego na r. 1874 i aże­
by bez względu ua t o ,  esy od i. września

r. b. wejdzie w życie nowa organizacya 
szkół ludow ych, czy nie, w ypłacać nauczy­
cielom  m iejskich szkół ludow ych wyższą 
płacę uchwaloną przez dawniejszą Reprezen- 
tacyę miejską.

P. J a s i ń s k i  nadm ien ił, że krajow a 
Rada szkolna postanowiła n ieodw ołalnie 
z d. 1. września r. b. w prow adzić w życie 
nową organizacyę szkół ludow ych a okrę­
gowa Rada szkolna rozpisała już konkursa 
na posady nauczycielskie przy lw ow skich  
szkołach ludow ych —  w skutek czego n a ­
uczyciele lw owscy pobierać będą od 1. wrze­
śnia podwyższone płace.

D r . G e r s t m a n  w niósł poprawkę do 
wniosku sek cy i, ażeby pozostałą z kwoty 
2500 zł. nadwyżkę 150 zł. wstawiono do 
rubryki V. budżetu na ..zapom ogi i rem u- 
neracye" dla nauczycieli szkół ludowych. 
Rada uchw aliła powyższe wnioski sekcyi 
z poprawką dr. Gerstmana.

W roku 1864 uchw aliła R ada podatek 
kwaterunkowy w wysokości II/2 cent. W ia ­
tach następnych musiano ze względu na 
niedobory, które w r. 1869 doszły do cy fry  
24.051 zł. podw yższać stopniowo ten p o d a ­
tek aż do wysokości 2 4/2 cnt. Od tego cza ­
su nie tylko że nie by ło  niedoboru, ale 
nadto wykazano około 8000 zł. nadwyżki, 
w skutek czego zm niejszono w r. 1873 po­
datek kwaterunkowy na 11/4 cent. i w tej 
samej wysokości będzie on pobierany w ro ­
ku bieżącym , a nadwyżką pokryte będą w y­
datki na stały kwaterunek c. k. wojska.

W r. 1858 wydzierżawiono p. K a ro lo ­
wi Starklow i folwark „Skniłówka*1, należący 
do funduszu św. Łazarza. Przez lat kilka 
nie p łacił p Starkel czynszu dzierżawnego 
i przez to został winien m iastu 2011  zł. 
43 cent. P. Starkel zmarł bez pozostaw ienia 
spadkobierców na których  m ożnaby poszu­
kiw ać owej należjdości. R ada na wniosek 
odnośaej sekcyi (referent p. Halski) uchwa­
liła  odpisać ów zaległy czynsz dzierżawny.

Krajowa R ada szkolna wezwała gminę 
do um ieszczenia gr. kat. w zorow ej szkoły 
ludowej, która, pom ieszczona w kam ienicy 
p. Lewakowskiego przy ul. B lacharskiej, z 
d. 15 lipca  r b. musi opuścić dotychcza­
sowy lokal. Rada zgodnie z wnioskam i sek­
cyi V  i m agistratu , uchw aliła wyszukać 
stosowny lokal, dalsze zaś losy tej szkoły 
pozostaw ić w ręku krajowej Rady szkolnej, 
albowiem  szkoła ta nie przeszła jeszcze na 
fundusz gminny.

W skutek prośby em erytowanych urzę­
dników m iejskich, tudzież wdów i sierót po 
takich urzędnikach o wypłacanie im em ery­
tury z góry uchw aliła Rada ze względu na 
to. że Rada naństwa uchw aliła emerytom 
państwowym z góry na początku każdego 
m iesiąca, a W ydział krajow y z własnej in i­
c ja ty w y  uczynił to samo dla emeryt, urzę­
dników krajow ych, w ypłacać em erytury d.
2 . każdego miesiąca.

Na wniosek sekcyi II uchw aliła Rada 
do kom isyi dla rozdzielenia zapom óg wybrać 
z każdej sekcyi jednego człon k a , sekcya 
lig a  wybrała już dwóch członków  do tej 
kom isyi.

Przed zarządzeniem  posiedzenia ta j­
nego, zawiadom ił p. Prezydent pp. Radnych, 
że najbliższe posiedzenie Rady odbędzie się 
we środę d. 3. czerw ca ; oznajm ił dalej, że 
w przyszłym  tygodniu, praw dopodobnie we 
w torek (2 . czerw ca), będzie m iał p. S k i- 
L i ń s k i  odczyt w wielkiej sali ratuszowej 
o n a s z y c h  w a g a c h  i m i a r a c h  —  naj­
pierw dla pp. R adnych , a potem  kilka ta­
kich odczytów  dla publiczności.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
— D ochód kolei K arola  Lndirika

wynosiły od 17. do 23. maja b r. 159,683 zł. 67 ct. 
w roku zeszłym 206,637 zł. 41 ct., od Igo 
stycznia do 16 maja b. r 4 773.049 zł. 65 ct., 
w roku zeszłym 2 .9 73 ,01 7  zł 42 ct. —  R a­
zem w roku bieżącym 4 .9 32 ,73 3  zł. 32 ct. 
w roku zeszłym 3 .1 79 .65 4  zł. 83 ct. w. a.

OSTATNIA POCZTA.
Fremdenblatt podaje w sprawie r o k o ­

w a ń  h a n d l o w y c h  p o m i ę d z y  A u -  
s t r y ą  a R o s s y  ą następujące szczegóły  : 
Z rossyjskiej strony wydano obok ułatwień 
dla przyw ozu rossyjskiego zboża i bydła 
także zniesienie okręgu cłow ego w Brodach. 
Reprezentanci austryaccy o św ia d czy li, że 
każda zmiana w tym kierunku nastąpić m o­
że tylko w drodze konstytucyjnej. Co do 
powiększenia liczby urzędów  cłow ych i usta­
nowienia nowych urzędów cłow ych  uchw a­
lono, że ob ie  strony m ają w ysiać komisje, 
które na m iejscu zbadają stan rzeczy i p o ­
trzeby. Po tern zbadaniu koufereneya zosta ­
nie pgnnwnie zwołaną dla wypracowania

szczegółow ych  postanowień. O brady toczyć 
się będą najpóźniej w jesien i w W iedniu 
a lbo  w Petersburgu. W ażna dla W ęgrów  
kwestya zniżenia cła rosyjskiego od w ina, 
nie była przedm iotem  rokowań. Jednakże 
rossyjskie m inisterstwo skarbu oznajm iło, 
że zniżenie tego cła  nastąpić m oże z własnej 
inieyatywy i-ządu rossyjskiego. D elegaci au ­
stryaccy m ają w ypracow ać szczegółow y me 
m oryał o stanie rzeczy  w tym kierunku.

Germania d on os i, że zwłoki M a l -  
l i n c k r o d t a  dziś przewiezione zostaną do 
Bódecken pod Paderbornem , gdzie złożone 
będą w grobie fam ilijnym.

W B o n n  rozpoczą ł 27. b. m. p osie ­
dzenia s y n o d  s t a r o k a t o l i c k i  zagajony 
przez I t e i n k e n s a .  Obecnych było  27 du­
chow nych i 57 delegow anych  gmin.

Cesarz W i l h e l m  w rócił przedw czoraj 
z Ems do Berlina.

Journal officiel ogłasza dekret rozw ią­
zujący radę jeneralną w M a r s y l i i .

W  skutek w y b o r u  b o n a p a r t y s t j y  
B o u r g o i n g  na posła w departam encie 
Nievre odbyła się narada m inistrów i zgro­
madzenia prawego środka Na radzie m in i­
strów uchwalono przedstawić Izbie we czw ar­
tek program  gabinetu. Na zgrom adzeniu  
prawego środka na wniosek A udiffretPasąuier 
zastanawiano się nad niebezpieczeństw em  
podnoszącego głow ę bonapartyzm u i nad 
koniecznością zbliżenia się do lewego środka 
celem  wzm ocnienia rzeczypospolitej konser­
watywnej. W kołach  politycznych uważają 
wybór B ourgoinga za korzystny dla w zm o­
cnienia rzeczypospolitej.

Bepubliąue Francaise napisała artykuł 
pełen zgrozy z pow odu wyboru w departa­
m encie N ievre; odpj-cha ona system plebis 
cytu i mniema, że ten wybór, a lbo oznacza 
sankeyonowanie coup d’etat, albo je s t  takiem 
kłamstwem , jak  p lebiscyt z 8 . m aja 1870 r.i 
kończy zaś artykuł następującem i słow y: 
„cesarstw o znów podnosi głow ę. FrancuziI 
cofn ijcie  się ze wstrętem, gdyż dopóki zno­
sicie ten zabija jący uścisk, wasza ojczyzna 
tak ciężko nawiedzona leci bez ratunku 
w przepaść. “

Rząd S e r r a n a  m ianował posła przy 
stolicy apostolskiej w osobie L o r e n z a n a .

Journal de Parts donosi, że w H iszpa­
nii noszą się z myślą wznowienia kandyda 
tury Hohenzollerna. Sagasta i prezydent 
rady m inistrów m ają być przychylnie uspo« 
sobieui dla tego projektu.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

K z y m ,  2 8 . Maja. Zdrow ie Ojca Św- 
w dobrym  stanie. Kardynał Falcinelli pora­
żony został apopIexyą; stan je g o  bez na- 
dzieji.

2 8  Maja. Madrycki kore­
spondent do J o u r n a l d es D eb a ts  potwier­
dza, że Xiąże Hohenzollern kandyduje o tron 
hiszpański. TJnivers potwierdza także tę 
wiadom ość 1 zapewnia, że Don Carlos p o ­
lecił jenerałow i Elio udać się do Francyi 
i uwiadom ić o tern d kładnie gabinet fran­
cuski. W  zgromadzeniu narodowem  rząd nie 
podał o tern żadnych w iad om ości; odpo­
wiedziałby chyba tylko na interpelacyę.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

Zw racam y uwagę szanownych abonentów na

Przewodnik naukowy i literacki
Pismo to, pośw ięcone naukom, literaturze i 

sztuce, wychodzi jako dodatek do G a zety  

L ivoivsk iej. Półroczni i całoroczni abonenci 

otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenume­

rowany osobno kosztuje 1 złr. kwartalnie 

PRZEW ODNIK zawiera rozprawy naj' 

celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusta 

B i e l o w s k i e g o ,  Lucyana S i e m i eń  s k i e- 

g o , A ntoniego M a ł e c k i e g o ,  Maurycego 

D z i e d u s z y c k i e g o  i innych.
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P r z y j e c h a l i  do L w ow a

Dnia 28. Maja.
H o te l Ż crŻ Ł  :

Pp. Schmidt A., z Wiednia. — Hoseh E., ze 
Stryja. Sieliski H., z Kozowy., —  Schnell 0 ., z Fir- 
Ljówki Wołański W ., z Rzepińea.

H o te l E u r o p e jsk i .
Pp. Obmiń6ki K., z Tustowa.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Dzieduszycki A., z Podola. — Jakubenz 

tb, z Kopaczyniec. — Komar T,, z Toporowie. 
Nowosielski J., z Przemyśla.— Pieniążek S., z K o­
walowa. — Różycki J., z Warszawy. — Rott F., z 
Sarnki. — Wilski L., z Warszawy.

H otel W arszaw ski:
P. Czaszyński J., z Piotrowa.

Pod białym  kon iem :
P. Drohojewski I., z Wysockiej Woli.

Hotel Kuhna:
P. Łopuszański B., z Wapowic.

Hotel L a n g a :
Pp. Stronski H ., z Kasperowic. —  Woiże- 

chowitsch A., z Petersburga.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 28. Maja

Pp. Sanguszko R., do Sławnty. — Borkowski 
H., do Zaleszczyk. Potocki S., do Brzeżan.— Kiihne 
do Złoczowa. — Hasner A., do Brodów. —  Jaro­
szyński II., do Rossyi. — Szymonowicz G., do Bu­
kowiny. — Wiszniewski K., do Dobrzan. — Za­
górski S , do Wiednia.

Spostrzeżenia m eteorologiczne,
z dma 29. Maja 1874.

Barometr 736'lmm. Psychometr suchy 10-900 
Psychometr wilgotny 8'9°C. Prężność pary 7'3 
mm Wilgoć 76%. Zachmurzeaie 1. Wiatr W 4 
Ozon 6 Opad wmm. z ostatnich 24 godzin T5mm

Pooiągi kolejow e: Przyahoda^ na g ł ó w ­
ny  d w o r  s e c :  z K r a k o w a  o .> . 57. m. rano,

9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
ni  o w i e c : 8. g. 68. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8, m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y  j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, próoz tego we W torek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy.

Odohodzą: d o  K r a k o w a  5 g. 5 m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy ; — do

C ze  r n i o  w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m 
w południe i 11. g. 43 m. w nooy; — d o P o  d w r ło -  
o z y s k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6 .g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.'

Z  P o d z a m c z a  o d e ho d zq d o  P o d w o ł o -  
o z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

O d c h o d z i  do Jarosławia na Belze-: 
8© L w o w a  „ Brzeżan

B Sokala (pakunkowa) 
P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  „ Brzeżan 

g Sambora
B Stanisławowa na Stryj 
» Stryja 

Jarosławia na Bełżec

u e h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
(osobowa) codziennie o godz. 
(M allep.) ,

codziennie o godz.

1 po południu
7 .  -  ,

5 1 3 30 w nocy,
2 minut 10 po połud.

(Mallop.)

| (osobo wa)

5
6 
2 
2 
1

15 z rana 
10 ,
10 po północy 
—  po połud. 
2C

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

(lennik lwowskiej Izby bandl. i przem
Lwów, dnia 28. Maja 1874.

1 .  A t e y e  z a  » * t u k ę .
£ ole i Kai. K ar. L u d w . po 800 z ł. m . k . 
^olei Iw ow .-czern .-Jas . p o  B00 z ł .  w . a. 
“ anku h ip . g a l. po B00 z ł.

S. Listy xnst. za lOO *1.
ro w . k red . g a l. 5 -prcnt. w . a .......................
Jow . krod yt. g a l .  4 -prc. w . a.
^•prent. l is ty  za sta w n e  n ow e  ok re so w e . 
?anku  h ip oteczn . g a l .  . . . .  
***1. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o  

» .  Obltgl za lOO *1.
'odeunilzr-cy jno g a l ...........................................
ró ż y cz k i k rą jo w ą i z r. 1873 p o  6 pr. w a. 

4. L o s y .
K ra k o w a  . . . . .  

n S ta n is ła w ow a  .
5 .  M o n e t y .

^ukat h o len d ersk i . . *
. u cesa rsk i * . . . . .
gH poleond ’ o r  . . . . . .
*'0* im p ery a ł rosayjak i
Sabei roBEyjsk* srebrn y  . . . .

' ,  „  p a p ierow y
prask i srebrny .  . .

b o s k i e  b ile ty  k a s o w t  .
srtbro . . ..................................

\ 04

p ła cą  | żą d a ją
z ł . Ct. zł. Ct.

~242 5ĆT 244 50"
141 50 143 50
211 — 213

82 90 83 50
73 80 74 60
82 90 83 50
86 75 87 40
93 50 95 —

80 30 81 30
86 25 87 25

20 _ 21 —

13 — 15 50

5 19 5 26
5 21 5 28
8 89 8 98
9 — 9 15
1 64 1 70
1 53 1 55

— — — —

1 65 1 67
105 25 106 50

E m s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
U nia 26. M a ja  187.. ^  m  r f ,

1. D ł a g t  P a ń s t w a .  płacą iądah-
J®dnolity dłnję pań stw a  w  ba n k u ................................  69.10 69.20

„ w  srebrze « . . .  74.— 74.15

L o s y  z r . 1839 ca łe  . •
„  _ 18S9 piąta  część  .
„  „  1S54 po 250 Zł. 4-prc. .

-  1860 po 500, z ł. 5 -prc. .
„  1860 po i 00 z ł. 5 -prc. .

P o ż y c z k a  z  r. 1864 (z prem ią ) po 1.00 z ł. 
K enty Ć cm o p s  42 lir . austr.

». lM«2cuan. 5 %  Sa
C zech  . . - '  > . .
B u k o w in y  .
G a l i c y ; ..........................................................
Niżazey Austryr . . . . .
Siedmiogrodu r . . .
W ę g ie r  . .

p ła c ą  źą d a fs

231.— 287.—
230.— 233.—

96.75 97.25
. 106.— 106.25
. 110.25 110.50
. 133.50 134.—
. 20.— 21.—

IWO i ł .
96.— 97.—

. 77.25 77.75
. 80.75 81.25
. 98.25 — .—
. 71.50 72 —

74.75 75,25

3 .  A k c y e .

B a n k  a n g io -su str . po 200 z ł. w p ła ta  40 prc. 
Inst. k red . d la  handlu po 160 z ł .  . 
N iższo-au str . tow . e sk om p t. po 500 z ł.
G a l. banku k ra j. k 200 z ł. w p ła ta  40 p rc . ,
G a l. ban ku  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prs.
G a l. banku handf. i przem . ft 200 z ł. w p ł. eo pr0.
G al. za k ł. kred. z iom ek , k 800 z ł .  .
B a n k u  n a rodow ego . •
K o l.  n ad deiest. & 200 z ł. w  orebr. . . ,
A u str . tow . żeg lu g i par. po £00 z ł. ro. k.
K o l. C es. E lżb ie ty  po 200 zł . m . k . .
K o l. P reazów -T arn . (w ęg . część) a SCO z ł .w  srob. 
P 6 ł.  k c l3 j  po 1000 z ł. w . a. . .
K o l.  K ar. L u dw . po £00 z ł. m . k .
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł. w . a . w  srebr. . 
T o w . k o l .  ź eb  Daóst- po 900 z ł. m . k .
P o łu d - k o l. państw , po 200 z ł. w . a. .
K o l-  tyęg'* gftk  !• ^ w  srebr. . , t

128.50
222.25
860.—

129.—
222.75
870.—

980.— 983.-

536.—
193.50

2087.*—
243.—
142.50
318.50
138.50 
105.—

538.—
199.—

2092.'—
243.50
1 4 3 . -
319.—
139.—
106.—

4 .  L i s t y  s a s t .  l o s o w a n e .

P ow sz . austr. za k ł. k red . z iem . 5-prc. w  s r b r . . 
G a ł. z a k ł. kr. z iem . w  K ra k . los . w  18 lat. 6 -prc.

- " » - " " o? " l ? rcA„  .  .  .  .  -  36 „  S i p ć ł
G a l. T o w . k red . w . a. po 4 prc. . . . .

57. » n po 5 prc......................
G ai. ban ku  hipot, po 6 prc. . . . . .  
G ai. z a k ł. k red . w ło ś ć , po 6 pro.
B an k . naród , po 5 pro. . ■
W ę g . £g w . z iem . po 5 i p ó ł  prc.

„  * (rente) po e pro . -

5 .  O b l l g .  k  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. A lb rech ta  k 300 z ł. 5 -prc. w . a . .
S o l .  D adniesiTzańska k SCO z ł. 5 -prc. w. a.
T c w .  k o l .  że l. F reszów -T a rn ów  (w ęg . część)

k 300 z ł .  5-pre. w  srbr....................................
K o i. p ó łn . po ICO z ł. na. te. »

„ „  100 z ł .  w . a .............................................
K o l, g a ł .  K ar. Lud w . po 300 z ł .  5 pro.

n n * m  0miSyi ‘ *
K o i. iw o w ."  ozern. ja s .  IV . em isy ł a  S00 z ł.

E-prc. w  srbr..................................... .........
W ę g . g a l. k o l .  k 800 z ł .  l -p r c . w  Brbr.

€ .  L o s y *
Inst. k red . d la  handlu po 100 z ł. w . a.
G la reg o  po 40 z ł. m . k . . , . .
T o w . ź e g l .  par. na D u n aju  po 100 z ł .  m . k . .
K .eg lev ich a  po 10 z ł. m . k ............................................
P o ż y c z k a  m iasta  B u d y  p o  40 zł. w* a.
P a lfteg o  p o  40 z ł. m . k .
F u n d a cy a  szp it. A re y k s ię c ia  B u d o lf '” . .
S a lin a  p o  40 z ł .  m . k ................................... .........
St. G en ois  po 40 z ł. m . k , ,  .

(za  100 z ł.)

95.—
91.—
88 .—

95.50 
73.— 
83.—
86.75
94.50
90.75
86.50

95.50
91.50
88.50 
96 — 
74.— 
83.25 
87.— 
95.— 
90.90 
87.—

(za 100 a}.)
76.75 76.90
32.— 33.—

94.50
89.— — 4___

107.— ___

103.— 103.50
102.25

77! — 7?!50

158.75 159.25
26.50 27.—
90.— 90.50
12.— 1 3 . -
24.25 24.75
23.50 24.—
12.— 12.30
30.— 31.—
22.— 23.—

P oź . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 80 z ł. w . a. 
P oż , T ry est. po 100 z ł. m . k,

„  „  n 50 z ł .  W. a.
W a ld ste in a  po 20 z ł. m . k ..................................
W in d isch g ra iza  po 20 z ł. m . k . .
L o s y  m iasta  K ra k ow a  ,

W e k s l e .  (N a 9 m ies ią ce .) 
A m sterdam  za 100 z ł. h e l. . . . .
A u g sb u rg  za J00 z ł .  w  p. n .
B er lin  za  loo  tal. . . . . . .
F ran k fu rt 100 z ł. w . p. a. '
H am bu rg  za  100 M . Ś ...........................................]
L on d y n  ;;a 10 ft. a*t.
P ary*  aa 100 fr .......................................

13.—. l t . ~  
106.50 107.50 
53.— 54-—
21.—
18.50

93.70
93.70

93.85
54.80
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L o sy  z  1860 r o k u ........................................
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S r e b r o .................................................
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D u kat . . . . . . .

i ł . Ct.
69 15
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• , 981 —

218 50
. , U l 60
. 105 60

8 96
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H719 1— 3) E  d  y  k  t .

L . 37.952. C. k. Sąd krajowy we L w o­
wie niniejszym Edyktem W iadomo czyni Ju 
Iji z Raczyńskich Jasińskiej, iż Wanda z 
Szwejkowskich Borowska przeciw niej o eks- 
tabulacyę ze stanu biernego dóbr Krowica 
^oiodowska sumy posagowej 100 duk. wedle 
bom . 494 pag. 113 n. 10 on i pag. 114 

13 & 16 on. na rzecz Julii z Raczyńskich 
Jasińskiej ciężącej, pod dniem 22 Grudnia 
\873 pozew wniosła i o pom oc sądową pro- 
siła, w skutek czego termin do ustnej roz­
prawy na dzień 9. Czerwca 1874 o godzi­
cie lo te j przed południem  ustanowiony zo- 
stał. Ponieważ m iejsce pobytu wyż wymie­
cionej wiadomem nie jest, a zatem c. k Sąd 
g a jo w y  do zastępywania i na jej szkodę i 
koszt tutejszego adwokata Dra Skalkowskie- 
8° z zastępstwem adwokata Popiela kurato- 
rem m ianow ał, z którym niniejsza sprawa 
^'edle ustawy sądowej dla Galicy i przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
^apozwaną,, aby w należytym czasie osobi- 
Scie stanęła, lub potrzebne środki do obrony 
^stanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
Następcę wybrała i o tem sądowń oznajmiła, 
słowem stosownych do obrony środków użyła, 
gdyż. wynikające z zaniedbania skutki sama 
s°bie przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Grudnia 1873.

(1727  1— 3) ^ m tb u m r fn tn g .
3 - 16i8/civ. Som  !. f. SBe^Wśgertcfjte 

ftiała mirb fjiemit jur ctllgeineinen ^enntnijj 
^bradjt, bafe uber 3lnlangen ber Ernestine 
t bieberger jur tpereinbringung t^rer j^orbe= 
?ung pr. 300 fl. oft. SB. f. 9L@. bie epecutiuc 
^etaujjerung ber Stealitćit beś Frauz Iianet 
sob C 91r. 268 ju  Alzen itt jroei Siermiuen, unb 
ik)or am 8. 3 ub1 unb am 7 ^u li 1874 jebes 

mu 10 Rljr 33. aii. ljiergericl)t§ flattfinben, 
J*Jib bu§ biefe 3łealitcit bei ben erften jraei 
^ ‘tgfaljrten nic^t unter bem ©c^a^ungśroęrt^e 
n°n ! 5 i i  p. 42 fr. Ijintangegeben roerben rairb. 
c ®a§ 100/o SSabtmu betriigt benmadj 151 
W- 141/0 fr. oft. SB.

© ie itbrigeu geUbietung§ = S3ebtngnif3e, ber 
^runbbuĄśegtrad unb ba§ ©Ąa^imgsprotofoK 
tbnnen Ijiergericl;t§ eingefeJjen tuerben. 

igiejit werben ^aufluftige elugelabeu.
Slotu f. f. Słe.arfsgeric^te.

Biała, am 27. fDłarj 1874.
( 1617 1 —  3) f c  u  y  u  t .
.p. Nr. 9 532/cyw. C. k. Sąd powiatowy w
J|a!ej podaje hiniejszem do powszechnej wia­

domości, iż na żądanie Karola l.engsfelda 
opiekuna m ał. Werflingerów7 przeciw m ałżon- 

°m W alentemu i Zofii Piszom o 120 frank. 
, przynal. przymusowTa sprzedaż realności 
tożników pod Nr. 16. w Straconce położo- 

|lej pod następującemi warunkami w trzech 
.erń>inach dnia 15 Czerwca dnia 21. Lipca 
1 dnia 24. Sierpnia 1874 każdą razą o godz. 

Otej z rana w tutejszym Sądzie przedsię-
Ŵ t ą  bgdzie.

I. R ea luość ta na pierwszym lub drugim 
terminie tylko za cenę szacunkową 1379 
złr. 90 kr. lub nad tę cenę, zaś na 
trzecim także niżej tej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną
będzie.

II. Cena ta 1.379 złr. 90 ct stanowi za- 
"  i razem cenę wywoławczą

Każdy licytujący obowiązany jest zło ­
żyć 1 0 %  wadium ceny szacunkowej t. j.
kwotę 5 31 złr. 90 kr. na ręce komisarza
sądowego albo w gotówce lub w publicznych 
papierach (obligacyach) według kursu z dnia 
poprzedniego.

Biała dnia 31. Grudnia 1873.
(1525 1— 3) £ fim b m < tch im g .

3 - 6693. S3om Tarnower f. f. $teiSge= 
ridjte roirb befannt gemadjt, bajj jur tgereim 
brirtgung ber mittelft 3 a^̂ un0®auftftgett nom 
14. Słonember 1867 3 . 16122 unb 3 . 16123 
erfiegten fyorberungen be§ F. Schmitt, gabrb 
fant itt SBien pr. 1000  fl. 0. SB. fammt ben 
6°/o ,6 - Sattner 1865 laufenben girtfen
unb ber gorberung pr. 1000  fl. b. SB. fammt 
bemnom ‘2. ^ćtnner 1865 laufenben 6° 0 3infeit, 
ben bereits jugefproc^enen ©eric^tśfoften 6 fl. 
38 fr. unb 6 fl. 38 fr. unb ben ©jefutionś= 
fofłeu im gemdjjigten S3etrage non 69 fl. 16 
fr. 0. SB. bie epefutine gcilbietung ber jur 
<galfte ber ©laubigerfc^aft beś Juda Schenirer 
unb jur .fjalfte ber Scfiulbnerin %x. Feige 
Schenirer gefjbrigen unter 9(r. 211 Slorftabt 
Zawale ńt Tarnów gelegenen STeatitdt BeroiLligt, 
wetcfje itt jtuei S/ertninett am 8 . 3uni 1874 
ttttb am 6 . 3n li 1874 urn 10 ilfjr Tlormittagś 
fiiergeriditś unter nad)fte^enben Słebingungen 
aftgeljalten werben wirb. 311§ Slu§ruf§prei§ wirb 
bei biefer geilbietl)tmg ber geridjtlicl; erljobette 
©djafeutigśwertfj ber ju oerdufiernben Słealitat 
pr . 6915 fl. angenotumen, unter weldjett biefe 
Sleaiitat itt bett obigen jwei S£erminett nidjt 
Ijintangegeben wirb. 3 eber .ftaufluftige Ijat nor 
Słegintt ber geilbietttng an Slabium 10<J 0 be§ 
bes er^obetten @c^dbmtgśpreife§ pr. 6945 fl. 
fomit bett SSetrag non 694 fl 50 fr. b. SB. 
entweber im S3aarcn ober itt SBertljpapieren, 
weld^e nad? bem ©efejje jur Slnlage non ipup= 
ptlargelbern^ al§ geeignet erftart finb ju 
ben ber $ edtoetmi9§fnmmiffion ju erlegen. —  
©ollte bie fraglic^e Slealitat weber bei bem er= 
ften noĄ bei bem jweiten S/ermine an SRann 
gebraĄt werben, fo wirb jur ©iitnerne^mung 
fam m iii^^ ^ppotfjefarglaubiger bef)ttf§ geft= 
fe|ung erleic^tenber geiibietungsbebingungen bie 
2/agfaIjrt auf ben 7. 3u li 1874 uttt 4 Ufjr 
SłaćbmittagS angeorbnet. ILie ubrigen geilbie= 
tbungsbebingungen ber <Sd)afeungśaft unb ©ruub= 
budjSauśjug ber ju nerau^ernben Słealitat sub 
ęjjr. 211  Slorfiabt Zawale in Tarnów fonnen 
tu ber ijiergcric^tliĄen dtegiftratur eingefeljen 
ober abfd}riftti($ erljoben werben. 33on ber 33or= 
naljme ber §eitbietf)ung werben ber ©Ł-etutionS= 
fiłbrer F. Schmitt ber S3erwalter ber Juda 
SchemireFfdjen Kottfttrśmaffe unb Feige Sche- 
mirer, batut famtutli^e Sabulargldubtger unb 
©etnitutśberei^tigten ju eigenen £>dnben, enbtid)

alle jene, benen ber itt g £iibietf)uitg bewidigem 
ben Ślefdjeib entweber gar ni^t ober ju fpat 
jugeftedt werben fokte, ober bie erft ttad̂  bett 
5. (Śeptember 1873 in baś ©ruttbbud; gelangen 
follten, ju^anben be§ benfelben in ber iflerfou 
beś Slbnofateu ® r. Foryst mit ©ubftituirung 
be§ Stboofaten ® r. Jarocki beftettten ^uratorS 
oerftanbigt Tarnów ben 9. Stprii 1874.
(1523 1— 3) E  d  y  k  i .

L. 5134. Stanisławowski c. k. Sąd ob­
w odow y zawiadamia niniejszem nieobecnego 
Macieja Majewskiego, zegarmistrza ze Sta­
nisławowa, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
na żądanie Banku zaliczkowego w Stanisła­
wow ie, Henryka Kossakowskiego, Józefa 
Stylińskiego i Kornela Bilewicza w obec za­
chodzących w ym ogów §§. 389, 366 i 367 
spr. sąd. celem zabezpieczenia pretensyi 
wekslowych, a mianowicie z wekslu z daty 
Stanisławów 23 M arca 1874 na 200  zł. i 
z daty Stanisławów I I .  Marca 1874 na 150 
zł. pochodzących prowizoryczne zajęcie ru­
chomości do p. M acieja Majewskiego nale­
żących, zegarów, kosztowności, mebli i in­
nych sprzętów dom owych i sklepowych na 
rzecz proszącego Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie, Henryka Kossakowskiego, Józefa 
Stylińskiego i Kornela Bilewicza zezwolonem 
zostało D lanieobecnego ustanowiono oraz ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Tutaka z za­
stępstwem adwokata Dr. Bardacha.

Z  Rady c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 2 . Maja 1874.

(1605 2 - 3 )  E  <1 y  u  t .
L. 73.957. C. k. Sąd krajowTy we Lwo 

wie niniejszym Edyktem  wiadomo czyni M a- 
ryannie z Poradowskich Raczyńskiej, iż W an­
da z Szwejkowskich Borowska i Leon B o­
rowski przeciw  niej pod dniem 22. Grudnia 
1873 1. 73.957 pozew wnieśli i o pom oc są­
dową prosili, w skutek czego termin do 
ustnej rozprawy na dzień 9. Czerwca 1874 
o godzinie 10 . przedpołudniem  ustanowiony 
został; ponieważ m iejsce pobyiu  wyż wym ie­
nionej pozwanej wiadomem nie jest, a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na jej 
koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. Skał- 
kowskiego z zastępstwem adw. Dra Popiela 
kuratorem m ianow ał, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego za­
stępcę wybrała i Sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków u ży ła , gdyż 
w przeciwnym razie wynikające z zaniedba­
nia skutki sama sobie przypisać będzie m u­
siała. Z  c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 31. Grudnia 1873 
(1720 2— 3) O g ło sz e n ie  lio n lc n rsu .

L. 1.860. W ysokie c. k. Namiestnictwo 
zezwoliło reskryptem  z dnia 13. Marca 1874 
L. 65.875 na otworzenie publicznej apteki w 
Lutowiskacb.

1 Celem nadania koncesyi na założenie 
rzeczonej apteki rozpisuje niniejszem konkurs 

1 do końca Lipca 1874.
Ubiegający się o tę koncessyę m ają w 

powyższym terminie podać prośbę do c  k. 
starostwa w Lisku i w takowej udowodnić:

1. Że są tutejszo-kraj owcami i przysłużą 
im osobiście prawo do zarządzania sw o­
im majątkiem 

2 Że uzyskali Dyplom  na jednej z W szech­
nic Austryackiego państwa jako Do­
ktorowie chemii lub magistrowie far- 
macyi.

3. Że do założenia publicznej apteki p o ­
siadają dostateczny majątek.

4, Ż e  ich dotychczasowe zachowanie się 
w zawodzie aptekarskim było nie na­
ganne.

Podania mają zawierać w końcu i to 
oświadczenie, że proszący w trzech miesiącach 
po otrzymaniu koncessyi otw orzy rzeczoną 
aptekę.

Ces. król. Starostwo.
Lisko dnia 29. Kwietnia 1874.

(1762 2— 3) E  d  y  h; t .
L. 1923 cyw, III. 5339. C. k. Sąd p o ­

wiatowy w Niepołom icach podaje do w iado­
mości publicznej, że na zaspokojenie należy- 
tości W alentemu Bistydze a względnie tegoż 
cessyonaryuszowi M ichałowi Sinkesfeldowi w 
kwocie 30 złr. w. a. z pn. egzekucyjna sprze­
daż realności włościańskiej pod L. 472 w 
N iepołom icach na Baryczow ie położonej, cia ­
ła  tabularnego nieposiadającej, dłużników Ja­
na i Kunegundy P ickłów  własnej, z domu i 
z ogrodu się składającej na dniu 14. Kwie­
tnia 1874 oszacowanej w tutejszym Sądzie 
w trzech terminach a mianowicie dnia 15. 
Czerwca, 14 L ipca i 11 . Sierpnia 18 74. za­
wsze o godzinie 10 . przed południem  odby­
wać się będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 70 złr. a wadium wynosi 
7 zlr. w. a

Reszta warunków licytacyi m ogą być 
przejrzane w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
N iepołom ice dnia 18. Maja 1874.

(1666 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2.008. C. k. Sąd obwodow y w Prze­

myślu zawiadamia nieobecnego z miejsca 
pobytu Leona E benbergera, że w sprawie 
Israela i Leiby Mebr przeciw niemu o eks- 
tabulacyę sumy 200  zł. z realności pod L. 
k. 61 w Przemyślu na żądanie pozywających, 
temuż pozwanemu ustanowionym został k u ­
rator w osobie adwok Dra Skalkowskiego z 
substytucyą p. adw. Dra Baum felda, temuż 
kuratorowi uchwała tu sądowa z dnia 12go 
Lipca 1871 L. 7 099 doręczoną została, —  
rzeczą zatem nieobecnego pozw anego albo 
osobiście do tegoż Sądu się zgłosić lub in­
nego obrońcę sobie obrać, w przeciw nym  ra­
zie bowiem sam złe skutki wyniknąć m ogące 
sobie przypisaćby musiał.

Przemyśl dnia 25. Lutego 1874.



(1638 3—3) O bw ieszczen ie .
L . 1.355. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza niniejszem, że dozwolona re- 
zolucyą tegoż z dnia 12. Kwietnia 1874 1, 
1.355 sprzedaż publiczna realności nr. 13 
wraz z gruntem tak zw anym : „Bednarzow 
c e “ w Makowie położonej, małż. W incentego 
i Apolonii Łabędziów  w łasn ej, na zaspoko­
jenie pretensyi wekslowej Elbana Seroga w 
kwocie 75 zł. aw. z pn. pod następującemi 
odbędzie się warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową w kwocie 550 zł. a. w 
z tern wyraźnie dołożeniem , że wyżwspo 
mniona realność na 3. terminie nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

2. Sprzedaż odbędzie się w kancelaryi 
Sądu powiatowego w Makowie na dniu I I . 
Czerwca 1874, dnia 30. Lipca i 20. Sierpnia 
1874 zawsze o godzinie lOtej przed połu ­
dniem.

3. Chęć kupna m ający obowiązani będą 
przed przystąpieniem do 1 cytowania złożyć 
wadium w kwocie 55 zł. w a., nareszcie

4. Dalsze warunki licytacyjne i proto 
k ó ł zastawnego opisania tudzież oszacowania 
sprzedać się mającej realności, m ogą być 
przejrzane w registraturze tutejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 12. Kwietnia 1874.

(1804 3 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 253 W ydział Izby Adwokatów po­

daje do powszechnej w iadom ości, że p. Dr. 
W ładysław  Józef Pasławski, z powodu za­
m ianowania reskryptem wys. c. k. M inister­
stwa sprawiedliwośsi z dnia 16. Grudnia 
1873. do L . 16002, c. k. Notaryuszem w 
Skałacie, a tern samem wydalenia się ze 
Lwowa na m ocy uchwały z dnia 2. Maja 
1874 L. 253 z listy Lwowskich adwokatów 
został wykreślonym, tudzież, że dalsze pro ­
wadzenie jeg o  spraw poruczono zamianowa­
nemu substytutowi p. Drwi. Tytusowi Prze­
smyckiemu , adwokatowi krajowemu we 
Lwowie. Z  W ydziału Izby Adwokatów.

Lwów dnia 2. Maja 1874.
(1792 3 - 3 )  O bw ieszczen ie .

L. 1468. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw Zakładu 
kredyt, w łościańskiego we Lwowie z dnia 18 
Kwiet. 1871 L. 1468 na zaspokojenie sumy 200 
zł. a- w . z odsetkami po 120/0 od 4. P aź­
dziernika 1871 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącem i, tudzież dalszemi 3 %  odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej i 
kosztów egzekucyi 9 zł. 82 cnt. i 8 zł. 
11 ct. w. a. na rzecz tegoż Zakładu kredy­
tow ego włościańskiego odbędzie się dozw o­
lona tutejszosądową uchwałą z dnia 19 K w ie­
tnia 1874 L. 1468 egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 116/90 w Isajach, Oleksy 
Chomiak własnej, ze wszystkiemi do tej re­
alności należącem i— w protokole zastawnego 
opisu z dnia 2. Kwietnia 1871 opisanemi 
gruntami i innemi przynależytościam i a to 
na dniu 8. Czerwca 1874, 13. Lipca 1874 i 
dnia 10. Sierpnia 1874 o 10. godz.przed połu ­
dniem pod następującem i warunkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę
400 zł. a. w.
Suma ta przyjętą została jako wartość 

szacunkowa w mowie będącej realności i ja ­
ko podstawa do wymiaru wysokości pożyczki 
na m ocy uchwały Dyrekcyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego wlośc. wspólnie z c. k. 
komisarzem rządowym, jak to udowadnia u- 
chwała z dnia 27. Kwietnia 1871 L 180431
0 której także o pożyczkę ubiegający się O- 
leksa Chomiak zawiadomiony został, zatem 
na m ocy art. 34 statutów i artykułu IV . lit 
c. ministeryalnego rozporządzenia z dnia 28. 
Października 1865 1 110 D. P. P. suma ta 
400 zł. a. w. za cenę wywołania przyjm u­
je  się.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład sumy wywołania t. j. kwotę 40 zł. 
a. w. w gotów ce, w obligacyach Państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredytowego 
albo też w listach zastawnych c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami niezapadłemi, a to według kursu 
w ostatniej Gazecie Lwowskiej ogłoszonego

Prowadzący egzekucyę Zakład kredy­
towy włościański uwolniony jest jako licy­
tant od składania wadium.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi 
rozpisuje się trzy termina licytacyjne, na 
pierw szych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania lub wyżej n ie j, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny w y­
w ołania sprzedaną zostanie.

4)  Nabywca obowiązany będzie połow ę 
ceny kupna, wliczając w nią zakład 40 złr. 
złożyć natychmiast po ukończonej licytacyi 
do rąk kom isyi licytacyjnej, drugą zaś p o ­
łow ę po prawom ocności aktu licytacyjnego, 
poczem  mu dekret własności wydanym, cię ­
żary hypoteczne na cenę kupna przeniesione
1 nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne po­
siadanie tej nabytej realności wprowadzonym 
zostanie. Gdyby prow adzący egzekucyę Z a ­
kład kredytowy włościański realność tę za 
niższą cenę nabył, aniżeli jeg o  przyznana 
pretensja w ynosi, natenczas uwolniony jest I

od składania ceny kupna i po naleźytem zli­
kwidowaniu, dekret własności otrzyma.

5) Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszystkie 
podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6) O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gru ncie , gdyż realność 
ta przedaną zostanie ryczałtow o tak, jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, w 
takim razie rozpisaną zostanie na jeg o  koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym  
term inem , na którym  realność ta za jaką 
kolwiek cenę przedaną zostanie.

Z ces. król. Sądu powiatowego
Podbuż dnia 19. Kwietnia i 874.

(1781 3 - 3 )  K o n k u r s .
L  2657. W ysokie c. k. Namiestnictwo 

zezw oliło reskryptem z dnia 26. M arca 1874 
L. 1561 na otworzenie nowej apteki w mia­
steczku Potoku w powiecie Buczaczkim .

Celem nadania tej apteki uzdolnionemu 
aptekarzowi rozpisuje niniejszem konkurs i 
przyjmuje do czterech tygodni po ostatniem 
umieszczeniu tego konkursu w Gazecie Lwow­
skiej, podania ubiegających się, które zawie­
rać m ają:

a) metrykę urodzenia,
b) dyplom  z magisteryum pharmaeyi,
c) świadectwo dotychczasowe zatru­

dnienia,
d) świadectwo moralności.
Kom petenci mają się równie wykazać

środkami, umożliwiającemi pokrycia wydat­
ków z założeniem apteki połączonych i 
ośw iadczyć w jakim  przeciągu czasu po 
otrzymaniu koncesyi aptekę tę otworzą.

Bucząc z dnia 16. Maja 1874.
(1683 2— 3) JE d y  k  t.

L. 857. C. k. Sąd powiatowy w Olesku, 
powiadamia niniejszem Leibę Wolfischa, tu­
dzież tegoż spadkobierców i prawonaby wców 
z życia i pobytu niewiadom ych, że przeciw n ie­
mu Adam i Marya Urzel wnieśli pozew pre 
zentaty 18. Lutego 1874 L. 857 o ekstabu- 
lacyę sumy 200 rubli ross. srebr. w zała 
twieniu którego termin do ustnej rozprawy 
wyznaczono na 5. Sierpnia 1874 o godz. 10 
z rana.

Ponieważ m iejsce pobytu Leiby W ol­
fischa tudzież tegoż spadkobierców i prawo- 
nabywców wiadomem nie jest, przeto c. k 
Sąd powiatowy celem zastępywania pozw a­
nego na koszt i niebezpieczeństwo p. Adam a 
i Maryi Urzel kurator, m p. M arcelego Wa­
gnera z Sassowa dla nieobecnego ustanowił 
z którym spór przeprowadzony będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu Leibowi W olfischowi lub tegoż 
spadkobiercom  i praw onabyw com , aby w 
wyż oznaczonym  czasie albo sami stanęli 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili lub wreszcie in­
nego obrońcę sobie wybrali i o tern c. k 
Sądowi donieśli, w ogóle zaś by wszystkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żyli, w razie przeciwnym bowiem wynikłe z 
zaniedbania skutki sami by sobie przypisać 
musieli.

Olesko dnia 28. Lutego 1874.
(1692 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L . 7.052. C. k. Sąd obwodow y w Tar­
nowie, podaje do powszechnej wiadom ości, 
iż na żądanie ogólnego austryackiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w W iedn iu , celem 
zaspokojenia wierzytelności tegoż Zakładu w 
kwocie 33.702 złr. 72 ct a. w w brzęczą- 
( ej srebrnej monecie wraz z p n l., rozpisuje 
się w skutek odezwy c. k. Sądu krajowego 
w W iedniu z dnia 16. Grudnia 1873 r. L. 
83.405 przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Żelazówka, położonych w powiecie D ąbrow ­
skim, a wedle Dom . 342 pag. 225 n II 
haer. dłużniczki p. Anieli Jaworskiej w łas­
nych, wraz z przynależytościami i temi pra­
wami , jakie pom ieniona właścicielka posia­
dała lub posiadać prawo miała, a m ianowi­
cie na dzień 7. Lipca 1874, na dzień 5go 
Sierpnia 1874 i na dzień 2. W rześnia 1874 
każdą razą o g  dżinie 10. z rana —  w tu 
tejszym c. k. Sądzie obwodowym  odbyć się 
mające na których rzeczone dobra według 
następujących warunków licytacyjnych sprze­
dane zostaną:

1. Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
wartość szacunkową licytować się mających 
dóbr w kwocie 68.000 złr. a. w. w brzęczą­
cej monecie srebrnej —  która to wartość 
szacunkowa na podstawie oszacowania przed­
sięwziętego wedle statutów c k. uprzyw. 
powszechnego austryackiego Zakładu kredy­
towego ziem skiego przyjętą została.

Na pierwszych dwóch terminach zosta 
ną licytować, się mające dobra tylko pow y­
żej albo też i za cenę wywoławczą sprze­
dane —  na trzecim  terminie zaś mogą być 
i niżej ceny wyw oław czej lecz nie niżej jak  
za kwotę 42.000 złr. aw. kupione.

2. Przed rozpoczęciem  licytacyi ma ka 
żdy m ający chęć kupienia —  z wyjątkiem 
tych wierzycieli hipotecznych których pre-

tensye pierwszą połow ą ceny wywoławczej 
pokryte są —  złożyć do rąk komisarza licy ­
tacyi wadyum w ilości 10° o od ceny w y­
woławczej w gotów ce, w papierach państwo­
wych lub też w listach zastawnych c. k 
uprzyw. powszechnego austryackiego Zakładu 
kredytowego ziem skiego w W iedniu  — i 
to wedle ostatniego urzędownie notowanego 
kursu.

Wadium złożone przez kupiciela uwa­
żane będzie jako częściow a zapłata ceny kup 
na i zarazem jako zadatek i zostanie w prze­
chowanie sądowe wzięte —  wadya innych li­
cytantów zostaną im natychmiast po ukoń­
czeniu licytacyi zwrócone.

3. Od pozostałej po strąceniu wadium 
resztującej ceny kupna, ma kupiciel od dnia 
prawom ocności uchwały zatwierdzającej akt 
licytacyjny aż do całkow itego zapłacenia ce ­
ny kupna na rzecz massy wierzycieli hipo 
tecznych po 6 %  procentu opłacać.

Dalej obowiązany jest kupiciel w p rze ­
ciągu dni 30tu po doręczeniu mu uchwały 
zatwierdzającej akt licytacyjny przed Sądem 
się wykazać, że należytość c. k. uprzyw. p o ­
wszechnego austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w W iedniu wraz z procentem  i 
wszystkiemi przynależytościami, o ile takowa 
w cenie kupna się mieści w zupełności za ­
spokoił -- albo też z tym że Zakładem po 
zapłaceniu mu zaległych już rat kapitału, 
procentów i innych przynależytości, w zglę­
dem dalszego pozostawienia pożyczki przy 
hipotece się ugodził.

Wszelkie zapłaty —  uczynione przez 
kupiciela bezpośrednio c. k uprzyw. po­
wszechnemu austryackiemu Zakładow i kredy­
towemu ziemskiemu w W iedniu — będą do 
ceny kupna wliczone.

4. Pozostałą resztę ceny kupna po strą­
ceniu wadium i kwot albo rzeczywiście c. k. 
uprzyw. powszechnemu austryackiemu Za­
kładowi kredytowemu ziemskiemu w Wiedniu 
zapłaconych albo też przez tenże czas na 
hipotece dóbr pozostawionych — ma kupi­
ciel w przeciągu dni 30 po prawom ocności 
tabeli płatniczej wedle polecenia sądowego 
albo dłużnikom hipotecznym  wprost zapłacić 
albo też do Sądu złożyć. — W olno mu jest 
jednak względem zapłacenia resztującej ceny 
kupna z hipotecznem i wierzycielami a wedle 
okoliczności z dlużniczką hipoteczną także 
wcześniej się umówić —  i z tego przed są­
dem w powyż wymienionym terminie się wy­
kazać.

Gdyby jeden  z hipotecznych wierzycieli 
swej pretensyi z ceny kupna przed upływ em  
um ówionego terminu wypowiedzenia nie 
chciał przyjąć, natenczas ma takową kupi­
ciel za wliczeniem je j do ceny kupna, do za ­
płacenia przyjąć.

Ciężary uwidocznione w stanie biernym 
licytow ać się m ających dóbr pod  poz. n. 28 
on. które jako ciężary gruntowe przy h ipo­
tece pozostać muszą —  ma kupiciel bez p o ­
trącenia z ceny kupna na siebie przyjąć.

5. Od dnia prawom ocności uchwały za­
twierdzającej akt licytacyjny —  obejmuje 
kupiciel kupione dobra we fizyczne posiada 
nie pobiera z nich wszelkie dochody; ale za­
razem ma ponosić wszelkie niebezpieczeństwo 
ciężary i daniny.

| Intabulacya kupiciela za hipotecznego 
I właściciela kupionych dóbr, m oże nastąpi0 
I dopiero po dopełnieniu przez niego wszyst­

kich warunków licytacyjnych i po praw om oc­
ności wykazu podziału ceny kupna.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny sprzedać się mających dóbr 
przejrzane być m ogą w tut. sąd registraturze- 

O tern zawiadamiają się strony spor 
toczące, tudzież wierzyciele hipoteczni z miejj 
sca pobytu wiadomi do rąk w łasnych, zas 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomi lu° 
ci, którzyby dopiero po 10. Stycznia 1874 
do tabuli weszli lub którymby niniejsza u 
chwała doręczoną być nie m ogła do rąk usta­
nowionego kuratora Dr. Ringelheima z za" 
stępstwem Dr. Brauna.

Z  rady c. k. Sądu obwodow ego. 
Tarnów dnia II . M aja 1874.

(1691 1 - 3 )  @  M  f  t .
3 . 1312. SPaś f. t. ftabt. beleg. 8e|irf* 

gericfjt fftr bie Umgebung ber Stabt StembetS 
Sect. II. gibt befattnt, baji bem Sfitfudjert bc® 
Semberger f. f. Sanbeś alś iganbelśgericffies t>otn 
31. Sejember 1873 31-58715 gemafj jur 
einbringung ber burd) Ettel Jiittes roiber W oj' 
ciech urtb Rozalia Szuterkiewicze redjt§fraffi0 
erftegten 2Bedjfetfumtne pr. 120 ft fantmt 6°o 
3tnfen nom 20. gebruar 1871 bann ber © c' 
rid&tś unb Grefutiottófoften pr. 7 fC. 97 fr., 4 
fC. 53 fr., 2 fi. 52 fr., unb 2 ff. 16 ft. 'ó. 
bie epefittine $eilbietung ber eęefutin befdjrUb^ 
nen unb abgefdjafcen Jgatfte ber bem Wojciech 
Szuterkiewicz etgentf)iimlicf) gefjorigensub C K- 
47 in Kulparków gelegenen, feinen i£abular; 
fotpet bilbenben diealitdt, fammt ben baju Se'' 
fjorigen, im iprotofolte nom 17. SJIuguft U 7'  
befdjriebenen ©ebauben unb ©riinben, am 20- 
Suni 1874, am 25. Sfidi 1874 unb am 2‘2. 
2fuguft 1874 jebeśmal urn 10 Uljr iCormittag® 
^iergeri^ts abgefjalten inerben rnirb.

®er 2fu6ruf§prei§ betragt 267 fl. 50 ti,i 
o. 23. unb ba§ ju  erfegenbe SSabium, toeló)^ 
bem ©rftefjer in ben SauffdjiHing eingeredjnd 
tnirb, 26 f( 75 fr., o. 23 toeldjeś ju Jgartbw1 
ber fiijitationźfommijśon im 23aaren ju etn; 
gen ift.

© ie ubrigeti Sijitationśbebingungen 
nen in ben getoofmlidien Stmtśftunben in bR 
Ij. g. Stegiftratur eingefefjen inerben.

SDie Raufiuftigen werben bemnadj elnSe< 
faben, ftdj an ben obangefiifjrten feftgefeUen 
©ermineti tjiergeridjts einjufinben.

Semberg ben 31. 2Rarj 1874.
(1705 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 22.560. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ustanawia dla z życia i m iejsca pobyto 
niewiadom ego W ładysława Maliny, celem do 
ręczenia uchw ały tabularnej z d. 12. Sier­
pnia 1873 do L. 42.347, dozwalającej inta- 
bulacyę wykreślenia kwoty 2 $  z Pn- 26 
stanu biernego realności Nr. 181. m. ubez'  
pieczonej na rzecz W ładysława Maliny, ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Męcińskieg0 
Wzywa się niniejszym edyktem Władysławo 
Malinę by u ustanowionego kuratorałub w Są ­
dzie się zgłosić i dla zawarowania swyc’1 
praw stosowne kroki poczyn ił, ile że z za­
niedbania wyniknąć m ogące złe skutki sobi® 
przypisać zmuszony będzie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 25. Kwietnia 1874.

(1798 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 10277. Z  dniem 1. Czerwca b. r 

zaprowadza się urząd pocztow y w stacyi 
c. k. uprzyw. kolei Karola-Ludwika B iado- 
linach, który się pocztą listową i warto­
ściową. jakoteż przekazami pieniężneini do 
100 zł. zatrudniać będzie i swoje połączenie 
za pom ocą m iędzy Lwowem  i Krakowem 
obiegających pociągów kolejow ych Nr. 7. i
8. utrzymywać będzie.

D o obrębu doręczenia rzeczonego urzę­
du pocztow ego wciela się następujące gminy: 

B iadoliny szlacheckie, B ielcza, W oko- 
wice i Dębno.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
dom ości podaje.

Lwów dnia 7. Maja 1874.

Ś im t& m a d m itg .
3tr. 10277. SDłit 1. jjuni l. $ . roirb 

ber ©tation B iadoliny ber f. f. prir. 
Subroig§=23al)n eiti ^oftamt in 2Birffamfeit R f  
ten, TOelcfjes ftdj mit bem 23rief- unb ($afyxpw'_ 
©ienfte, bann bem ©etbanroeifungśgefdjafte 
100 ft. befafjen unb feine 2}erbinbung mittelt1 
ber jrotfdjen Lem berg unb Krakau nerfefjreif 
ben ©ifenbaĘmjuge 9tr. 7 unb 8 unterfp* 
ten roirb.

3um  23efteIIung§bejirfe biefes spofiatntt® 
roerben nadjftetjenbe ©emeinben eincerleibt:

B iadoliny szlacheckie, B ielcza, Woko 
wice unb Dębno. ,,

2Ba§ tjiemit jur attgemeinen Kemtttw 
gebradjt roirb.

Semberg am 7. 3Jłai 1874.

(1816 1— 3) K o n k u r s .
L. 30. Przy c. k. Sądzie powiatowym 

w Komarnie jest opróżnioną posada dyeta- 
ryusza z miesięczną płacą 20 zł. a. w.

U biegający się o tę posadę mają swe 
w łasnoręcznie pisane podania, poparte dow o­
dami wykazującem i ich biegłość w piśmie 
polskiem, ruskiem i niem ieckiem  i obznajo- 
mienie z manipulacyą sądową wnieść do 
dnia 15go L ipca 1874 do Naczelnictwa Są­
du powiatowego.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Kom arno dnia 25. Maja 1874.

(1824 1— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 3.625/918. Celem umorzenia zale­

głości podatkowych będzie na dniu 24. C zer­
wca r b. o godzinie 10. przed południem 
;‘olwark „Sobieszczyzna“ wydzierżawiony.

Folwark Sobieszczyzna stanowi tabu- 
arną część dóbr W oli Wysockiej w powiecie 

Żółkiewskim.
D o tego folwarku należą 195 m rgów 

gruntu ornego wraz z łąkam i i pastwi­
skiem.

Innych dochodów  ten folwark nie p0'
siada.

Cena wywołania stanowi kwota ^  
złr. w. a.

Licytacya odbędzie się w lokalu urz§' 
dowym c. k. Starostwa Żółkiew skiego, g i 7-ie 
także warunki licytacyi począwszy od  dma 
20. Czerwca 1874 w urzędowych godzina^  
przejrzane być mogą.

Wzywa się przeto chęć dzierżawę 
jących  aby na rzeczonym dniu do licytacf1 
przystąpili.

C. k. Starosta.
Żółkiew  dnia 21. Maja 1874.

(1835 1— 3) K o n k u r s .
L. 4.609. Celem obsadzenia opróżnia­

nej przy lwowskim ces. kr. wyższym Sądź*® 
krajowym  posady radcy ze systemizowane11*1 
należytościam i rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem 14 dniowym.

U biegający się o tę posadę mają wniofC 
swoje podania w drodze przynależnej do tu ­
tejszego Prezydyuin c k. wyższego Sądu kra­
jow ego.

Lw ów  dnia 26. Maia 1874.



^670 I 3) Obwieszczenie.
Nr. 25.401. W  c. k. gal. Dyrekcyi poczt będą wartościowe zwrócone przesy łk i, w na- 

^Pującym  spisie wykazane po upływie trzecbm iesięcznego terminu w obec kom isyi otworzone.

W zywa się więc nadawców, ażeby swoje pretensye co do prawa własności w wyż wymie- 
l0nym terminie wykazali, poczem  tymże reklamowane przeselki po złożeniu zaległych nale- 

‘ ytości pocztow ych wydane zostaną.
Lwów, dnia 29. Kwietnia 1874.

A. Wykaz przesyłek wartościowych zwrotnych za rok 1872.
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1 Baligród Krajewski
2 Bochnia ?
3 W ?
4 n Enś
5 VI ChlodDicki
6 Brody Koźmian
7 Pauluk
8 )j Komaniuk
9 f) Gottlieb

10 )) Markoski
11 Seheer
12 Brzeżan Zam brosi wicz
13 « Mieding
14 Yl Komarański
15 W Werbowski
16 Budzanów Morgenstern
17 Chyrów, ©tabt Czwartecki
18 Dembica Syre
19 n Migała
20 n Jajozuk
21 Dolina Hopfinger
22 Dombrowa Weil
23 Głogów Hillilger
24 Grzymałów Bilecki
25 T) Łuczycka
26 Jaroslau Krawcowa
27 Kałusz Stanisławów
28 Dr. Zathey
29 SBedjfter Bank
30 Kołomea Nawracki
31 Komańcza Długoszewski
32 Krakau Zerter
33 * I ’enicbt
34 n Weissmann
33 w Doring
36 V Terlecki
37 ti Dąbrowski
38 n Eiseuberg
39 n St rawski
40 ii Kwaternikowa
41 )) Górski Edw.
42 Brandler
43 Moszkowski
44 Scbarft Lubel
45 Słowikał
46 w Semler
47 » Reich
48 n Sęk
49 Kumiss Heilanstalt
5n » W ojciechowski
51 D Jarecka
52 n Dylewska
53 n Leśniak
54 rt Urz. gminny
55 » Gwiazdon
56 n Siwek
57 ł* Lipiński
58 Leżajsk Brandsteter
59 Lisko Traxinger
60 N eu-Sandec Weingarten
61 » Itabm owicz

62 Peczeniżyn Broniewski
63 Podgórze B ieder
64 W _ Mitrany
65 Podhajce W eissberg
66 li Żukowski
67 n Cikowski
68 Sambor Biir
69 n Brudner
70 łt Czerczewicz
71 rt Czyżek
72 V Denkowicz
73 n Ebel
74 n Fischer
75 ii Freiberg
76 W Friedmann
77 11 Fisch
78 11 Fischer
79 Gudfein
80 n Grossmanu
81 n Ilerzberg
82 n Hirschhaul
83 n dto
84 w Jekel
85 U Krajewska
86 w Lustig
87 M Liebeunau
88 » dto
89 1> Mikulicz
90 n Nagler
9 y> Naczelnik gminny
92 r> Piliokowska
93 j w Pietryszek
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Niepołomice 10 ----
z

57/io 18
Rudnik 10 --- 9 — 1 22

— 10 — 1 12 1 ...
— 2 --- — 5/io ---- 30
— 3 --- — 6/io 18
— 10 — l 2/io — 65
— 5 - 5/i0 — 25
— 16 ---- — 1 18

Wien 3 --- — 5/io --- 30
Lemberg 3 - — 5/io --- 42
Augnstówka 15 --- — 8/10 - 37
Wien 0 --- — 6,10 --- 30
Czortków 4 — — 6/l0 --- 13
Stagłany Zborów 2 — 8ńo --- 20
Wien 12 - 7/4 25

n 2 — — 74 --- 25
Neu-Sandec 3 — — 74 1>
Sambor 1 4 - 174 — 36
Wien 2 11 8 4 6
Gross wardein 1 — - 231,io - 60
Tłuste 10 — — 3 - 42
Liskowate 1 50 — 7io — 20
Lemberg 1 — — 3 4 - 1"
Schóuberg 2 — — 8/io — 25
Podhajce 2 - — 2Vio — 18
Brliun 3 — 39/io - 56
Łanczyn 2 — — 17 - 32
Bobowa 30 — 2 20 48
Taruopol 12 - 5 15 2 14
Tarnów 8 — 2 15 — 36
Zawidowice 2 50 7 15 2 8
Breslau 1 — 3 1 1 50
Jaroslau 4 — 29 __ 50
N eu-S andec 30 — 3 — __ 51
Lemberg 19 — — 2/io 52
Troppau 7 50 — 1 V JO —* 40
W ygnanów 7 - — 2 3/io _ 74
Hernals 30 — — 4/io ____ 52
Wien 10 — — 7/io __ 40
D ziałoszyce 30 — — 7/to ____ 33
Kalwarya 25 - — 7/io — 32
Iglau 10 — — 2 7/io ___ 40
Rzeszów 5 17 7/io __ 56
Łańcut 10 — — 7n> 46
Tarnów 4 71 _ 17i0 18
W ien 1 . __ 57/i0 78
Podzam cze 3 ____ __ 9/io 51
D rohobycz 8 ____ ____ Yio 20
Tarnów 3 _ _ __ Yio 18
Tarnów 1 501U - 4/io 42
Michałowice 1 981/,- 79/io 2 22
W ojnicz 1 25 54/io 18
Bronowice 2 ____ 7w __ 12
Oporów 10 ____ ___ 2 97
Hansfa!va 45 ____ 44/io __ 56
Łupków 1 — .— 17io _____ 26
Kermęsz 5 __ ___ 7w .. 20
Pietryków 3 - 5/ ł0 — 92

Stanislau 12 _ 1 26
Jordanów 2 19 ____ 27io __ 42
Adrianopel 8 — 12 25 20 35
Wieniaw ka 10 - — 7/io _ 13
Grzymałów 10 6 — — 45
Lemberg 17 97 — — — 30
Borysław 20 — — _ 26
Borysław 20 — — — — 26
Turka 5 — — — — 36
Przemyśl 2 — — — — 26
Borynia 20 - — — - 42
D rohobycz 15 — — — — 32
Doliua 10 — — — 36
Stryj 5 — — — — 18
Chyrow 50 — — — — 41
Turka 10 — — — 36
Dolina 10 — — — — 36
Chyrów 5 — :__ — — 26
Drohobycz 20 — . — — 26
Brouica 5 — — — — 13
Drohobycz 30 — — — — 26
Borysław 10 — — — — 26
Kałusz 20 — — — — 36
Drohobycz — — — — 26
Dolina 20 — — — - 36
Stryj 20 - — — — 18
Stryj 10 — — — — 18
Prag 2 — — --- — —
Podbuż 5 - --- - 13
Drohobycz 5 — --- — 26
Obertyn 1 - — --- — 20
Cbyrów 3

— ---- — 26

zienrpk urzędowy do „Gazety Lwowskiej1* Nr. 121 z d.iia 29. maja 1 8 74 .

l i  it it i> n f i i d j i t  n  jj .
25 .4 0 1 . 33ei ber f . f. galtj. ijłoft = ®irecttort roerben bie im  naefjfofgenben Słerjeidjntffe 

ausgewiefeneit jyafjrpaft=3ietourjenbungett nad) 2l6(auf einer bret monatlicfjen g r ift  fommiffioneCt er= 
offftet roerben.

SDie Stufgcber roerben bakier aitfgeforbert itjre @igentf>um§ = Stnfprficfje in  ber erroafjnten grift 
geltenb ju  mad)eit, roorauf ifjnen bie reffantirten ©enbungen unter ©inłjebung ber auMjaftenben 
$ortogebuf)ren  roerben ausgefolgt roerben.

Sembetg, am 29. 2lprif 1874 .
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W ojtanowski 185 Tarnów W oytanowski Pesth 145 7io 35 Kaszubiński 292 Lem berg Roziner Jaroslau 9 1 5 42
F. Engel 186 JJ Sieber Brzesko 10 — --- 7/io 26 JJ 293 ł! Dolnicki Gliniany 1 10 — 5 32 i
Aberdam 187 n Ber Antschol Sędziszów 2 85 --- 5/l0 42 Biliński 294 M Draczyński Brzeżan 20 - 6 5 94
M łodecki 188 W Gofron Dąbrowa 20 - --- 1 35 jj 295 >7 Krajewska Tarnopol 3 — — l®/io 45 i
J. Knrz 189 jj Bilski Grybów 6 60 --- 3/io 42 Kaszubiński 296 77 Horodyński D ubowiec 2 20 - 7 42
Bleiweis 190 jj Janotta Radiów 3 --- 16/10 32 Frl. Meindl 297 77 Barado Nowosielica 10 — 1 — —
D. Koborski 191 Muszel Dąbrowa 40 --- l S/lO 26 Kaszubiński 298 77 Kopertyński Kołom ea i 10 — 5 42 I
W ittmayer 192 77 Lichtneker Wien 3 45 --- 7io 56 W itoszyńska 299 77 Jeniko Piatra 10 — 1 15 60
K. L . Rieger 193 JJ Kuszelmann Glatz 52 -- 7lO 50 jj 300 77 Popper W ien 30 - 17 — 6 72
Gartner 194 77 Hoben Korczyna 95 --- --- 6/,0 42 Kaszubiński 301 77 Miź Zborów 10 - 4 42 i
Frachtenkasse 195 i *7 Klein Dąbrowa 1 --- --- 7/io 26 JJ 302 77 Miź jj 10 — 5 42

196 jj dto 77 1 --- c/io 26 JJ 303 57 Kaczala JJ 10 — 5 42
Nowakowski 197 )) Golem o Dembica 3 __ _ 1 36 Jt 304 77 lllibow icki 10 — 5 42
J. Engel 
Frachtenkasse

198
199

77
jj

Prokosz
W eit

Ryglice
Żabno

30
1

--- 1
5/io

26
13

G. Krochmal 
Kaszubiński

305
306

»

75
Tran
Mudrak

Sokal
Zurawno 10

— 6
5

38
42

200 Z łoczów Kónigsberg Uniów 20 --- --- 5/io 26 JJ 307 77 Wylickowski jj 10 — 4 42
201 Rosenthal Lemberg 3 --- _ . H i  u 18 73 308 77 Manowicki 77 10 — 4 42
202 W ojtko Olejnik Baden 2 -- 8 4/ i o 30 J) 309 77 H łodyński

Trusiewicz
Bukaczowce 10 K

u 12
203 Bekierski Lemberg 2 --- 5 I w 18 JJ 310 J7 <3 10 — 5 42
204 Ro3zau Tarnopol 3 --- --- l7 io 42 7) j 31! 77 Ohonowski »J 10 5 42
205 Lem berg Kociumbas Bobrka L> _ --- 6 h o 13 312 JJ Skali cz Bukaczowce 1 0 - 4 42
206 Gottlieb Dolina 10 --- __ 5/io 37 JJ 313 55 Kołowicz Z łoczów | 10 - 5 42
207 Czech Wirst 1 __ __ — — 77 314 57 Baltorow icz ,  51 10 — 5 42
208 Gabel Lubaczów 20 __ _ l'5/io 36 JJ 315 57 Lubieniecki Zurawno 10 — 5 42
209 Arłamowski Przemyśl 2 __ __ *10 18 Fr. Schuman 516 57 Zarząd dóbr Podhorce 10 16 20 1 26
210 Mannel Pestb 3 __ __ — --- Kaszubiński 317 77 Zacbariew icz B. Kamień 10 — 4 42
211 Maxymowicz Berka 2 __ __ 5/io 25 jj 318 57 Czerwiński Jazłow iec 10 — 5 42
212 Inlander Budzanów 25 __ __ 6/io 48 W al. Muntani 319 ff Bretner Ustrzyki r r

1 — 21
213 Z iff 5 __ — Kaszubiński 320 77 Temnicki Zborów 10 — 4 42
214 Krankenhaus Trenczyn 23 94 __ 3*/io 20 7) 321 77 Klim kowicz 10 — 4 42
'..15 Jarzembowski Gr. Kreutz 25 __ 35 JJ 322 W Czajkowski Z łoczów 10 — 5 42
216 Bezirksgericht Schemnitz l 82 ------- — 35 77 323 JJ W ołoszyński 77 10 - 5 42
217 Szczepanowski Alt. Sandec 4 __ ------ 7io 20 JJ 324 77 Jankiewicz 77 10 — 5 42
218 Naworowski M ikołajów 2 — --- *10 — JJ 325 57 Baczyński Budzanów 10 - 5 42
219 Jakubowski Kańczuga 60 ___ --- 6/l0 36 77 326 77 Stratyński Potok 10 — 4 42
220 Maxa Lwów — llbb . l5/io

3
18 77 327 77 Pawęcki Buczacz 10 — 4 42

Kaszubiński 221 Derzko Bartatów 1 10 --- 32 u 328 77 R eszytołow icz Zadwórze 10 - 4 32
jj 222 Harasymowicz Jezupol 1 _ --- 3 42 JJ 329 JJ Biliński Zbaraż 10 — 4 42
jj 223

77
Curkowski Janów 1 __ _ 3 42 jj 330 77 Boliaczewski Złoczów 10 — 4 42

97 224
77

Raczyński Narajów 5 33 8 20 54 jj 331 JJ Drohom irecki Jezupol 10 — 4 42
jj 225 Terlecki Stanislau 1 __ _— 3 42 77 332 JJ Lubieniecki Żurawno 10 —- 4 42

Isr. Szmajcher 226
77

Sienkiewicz Lwów 10 ____ 2 20 32 JJ 333 57 Sławski JJ 10 4 42
Kaszubiński 227 M ołodecki Brody 1 — — 4 42 77 334 JJ Ślusarczyk Czernowitz 10 — 5 46

n 228 Jaworowski Łysieć 1 10 — 4 42 « 335 77 Kropelnicki Bohorodczan 10 4 42
jj 229 Szmigielski Stanislau 1 ___ ____ 3 42 Dobner 336 JJ Engel Wien ------ 60 2 5 1 26

n 230 2) Łękowski 77 1 --- _ 3 42 Kaszubiński 337 77 W ęgrzynowicz Kotzman 10 — 4 46
» 231 Turczyński Brody i --- — 4 42 3) 338 JJ B iliukiew icz Bajan 10 — 4 46
n 232 W orzyw oda Bolecbów 1 __ _ 4 42 339 Jj Hoszowski Zurawno L O — 4 42
77 233 n Trem becki B. Kamień 2 ___ 4 42 » 340 JJ Goralewicz Mielnica 10 — 4 42

234 Klausner Brody 60 ____ 16 8 ■i 36 341 Jankiewicz Złoczów 10 — 4 42
Kaszubiński 235 Czajkowski „ 1 --- — 4

o
42 JJ 342 Biliński Zbaraż 10 — 4 42

j j 236
77 H lebow icki Kamionka 2 - - - 5 32 - 343 77 Rozdolski Tarnopol 10 — 4 42

jj 237 Łoniewicz W ojniłów 2 — — 5 42 77 344 77 Gliński Borki 10 — 5 42
j j 238 Ilewicz Mszana 1 — _ 5 32 n 345 JJ Janowicz Bukaczowce 10 — 5 42
j) 239

77
Treszczakowski Gródek 2 ____ - 5 32 346 '  JJ Ozarkiewicz 57 10 — 4 46

n 240
77

Rzepecki Skole 1 _ 4 42 E. Denges 347 „ Anders Derewacz 10 - — 37/io o5
w 241

77
Sawczyński Podkamień 1 __ — 3 42 Kaszubiński 348 77 Gocki Buczacz 10 - 5 42

JJ 242 Martynowicz Bartatów 1 — — 5 32 JJ 349 n Mandyczewski Nadworna 10 — 6 42
» 243 Bazylewicz Stryj ! 3 42 JJ 350 77 Sti umiński Załośce 10 — 4 42
j j 244 Głowacki Dolina 1 4 42 JJ 351 JJ Petrowicz Nadworna 10 - 6 42

i

f> 245 Jankiewicz jj 1 ____ — 4 42 jj 352 77 W ieliczkowski Sołotw ina 10 — 4 42
97 246 Daszkiewicz 77 1 ----- _ 4 42 353 77 Łupatyński 77 ! 0 — 4 42
j j  ! 247 Kowalski jj 1 __ _ 4 42 ss 354 Maniawski Hoszow 10 — 6 42

248
JJ

Kunicki Brody 1 __ 4 42 355 7) Lotocki Dobromil 10 ___ 6 42
249

•9

Leontow icz 1 _ 4 42 Aniela Smutna 356 7) Kunz Dawidów ____ 2 — 28
jj

250
ł»

Czerniawski jj 1 4 42 Kaszubiński 357 77 W ęgrzynowicz K ełom ea 10 4 46
251 Kom perda Jordanów 4 -___ — 1 66 77 358 jj Bokosiński Bobrka — ■ 10 — 4 . 32

Mayer 252 77
Sikora Czernowitz 5 ------ — 4 46 359 77 Lewicki Tłuste 20 — 3 46

Kaszubiński 253 Bobikiewicz Knibynicze 1
1 ------ 5 42 36o W Bilinkiewicz Tłum acz 10 — 3 42

J) 254 Doliński Gródek 1 ___ ___ 5 32 77 361 55 Kadajski u LlC- — 3 42
JJ 255 Zderkowski Lubience 1 ------ 4 42 jj 362 JJ Klim kowicz Ottynia 10 — 3 42

Richter 256 Lazarewicz Chorostków 4 ----- 1 42 JJ 363 55 Mogielnicki Tłumacz 10 — 3 42
JJ 257 Przestalski Kałusz 5 — 1 42 364 55 Grybowicz Tyśmieuitz 10 4 42
Jt 258 Wolański Złoczów 5 — 1 15

3
42 365 JJ Kisielewski » 10 — 4 42

Załęski 259 77 Jorkasz Brzeżan 5 36 — 42 JJ 366 7) Kozarowski 57 20 —
O
O 42

Kaszubiński 260 W innicki Cliodorów 1 3 42 367 JJ Walański 10 — 4 42
» 261 Sochacki H orodyszcze 1 — — 5 42 >7 368 V, Maxymowicz Obertyn

Tłuste
10 — 4 42

JJ 262 77
Szczurowski Gródek 2 - — 5 32 7) 369 Kowalski 10 — 4 46

JJ 263 77 Bazylewicz Busk 1 — — 5 32 JJ 370 5? Roszkiewicz Delatyn 10 - 4 42
JJ 264 Słoniewski Brzeżan 1 — — 5 42 n 371 JJ Łopatyński Stanislau 10 — 4 42
JJ

265 Hnbczak Kałusz 2 20 — 5 42 S> 372 77 Szeparowicz JJ 10 — 4 42
j t 266 Kury łow icz Buczacz 2 — - 5 42 - 373 JJ Lewicki Niżniów 20 — 3 42
JJ 267 U Ulicki Kamionka 1 — 5 32 jj 374 V tt Mariamp ol 10 — 3 42
JJ 268 Guszpiński Gródek 1 — - 5 32 )7 375 77 Andrucbowicz Tłumacz 10 3 42
JJ 269 Krynicki Janów 1 — — 5 32 - 376 75 Krzyżanowski 57 10 — 3 42
JJ 270 Fedorowicz JJ 1 — - - 5 32 jj 377 w Kadajski 77 LO — 3 42
JJ 271 Bobowczak Zborów 2 — — 8 4-_- JJ 378 JJ Jaworowski JJ 10 - 3 42
JJ 272 Boliński Zydaczów 1 10 — 3 42 379 * Porąbalski U 10 — 3 42
JJ 273 Prodziewicz Mikołajów 1 10 — 3 32 55 380 JJ Niedzielski Nadworna 10 — 4 42
*J 274 77 Gornikiewicz jj

I •— — 3 32 JJ 381 jj Rostkiewiez Zaleszczyki 10 - 4 56
JJ 275 77

Praszak Brzeżan 2 20 — 4 42 382 jj Głowacki Zaleszczyki 10 — 4 56
JJ 276 77 Scisłowski JJ

1 10 — 5 42 7) 383 57 Macieliński 97 20 - 6 56
» 277 77 Irak Brzeżan 1 10 — 5 42 jj 384 77 Krosteńsld Drohobycz 60 4 42
» 278 Ropczyński Brody 1 10 — 5 42 JJ 385 75 Daniłowicz Obertyn 10 — 4 ;42
jj 279 Biliński Mikulince 1 10 — 4 42 JJ 386 Semion Tłum acz 10 - 4 42
77 280 7? Mikuszyński H orodyszcze 1 — — 4 42 -*■» 387 JJ Założeck i W ojn iłów 10 — 4 42
97 I 281 77 Rudnicki Brzeżan 1 — — 4 42 71 388 JJ Jarowicz Bołszowce 10 — 4 42
JJ 282 jj

Pekiński Zydaczów 2 - 3 42 JJ 389 „ Górski Jagielnica 10 — 4 40
JJ 283 7) Sochacki Tarnopol 1 — - 3 42 71 390 JJ W olański Kossów 10 - 4 46
77

284 *> Doliński 79 2 20 — 4 42 JJ 391 Antoniewicz Ilorodenka 10 — 4 46
JJ 285 Piegowicz JJ 2 20 — 4 42 77 392 77 Sabat Kołom oa 10 — 4 46
» 286 77 Prokopowicz Złoczów 1 — — 3 42 7) 393 JJ Szm erykowski Gwoździec 10 — 4 46
JJ 287 jj Rakowski M ikołajów 2 — 3 42 77 394 71 Milinkiewicz Kopeczyńce 10 — 4 42
JJ 288 Lubieniecki M ikołajów 2 — 3 32 77 395 jj Mech Halicz 10 — 4 42
JJ 289 ♦j W erkanowski R ozdół 1 10 — 3 40 JJ 396 Kobrzyński Niezwiska 10 _ 4 42
JJ 290 ♦J Seretion Czernowitz 2 — — 6/in 40 JJ 397 Korzyniewicz Halicz 10 — 4 42
n 291 77

»
Dębiński Grzymałów 7 — 2

' 1U

25 42 n 398 n Łopatyński 77
10 - 4 42

Ą
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l u b i ń s k i 399 Jarosie wicz Zaleszczyki
i

i ! io 4 _ 46 Kaszubiński 507 Lemberg Kudrykiewicz Przemyślany 1 4 32
n 400 Bobikiewicz Stanislau 1 j 10 — 4 — 42 73 508 A Celewicz Narajów 1 --- --- 4 - 42
j> 401 Karalnicki Zabłotów i 10 - 4 — 40 A 509 « Hlebowicki Przemyślany 1 --- 4 — 32
i> 402 Lewicki Obertyn i 10 5 — 56 77 510 >3 Zadorecki 1 10 3 — 32
'• 403 Przypibński Chorostków i 10 - 4 — 60 » 511 73 Drutyński Narajów 1 — — 4 --- 42
a 404 Tretiak W ojniłów i 10 — 4 - 60 33 512 fl ludyszewski Chodorów 1 — .... 4 42

1 » 405 W olański Kopeczyńce i 10 — 4 — 42 * 513 77 Perfecki Przemyślany 1 — — 4 42
400 Korug fl i l! 4 — 42 *• 514 » 1 Niżankowski Firlejów 1 — -- 4 --- 32

A 407 Jankiewicz Nadworna i 10 - 4 — 42 37 515 77 Strzelhicki 37 1 — 4 — 32
>7 408 Matkowski Jabłouów i 10 — 4 — 46 516 33 Jasiński R adziechów 1 — --- 4 42
A 409 Szeparewicz Kossów i

i
10 — 4 — 46 33 517 77 Szwedzicki Brody 1 — - 4 — 42

* 410 Sawrasiewicz Kołomea 10 — 4 — 40 37 518 f) Rewakowicz ? 1 __ — 4 --- 32
* 411 Steblecki Kołomea i 10 — 4 — 46 7? 519 33 Elsholz Buczacz 6 __ 7 — — 21|
" 412 Czoukiewicz Borszczów i 50 — 3 — 46 Jok. Wertiatka 520 33 Langner Dolma 5J— 42 — 3 90
7} 4 ! 3 Biliński 1 50 3 — 40 W ład. Lewicki 521 33 E ickenberg Berlin 100 7 10 2 28
r 414 Kaliuowicz Korolówka 1 50 3 46 R udolf Eder 522 15 Majewski Sokal 19 50 — 5 42
rj 4] 5 Hrycyna Husiatyn 1 10 - 4 — 46 Kaszubiński 523 33 W olański Kom ar no 2i— 5 32
J> 410 Głowacki r> 1 10 __ 4 — 46 73 524 Maciurak n 2 — 5 — 32
15 417 Koprowski Husiatyn

Kossów
10 — 4 — 46 77 525 fl Kom arnicki A 71— — 5 — .12

1 A 418 Lewicki i 50 4 — 40 Sawczyński 526 33 Dolnicki Gorlice 50 — — 4 — 64
J! 419 Harasymów Mikołajów 2 50 — 3 — 46 Henr. Muller 527 33 M lodecki Biecz 5 70 — 5 — 46
» 420 (Jurkowski Jabłouów i 50 — 4 — 46 Dr. Rudnicki 528 3j Kapeller W i en 6 2 - 3 41
55 4 ̂  1 Janikowski 2 50 3 — 46 M. Blankenstem 529 33 Mikisch Tłumacz 5 — 5 15 — 78
n 422 Kobrzak Nadworna ! 50 3 — 42 Kaszubińdd 530

”
JDurkut Dukla 2 — — 5 — 46

n 423 Podlewski Korolówka 1 50 3 — 56 n 531 Chrubaczyński Żim ogród 2 — — 5 — 46
55 424 Semenowicz Kossów 1 10 4 — 46 532 33 Eerencewucz ił 2 — - 5 — 46
5) 425 Okuuiowski A 1 10 4 — 40 533 33 T urzański Stryj 2 — — 5 42
55 420 W itwicki Pistyu 1 50 __ 4 — 40 534 H O buszkie* icz Grab 2 — — 5 — 66
51 427 Doluicki fl 1 50 _ 3 — 40 535 M ochacki Lisko 2 _ — 5 42
n 428 Rudnicki Kołomea lj lO ' 4 — 46 536 fl R óżycki D rohobycz 2 — — 5 — 42
>5 429 Dworzanin n 1 10 4 — 46 537 33 Kruszelnicki fl 2 — . — 5 42
5* 430 Sliżuickp « l 10 ___ 4 46 538 J) Bierczyński >7 2 — 5 — 42
55 431 Wolawski n 1 10 — • 4 — 40 539 73 Hrycaj fl 2 — — 5 24
* 432 Lewicki Peczeniżyn 1 50 4 — 40 540 Polański 37 2 — — 5 — 42
55 433 Czusukiewicz ? 1 10 4 — 46 541 Ardan u 2 l— — 5 42
* 434 D ołhołucki Jezierzany 1 50 4 - 46 542 Toroński 37 2 'i— — 5 4z

435 Romanowski Kutty 1 10 4 — 46 jj 543 Jurczakiewicz Grab — - 5 i36
J) 436 Karaczewski Okno 1 10 — 4 — 46 r> 544 Papp Borysław 2 : — — 5 55
55 437 Zielski Horoczów 2 50 — 3 — 40 n 545 Jarema Baligród 2 — — 5 — 42
55 438 Zrazowski Tłuste 1 50 — 4 •— 40 5) 546 Cklopecki Metlenice 2 — 5 — 42
55 439 bo Pawlikiewicz Uścieryki 1 10 — 4 — 40 n 547 Ładyszyński Lisko 2 — — 5 — 42
» i 440 Bryliński Skała i 50 — 4 — 40 A 548 Szopa Radymno 2 — - 5 — 42
>5 ! 441 Herasymowicz Stanislau 2 — — 4 — 42 fl 549 Nikorowicz Przemyśl 2 — — 5 42
» 442 Pasiecznicki Kossów 1 50 — 4 46 W 550 Rewakowicz Radymno 2 — 5 — 42
5) 443 Stefanowicz Pistyn 1 50 — 4 — 62 551 Hawryszów •i 2 — 5 — 42
n 444 0) Rudnicki Winniki 1 50 — 3 - 56 77 552 Rudawski Drohobycz 2 — — 5 — 42
55 445 Borodajkiewicz Kutty 1 10 — 4 — 40 W 553 Kałużniacki fl 2 — — 5 --- 42
5) 440 n Lewicki Kołomea 1 50 — 3 — 51 554 Kmicikiewicz 2 — — 5 — 42
55 447 Deputowicz Nadworna 1 50 — 3 — 42 n 555 fl

Kołomar 77 2 — 5 --- 42
55 448 Strzelbicki Husiatyn 1 50 — 4 — 46 jj 556 fl

Doskowski n 2 — — 5 — 42
>5 449 d Lepki Kołomea 1 50 — 3 - 51 557 77 Mitkowicz Baligród 2 — -- 5 --- 42
55 450 3 Czerwiński Jabłouów 1 50 _ 4 — 40 558 Wolański Komarno 2 — — 5 - 321
5) 451 Dobrzański w 1 50 _ 3 — 46 Stan. Ulanecki 559 fl

Misiouarz Krakau 30 — 6 - 1 72
55 452 0 Kobrzyński Kołomea 1 50 _ 4 - 40 560 »*

Bernicz Paris 400 7 10 8 12
55 453 Resztyłow icz V 1 50 — 4 — 40 561 37 Wessengel Nowosielica 1 50 1 — — 46
« 454 Szucbiewicz Horodenka 1 10 — 4 — 10 Kaszubiński 562 fl

Sieluicki Dynów 2 — — 4 — 42
77 455 d Slupowski a 1 10 — 4 — 40 A 563 33

Kopeściański Gorl ce 2 — - 4 — 40
55 456 Szucbiewicz Ustrzyki 1 50 — 3 — 40 564 73 Polański 37 2 — — 5 — 46
V5 457 Korczyński 33 1 50 — 3 — 40 565 Larhowski Grab 2 — — 4 — 30
n 458 W ęgrzynowicz Kołomea 1 50 - 3 — 40 A 566 73 Rydzaj Gorlice 2 - — 4 — 46

459 H lebow icki Kutty 1 50 — 3 — 40 13 567 Kopeściański ii 2 — — 4 — 40
„ 400 Szpytko Bortniki 2 — — 4 — 42 568 11

33 33 2 — 4 — 40
« 40 i Rudnicki Stanislau 2 — — 4 •— 42 unbekant 569 fl Angelią. Twardowska Paris 10 _ 2 10 b 33
55 402 Szankowski fl 2 — __ 4 — 42 570 fl

Rzeszów’ Strach Rozwadów 1 — — 36/io — 42
55 403 Marderowicz 33

ę — 4 — 42 T. y . Ancula 571 W idm ar Wieu 2 — — 55/io __ 70
55 404 Bakowski Korolówka 1 50 — 3 — 40 572 Plas Gródek 3 — 8/lO __ 36
n 405 Karbut 1 50 3 — 51 B. Englender 573 Brod Radomyśl
55 460 Celewicz Stanislau 2 — — 4 — 42 b. Rozwadów 1 1 — — 6/io — 45
55 407 Cerkiewicz 77 2 — _ 4 — 42 Pinkas Kantor 574 Horowitz Sendziszów 45 — — 19/io — 32
55 468 Koral Busk 2 - __ 4 — 32 S. Goldreick 575 Laudau Tyczyn 5 — — 54/io — 62
51 409 M armorowicz Podkamień 2 — _ 4 — 60 Ck. Rokaeh 570 Kantor Lemberg 159 75 — 2 6/io 79
35 470 Dzerowicz Bobrka 3 — — 4 — 32 Dr. Reich 577 Fleischer Lisko 95 - — 1S/10 45

471 Kwaśniewski Cliołojow 2 — — 4 — 32 Dr. Reich 578 Birnkranz Olszanica 100 — — - 1 0 __ 39
472 Zbudowski Stanislau 2 - — 4 — 42 D. Reicli 579 Leichtag Krakau 10 — — 19/10 __ 25

1 i • 473 Lukawicki fl 2 4 — 42 580 Szczawnica Miss Sarah Flinn Fr&nkreich 50 r - —
T, —

„ 474 W innicki „ 2 — — 4 — 42 Blaustein 581 Tarnów Bilikiewicz Brzostek 40 — 7io ... - 45
v 475 Dniestrzański ? 3

3
— 4 — 46 Ritterm ann 582 Goldwerth Żabno 25 — 7,10 _ — 26

f) 476 Kuszczyk Sokołów — — 4 — 02 M archwicki 583 Kopustko Pilzno 25 - — 7/ 10 — 32
» 477 Stefanowicz Kamionka 2 - — 4 — 32 584 Dumanar Brzesko 5 — — 1 Yio ___ — 32
„ 478 Tkaczkiewicz Stanislau 2 - — 4 — 42 585 Ku mer Tuchów (i — 7i0 ___ — 32
» 479 Terlecki 2 — — 4 — 42 Schiitzer 586 Eichinkel Laibacli l 48 — lWo _ — 66
>5 480 Celewicz 3) 1 50 — 4 — 42 Berson 587 Gross Gorlice 51 — 1710 — 42
* 481 Szmigielski V* 2 — — 4 — 42 588 Sawica Pilzno 0 — 1 ‘iio _ — 32
55 482 Gadziński Delatyn 2 50 —• 3 — 42 Consistorium 589 Nowak Jordanów 2 85 — 4/io _ — 36
.. 483 Harasym owicz Stanislau 2 — — 4 — 42

Engel
590 Tygodnik Posen 7 — — 1 __ — 35

15 484 Piotrowski Sniatyn 2 — — 4 56 591 Griinspan Dembica 20 — 17* _ 36
,, 585 Stupnicki n 2 — — 4 56 Bleiweis 592 Sikorski Dąbie 1 90 — i 7To __ 42
77 480 Musyła n 2 — — 4 56 593 Przem yśl Szulc Uście zielone 2 — — 8/ l0 — 38
» 487 M acilak Busk 2 — — 4 — 32 594 Gabrie Semliu 4 — — 4/io ___ 56
55 488 Lukasiewicz Łysieć 2 — 4 — 42 595 B ander Jaworów 25 — —- 1 _ 45
tl 489 Jaworowski !) 2 — — 4 — 42 596 Jeleń Lisko 25 - — 4/oo — 51

490 Kola nkowski » 2 — - 4 — 42 597 Michalski Lwów 1
15

30 — 4/ i0 — 18
>3 491 Hlebowicki Korszów 2 - — 4 ... 60 598 Zduń Podwoloczyska — — z0/10 — 33

f c > » » e r

492 Andrykowski
Itzig

Korolówka 1 50 — 3 — 46 599 Hamburger Olmiitz 5 - — 8/io — 50
493 Drohobycz 6 - 5 15 — &0 600 W ilf Borysław 3 - — 7i0 — 42
494 Grund Tlielau 10 — 1 15 — 76 601 Krupczak Prag 4

1
7 10 — 25

495 Zapłatalski Kraków 10 — 3 12 1 26 602 Kołpak Dukla Iz 15 — 45

^ i b i ń s l d
490
497

Jaworyńska
Sabat

?
Zalośce

27
2

3
4

i 14
40

603
604

Łoziński
Sendler

75
Mościska

3
2.5

o 0
—

9
6

— 42
38

53 498 Drohom eski Załośce 2 — — 4 — 40 605 Gliick Wien 10 2 — — 82
• 3 499 Redka Kamionka 2 4 — 32 606 Zaycliow ski Dyuów 2 17 — 18
33 500 Ścisłowski Brzeżan 2 4 — 42 607 Janos Bistritz

8
— — 7 — 30

33 501 Makohoński 33 2 — 4 42 608 W ojciech Ustrzyki — 17 _ 18
502 Lukawicki n 2 — 4 — 42 609 Lukasiewicz Cbyrów 17 20 7 - _ 38

33 503 Proskurski Sniatyn l 25 4 — 56 610 j Schapira Lem berg i — — 9 36

K  « 504 Zachariewicz Gaja 1 — 4 32 611 1 Duft Suczawa 10 — 23 00
f r e s k i 505 Urbańska Stanislau 31 6 — 17 60 612 Henzel Dubiecko 4 50 3 25 __ 32
lu b iń s k i 506 Terlecki Korszów 1 10 — 4 56 1 1

1
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1 M ezólaborcz Kozłowski 4 264/io . 16 Kralcau Oświata ludu 5 2 25
2 ? Cięgle wicz 1 15 17 Dąbrowa Smolik 5 3
3 ? Opieka narodowa 2 16 y Enis 9 2 24
4 ? S. S. 38 19 ? Eolski 2 20
5 ? Oberwalder 5 2 15 20 Lisko W ierzchowski 3 17
6 Skała Kopertyński 6 50 1 5 21 Krakau Gymnazyum 7
7 W ien Scliubuth 23 22 Tarnopol Oblewski 15 4 15
8 Łem berg (retour) Lew icki 34 10 2 20 23 Husiatyn Potocki 32 55 67
9 K. St. W olański 3 1 2 24 ? •3 Saufteppid)

10 Sambor E. G. 420 5 2 25 Jaroslau S. ? 29 26
11 W ien 637 K . S. 91 26 Tarnów ? . . . . uszko 50
12 ? Asecuranz 3 50 ! 3 27 Dublany Proboszcz 2 1 5
13 Sanok Discbe 6 6 25 28 Przemyśl Adamski 1 50 5
14 ? Dywekcya szpitalu 6 15 29 Stanislau Strzetetska 3 1 ! 5
15 Tow. sztuk pięknych 10 2 30 Lisko W ołow icz 10 35 1 22 •

(1095 ! —  3) JE A  y  I ł  t .  ‘
L . 6462. Samborski c. k. Sąd obw o­

dowy podaje do w iadom ości, że Am alia Rąp- 
paport ze Sambora, za głupowatą uznaną 
została —  i że dla niej Gabryel Menkes ze 
Szczerca za kuratora jest ustanowiony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor duia 12. M aja 1874.

(1G98 1— 3) E d y  k  t .
L . *24£8. C. k. Sąd powiatowy w Brzes­

ku na zaspokojenie pretensyi Estery K alfu - 
sowej w kwocie złr. w. a. z pu. od Jana i 
Aguieszki K ozów jej przypadającej, w celu 
wykonania egzekucyjnej sprzedaży przez pu­
bliczną licytacyę kawałka gruntu około 1. 
morga i budynków pod 1. k 7. w Tworkowy, 
uchwałą c. k. Sądu krajowego w Krako­
wie z duia 13. grudnia 1873 i. 30181 doz­
wolonej , wyz acza w tutejszym sądzi 
trzy term ica, mianowicie na dzień 19. Maja 
9. Czerwca i 7. L ipca  1874 godzinę 9 rano. 

W arunki licytacyi są następujące:
1) Cenę wywoławczą stanowi cena szacun­

kowa 112 zł. w. a. z pu. niżej której 
grunt i budynki dopiero na trzecim  
terminie sprzedane będą.

2) Chęć kupna m ający złoży 50 0 z ceny 
szacunkowej jako wadium, w gotow i- 
źuie do rąk komisyi licytacyę odbywa­
jącej, które najwięcej ofiarującemu za- 
trzymanem, i na rachunek reszty ceny 
kupną w depozycie sądowym  zachSwa- 
nem będzie.

3) Nabywca w 30 dni po prawom ocności 
uchw ały akt egzekucyjnej sprzedaży 
przyjm ującej do sądowej wiadomości, 
winien będzie złożyć do sądu resztują- 
cą  cenę kupna, po strąceniu złożonego 
już wadyurn

4) Gdyby naliywca jednego lub drugiego 
warunku licytacyi nie otrzym ał, naten­
czas nastąpi na jego własny koszt i 
niebezpieczeństwo relicytaoya tych sa­
m ych przedm iotów, które na jednym 
terminie za jaką bądź cenę sprzedane 
będą, różnicę zaś aż do wysokości p >- 
przedniej ceny kupoa teraźniejszy na­
bywca dopłacić obowiązany będzie.
O tej licytacyi zawiadamia o. k. Sąd 

powiatowy Esterę Kalfusową i Sobestyana 
K ozę, tudzież Jana i Agnieszkę Kozów.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia ‘24. Kwietnia 1-S74.

(1099 1 - 3 )  E  <5 J  l i  t .
L. 1463. C. k. Sąd powiatowy w H o- 

rodence zawiadamia niniejszem, że na dniu 
•26. Października 1873 zm arła w Glejowie 
K orolów ce, Natalia Terlecka bez pozostawie­
nia ostatniej w oli rozporządzenia.

Gdy temu Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom  do jej spuścizny przysłużą 
prawo spadkowe, przeto wzywa się wszyst­
kich, k tórzy do takowej z jakiegokolwiek 
bądź tytułu zamierzają sobie prawo rościć, 
by swe prawa spadkowe w przeciągu jedne­
go roku od duia poniżej um ieszczonego li­
czyć się m ającego w tym sądzie zgłosili, i 
udowodniąjąc takowe, swe dek laracje  do tego 

"spadku tern pewniej wnieśli, ile że w razie 
przeciwnym pertraktacja  spadku, dla k tóre­
go p. A leksander Itobacki jako kur..tor 
masy się ustanawia, jedynie z tymi, którzy 
się oświadczą i tytuł prawny do tego spad 
ku wykażą, przeprowadzi się, i im się przy­
zna, zaś część spadku nieobjęta, lub jeżeli 
nikt się nie zgłosi, caiy spadek jako bez- 
dziedziczuv skarbowi wydanym będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Ilorodenka dnia 10. Maja 1874.

1710 1— 3) © J b w iesK C ze i& ie .
L. 2.194. U. k. Sąd powiatowy w M i­

kołajowie podaje d wiadomości że odnośnie 
do uchwały c. k. Sądu obw odow ego w Sam 
borze z dnia 8. Kwietum 1874 i,. 6.447 Jan 
Jouiak m ieszcian z Uozdolu, został uznany 
marnotrawcą i kuratelę nad nim powierza 
się ojcu —  Piotrowi Jonia owi.

C. k. Sąd powiatowy.
M ikołajów dnia 30. Kwietnia 1874.

(1711 l - , f )  E  <1 y  Ił t .
Ł  2.537/cyw. Ze strony c. k. Sądu po- 

wiatowugo w M ikulińcach ogłasza s i ę , że 
z i przyzwoleniem  c. k. Sądu obw odow ego w 
Tarnopolu, uznano Pawła Żygała, w łościa ­
nina z MagdMówki za m arnotraw cę,_ i na­
dano mu. kuratora w osobie Jaśka Żygała, 
gospodarza z Magdalówki,

M ikulune dnia 16. Maja 1874.
(1713 1 -3) B3 <8 y  k  t ,

L. 22.744. C. k. Sąd krajow y we L w o­
wie wiadomo czyni że w skutek podania Ma­
ryi Rozyny 2. im. z Nowosiftleckich G rzy­
bowskiej, Wilhelminy Henryki 2. im N ow o- 
sieleckiej i Bronisława N owosioleckiego w 
dniu 16. Mar a 1872 Ł. 15,184 wniesionego, 
uchwałą z duia 4go Mąja 1872 L . 15 84 
wykreślenie obowiązków ś. p. Justynv z D ob- 
czyńskicb Nowosieleckiej w stanie biernym 
części dóbr Malinie i Trześni na rzecz ks. 
Jakóba Cabalskiego Dom. 380 pag, 344 n. 
13 ou. zaintabulowaaych dozw ołonem  z o ­
sta li.

Powyższą uchwałę doręcza  się z ży d a  
i miejsca pobytu niewiadomych M aryi z Ha- 
belów Bodrin i Zefirynowi Habela, a wzglę­
dnie niewiadomej z miejsca pobytu opiece 
ich, do rąk równocześnie w osobie p. adw. 
H or wata z substytucją  p, adw. Dra Prze- 
smyskiegó ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edy tern Maryę 
z Habolów Boduin i Zefiryna Habela a 
względnie ich op iek ę , ażeby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora , lub też 
w  Sądzie osobiście albo przez innego zastęp­
cę się zgłosili, ile że z zaniedbania wynik­
nąć m ogące skutki niekorzystne, sobie przy­
pisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2. M a;a 1874.

(1769 1 — 3) E  d  y  k  t .
L. 1 L087. C k wyższy Sąd krajowy 

Lwow ski podaje w myśl §. 14. ust. z d. 25. 
L ipca 1871 L. dz. ust 96 do wiadom ości, 
iż w skutek proźby m ałżonków K arola i 
M .ryauny Mokrzyckie]), tudziez Marcina i 
Maryanny M roczkowskich o utworzenie ciała 
tabularnego dla realności pod 1 3003/4 i o 
wydzielenie z takowej i utworzenie nowego 
cia ła  tabula-rm go dla realności pod 1. 6 4 5 %  
we Lwowie uchwałą c. k. Sądu krajowego 
lwowskiego dla spraw cywilnych z dnia 10. 
Sierpnia 1872 1. 41798 polecone zostało ta- 
buli miejskiej, aby S) dla istniejącej we Lw o­
wie pod N konskr. 3 0 9 %  realności, która 
składając się z parce! katastralnych Nr. 5547 
i 55 : 8  i będąc na. planie E. literam i: a b. 
c. d. e. f. g h. i. k a oznaczoną przypiera 
na północno-w schodnią stronę frontem  78. 
sążni 4 stóp długim do ulicy Zborowskiej, 
na zachodnio-południową stronę do realności 
pod 1. k. 3 3 0 %  i do ulicy Żółkiewskiej 
na zachodnio-południow ą stronę do realno­
ści pod liczb : k. 30<s3ŷ  i Jo realności 
pod i. k. 3 1 ' % )  nareszcie na północno- 
zachodnią stronę do realności pod 1 k. 313%. 
cia ło tabularne pod N. k. 3 0 9 %  utworzyła, 
i m ałżonków Karola i Maryannę M okrzyc­
kich za w łaścicieli tej realności zaintabulo- 
w ała ; 2) aby następnie z tej powyż j utw o­
rzonej realności Nr. 30 !;%  parcelę katastral­
ną Nr. 5 5 i 8 na planie E. literami e f  g. 
h. i. e. określoną, przypierającą frontem 24. 
są ż ii i 4 stóp długim  do ulicy Zborow skiej, 
na północno-zachodnią stronę do realności 
pod 1. 3133/4, na zachodnio-południow ą stro­
nę do realności pod  1. 3 i 2 % ,  nareszcie na 
południe do reszty realności pod i. k. 3 0 9 %  
wydzieliła, dla tej wydzielonej parc li wraz 
z w-ybu.lov.anym na niej domem mieszkal­
nym. nowe osobne cia ło tabularne pod Nr. 
kons. 64334  utworzyła, i jako w łaścicieli tej 
nowo powstałej realności Marcina i M aryan­
nę M roczkowskich zaintabulowala.

Dalej uwiadam ia c. k. wyższy Sąd kra­
jow y , że termin do oznajmienia, roszczeń 
w myśl §. 5. 6. 7. powyż. ust. edyktem  z d. 
12. Listopada 1873 1. 29271 postanowiony 
z dniem 31. Marca 1874 już minął.

W zywa się więc w szystk ich , którzyby 
przez istnienie lub porządek wpisu jakiego 
w księgę gruntową w swych prawach ukróce­
ni być się mniemał', by sprzeciwianie się swoje 
do końca sierpnia 1874 tern pewniej w c. k. 
Sądzie krajowym iwo wosk on w nieśli, ile że 
inaczej wpisy te skutek wpisów hypoteeznych 
osiągną.

O koliczność, że oznajm ić się m ające 
prawo z jakiej publicznej księgi z używania 
występującej, lub z rozstrzygnięcia sądow e­
go widoczne jest, alb" że do tego prawo 
odnoszące się- podanie w sądzie się znajduje 
nie zmienia obowiązku do zgłoszenia tego 
prawa w powyższym czasie

Ani przywrócenie do pierw otnego sta­
nu przeciw zaniedbaniu terminu edyktalnego, 
ani przedłużenie tego terminu dla pojedyn­
czych osób m iejsca mieć nie będzie.

Lwów duia 12. Maja 874.
(1776 1 3) E  d  y  l i  t .

L. 5300. C. k. Sąd powiatowy w K ę ­
tach zawiadamia niniejszem W incentego W iś­
niowskiego, że przeciw  niemu, tudzież m ał­
żonkom Janowi i Maryarmie Gurowiczom , 
wniósł pod dmem 17. Sierpnia i87 4 1. 3840 
Bernard Mondschein z K ęt pozew o zapła­
cenie kwoty 180 zł. w. a z pn. w zała­
twieniu którego term in do rozprawy ustnej 
na dzień 22. Czerwca 1874 godzinę 9 z rana 
wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Y/ineentego 
W iśniowskiego niewiadome, ustanowił c k. 
Sąd powiatowy dlań, a w razie jego śmierci 
dla jeg o  z życia i m iejsca pobytu niewia­
dom ych spadkobierców , kuratora w osobie 
c. k. notaryusza Dr. Jana Markla w Kętach, 
z którym wytoczony spór przeprowadzony 
zostanie. Natedy Wincenty7 Wiśniowski p o ­
trzebne ku obronie praw swoich kroki w cze­
śnie tem pewniej poczynić pow inien , gdyż 
skutki zaniedbania samemu sobie przypisać 
by musiał.

Kęty dnia 2. Maja 1874.
(1797 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L . 4 301. Krajowa Rada szkolna og ła ­
sza konkurs na jeduę posadę nauczyciela 
przy szkole wydzi łowej w Gródku, z roczną 
p iaca  500 złr. w. a.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do okręgowej Rady 
szkolnej zamiejskiej we Lwowie, najdalej do 
końca Czerwca 1874.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lw ów  dnia i 5. Maja 1874 

(1801 1— 3) E  <1 y  k  t .
L . 2256.874. C. k. Sąd powiatowy w 

Szczer u do powszechnej podaje wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności p. M a­
jera  Mi schla przeciw  Kaśce Koszilowej o za­
płacenie sumy 62 złr. a. w. z pu. przym u­
sowa licytacyjna sprzedaż realuości pod 1. 3 
w Dobrzanach w ła s -ość Kaśki Koszilowej sta 
nowiącej, w dniach 11. Czerwca 1874, —
9. Lipca 1874 i 6. Sierpnia 1874 każdokrot- 
nie o godzinie lOtej przed południem  w 
Szczercu w lukalnościacli tutejszego Sądu się 
odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 85 złr. a. w. przyozem 
się zauważa, że na, pierw szych dwóch termi­
nach tylko za tę lub za wyższą cen ę, na 
trzecim  zaś terminie także poniż j ceny sza­
cunkowej rzeczona realność sprzedaną bę­
dzie. — Jako dalsze warunki licytacyi usta­
nawia się, stosownie do wniosku wierzyciela 
że realność w mowie będąca , sprzedaje się 
tylko w częściach w protokole zastawniczego 
opisania z duia 12. Stycznia 1874 1 248
wym ienionych, że jednak ani za przestrzeń, 
ani za inne własności poręki się daje, dla 
tego ktokolwiek w przetargu chce uczestni­
czyć, na miejscu przedm iot sprzedany opa­
trzyć sobie może —  że dalej każdy z licy ­
tujących będzie obowiązanym 8 złr. 59 cnt.
a. w. jako 10%  od ceny szacunkowej na 85 
złr. a. w. oznaczonej w gotowce do rąk ko- 
missyi licytacyjnej z ło ży ć , —  że nabywca 
będzie obowiązanym do trzech dni po pra­

wom ocności aktu licytacyjnego resztującą 
nę kupna d > Sądu złożj ć.

Iuue bliższe warunki każdy komu 
tem zależy w tutejszym ces. król. Są%  
przejrzeć może, — gdzie też licytacya s' 
odbędzie.

Szczerzec dnia 2 8 Kwietnia 1874. 
(1808 1— 3) O  l> w i e s z c z e n i e .

L. 12.551. Ministerstwo handlu zar2? 
dziło rozporządzeniem z duia 23. Maja b- ®
1 16.621 od 1. Czerwca b. r. sprzedaż 
pert do listów zwykłych znaczkiem poczt° 
wyru zaopatrzonych o %  centa wyżej wad0 
ści tego znaczka.

Co się do wiadomości podaje.
C. k. Dyrekcy 1 poczt.

Lwów dnia 2ó. Maja 1874.
(1809 l — 3) O ł łw a e s z e j .e n ś e .  .

L 2.291. Przy c. k Sądzie o b w o d o ^  
w Rzeszowie została posada kancelisty 
r ndze X I z roczną płacą 600 złr. w. %  
dodatkiem aktywalnyin 150 zf. w. a. i zp r!i. 
wem posunięcia się po 5 latach na wy*8 ' 
p łacę etatowrą opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę lub o 
sadę przy innym Sądzie kolegialnym  
wiatowym op óźnić się m ogącą, mają s 
podania w myśl rozporządzenia wysoki6^ 
c. k. Ministerstwa dla obrony krajowej z .
12. Lipca 1872 L. 98 Dz. p. p. należyc.9 
ułożone w przeciągu czterech tygodni od du 
30. Maja 1874 liczyć się m ających do l r . 
zydyum c. k. Sądu obw odow ego w Rzeszo^ 
wnieść.

Prezydyum ces. król. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków dnia 18. Maja 1874.
(1814  1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 8.311. C. k. Sąd pow iatow y w 0%  
licach, podaje do powszechnej wiadoin°s -’ 
iż na m ocy prawom ocnego nakazu pł 
czego z dnia 8. marca 1»73 L . 1164 na* 
spokojenie przyznanej c. k Zakładowi 
dytowemu włościańskiemu we Lwowie, s% , 
200 zł. wn a. z pu. dozwolona została P 
biiczna przymusowa sprzedaż realności % , 
ściańskiej dłużników Jędrzeja i Anny 
sów pod L. k. 1, w B ednarce, ciała ta 
larnego niestanowiąeej na 400 złr. wa. 0^  
cowauej i że takow a w tutejszym Sądz)e . 
trzech terminach t. j . w dniu 16. Gzei’%  
1874, -  -I L ipca 1874 i l i g o  Sierp® 
1374 każdą razą o godz. 10. rano dokou® 
zostanie. j.

Na pierwszym i drugim term inie re ^ 
ność ta tylko za cenę szacunkową lub ^  j 
szą na trzecim  atoli terminie i za niższą °e 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest 400 zł. wa.
W adium  4 zł. wa.
O bliższych w arnikach licytacyi Pr ; 

konać się można w registraturze sądu'*
Z c. k. Sądu powiatowego

Gorlice dnia 31. Marca 1874.
(1815 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 8 312. G. k. Sąd powiatowy w .cj, 
licach, podaje do powszechnej wiadom°se, 
iż na m ocy prawom ocnego na:. azu płatu10 
go z duia 8. Marca 1873 L . LI65 ua 
kojenie przyznanej c, 

wen
;50  zł wa. z pn

. k. uprzyw. Zakład0'- • gU"
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie ^ 
my ;5 0  zł wa. z pn dozwolona została P 
biiczna licytacya realności w loś iańskiej 1 , y 
znika Niecia Leszka pod 1. k. 40 , w RąP1 „ 
ruskiej, ciała tabularnego niestanowiąeej) ^ 
30 0  zlr. w. a. oszacowanej i że takowa . 
tutejszym Sądzie w trzech terminach 
wdui u  10. C zerw ca — 14. Lipca i l l . S i ® % 
nia 1874 każdą razą o godz. 4. po połu

drugim terminie .
dokonaną zostanie

Na pierwszym i 
ność ta za cenę szacunkową lub w yższa 
trzecim atoli term iuie i za niższą cenę S1J 
daną zostanie.

Cena wywołania jest 300 zł. wa. 
W adium  wynosi 30 zł. w. a.
O bliższych warunkach licytacji Pl';■tfi'

konać się można w registraturze sądo''veł 
Z c. k. Sądu powiatowego. 

G orlice dnia 31. Marca 1874.
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(1626 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 20.924. C. k. Sąd krajowy we Lw o- 

wiadomo czyni, iż w skutek pozwu Ka­
źmierza i Adama Zbrożków  współwłaścicieli 
dóbr W ierz biąża z dnia 12. Kwietnia 1874 
l 1- 20.924 przeciw Feliksowi Noskowskiemu 
2 życia i m iejsca pobytu niewiadomemu o 
jŹ  kreślenie sumy 100  duk. hol. z pn dla 
l^ajiciszka Noskowskiego na połow ie dóbr 
™'erzbiąża zaprenotowanej, z odnośnemi po­
r c ja m i z hypoteki dóbr W ierzbiąża termin 

ustnej rozprawy na dzień 22. Czerwca 
674 o 10 . godz. przed południem wyznaczony

żostał.
Powyższy pozew doręcza się z życia 

'm iejsca  pobytu niewiadomemu Feliksowi 
pskowskiem u do rąk równocześnie w oso- 

adwokata Dr. Krattera ustanowionego ku-
ratora.
,T W zywamy niniejszym edyktem Feliksa 
Noskowskiego aby w należytym czasie u 
Stanowionego kuratora, lub też w sądzie 
Osobiście albo przez innego zastępcę się 
g łosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile  że z zaniecha­
na Wyniknąć m ogące niekorzystne skutki so- 

16 przypisze.
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 18. Kwietnia 1874.
(1628 2 — 3] E  d  y  k  t .
, L. 23 173. C. k. Sąd krajowy jako 
pudlow y wc Lwowie zawiadamia Zdzisława 
pk likę , pierwej w Lopuszce wielkiej pow. 
"rzeworsk zamieszkałego, który wedle ode-

Sądu powiatowego w Przeworsku do 
, ćlestwa polskiego w m iejsce niewiadome 

przeniósł, że Maier Bardach przeciw nie- 
tllu pod dniem 13. Marca 1874. L. 14.908, 
Pfośbę o nakaz zapłaty na 520 złr. w. a. z 
l"1- wniósł i takowy uchwałą z duia 2 0 . mar- 
Ca 1874 wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu  pozwanego 
?zislawa Zakliki jest niewiadomem ustana- 

p \ S ą d  na jego  koszt i szkodę do zastępo­
wania g0 adwokata Dr. Dzidowskiego, kura 
0reni, zaś adwokata Dr. Starzewskiego tegoż 
as%>cą, doręcza pierwszemu nakaz zapłaty 
Wezwaniem, by pozwanego wedle przepi- 

{iV/ Ustaw sądowych bronił.
W zywa równocześnie tym  edyktem p o­

danego , by w należytym  czasie osobiście 
zgłosił i potrzebne tytuły prawne usta­

nowionemu kuratorowi udzielił, lub innego 
astępCg wybrał i Sądowi wskazał, gdyż wy­
dające z zaniedbania skutki sam sobie 

d zypisać będzie musiał.
^ c- k. Sądu krajow ego jako handlowego

Lwów7 dnia 2 . Maja 1874.
(1630 2— 3J E  d  y  l i  t .

L. 24 507. C. k. Sąd krajowy jako han- 
° 'vy w7e Lwowie, uwiadamia zżycia  i m iej- 

j!'a pobytu niew7iadom ego Menascbe Ruter, 
w skutek wniesionego przez Gersona Ilap- 

||aPort przeciw  Markusowi Scbweizer i Me- 
asche Ruter podania o wydanie nakazu 
aPłaty sumy wekslowej 22 zł, 88  ct. w7, a. 

jl^ia 28 Kwietnia 1874 L. 24.507 uchwałą
1. Maja 1874 1. 24.507, —  takowy 

 ̂ myśl §. 9 . ust. weksl. do ustnej rozprawy 
prawa wekslowego na dzień 25. Czer- 

d  1874, dekretowano i uchwała ustano­
w ie n iu  równocześnie kuratorowi p. adwo- 
z to'yi £)r. Freidenberg doręczoną została, 
\y rytu rozprawa przeprowadzoną będzie. 
^ się więc Menascbe Ruter, by na dniu 
W 2 oznaczonym  osobiście stanął, lub tytuły 
u-a)vne zastępcy udzielił, gdyż skutki z za- 
i eclbania wynikające, sam sobie przypisać 
Wzie musiał.

Lwów dnia 1. Maja 1871.
632 2 — 3) JE <1 y  k  4. 

gjy L. 6.501. C. k. Sąd krajowy Kraków- 
0-1 z&w7iadamia niuiejszem Józefa Geppersa 
jj ' a> Józefa Geppersa syna, Franciszka Gep- 
p lSa i Leopoldyny a raczej Antoniny z Gep- 

Wyszomirskę z życia i mi..jsca pobytu 
z ."oadomych, lub w razie ich śmierci ich 

l£uienia, nazwiska, miejsca pobytu i życia 
có^adom ydh  sukcesorów lub prawonabyw-

7'^-ua, na
cówVladon,y ch

> ze przeciwko nim Franciszek, W łady-
Bronisław i Czesław Gołem berscy w Są-

tut. wnieśli w d. 1. Marca 1874 do 1.
skargę o orzeczenie:

*• że p iaw o Józefa Geppersa o jca  i jego
dzieci Józefa i Franciszka Geppersów
tudzież Leopoldyny a raczej Antoniny
2 Geppersów Wyszomirskiej do żądania
zapłaty sumy 25,000 zlr. w. w. z wyroku
b fłe g o  c. k. Sądu szlacheckiego w Tar-

wie z dnia 30. Września 1818 1.
65 76 pochodzącej, pierwotnie w stanie
biernym  dóbr K obierzyn, na rzecz ich
w dom. 149 p. 200 n. 25 on. i p. 202
u 29 on. zaintabulowanej a następnie
Eu cenę kupna i sprzedaży tych dóbr
przeniesionej, tudzież prawo żądania
zapłaty 3-letnich procentów od tej sumy
za czas 3 lat od 1. Stycznia 1830
Wstecz licząc, w skutek najdłuższego
Przedawnienia zgasło;
12 w skutek tego tak suma 25.000 złr.
w> W. jak i powyższe trzechletnie pro­

centa mają być tak ze stanu biernego 
dóbr Kobierzyn a właściwie z ceny 
kupna tych dóbr wykreślone jak  i z ta­
beli płatniczej co do rozdziału tej ceny 
kupna między wierzycieli przez były 
c. k. Sąd szlachecki w Tarnowie pod 
dniem 8 . Czerwca 1833 1. 7756 wy­
danej, a mianowicie z poz. 11 . tej ta ­
beli płatniczej wyeliminowane, —

w załatwieniu której skargi termin 
do rozprawy ustnej w Sąd de tut. na 
dzień 22. Czerwca 1874 o godz. 3 0. 
rano wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadomem, przeto c. k. Sąd kra­
jow y ustanowił dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
tut adw. Dr. Starzewskiego z zastęp­
stwem tut. adw. Dra Machalskiego, 
z którym spór ten według ustawy 
sądowej w Galicyi obowiązującej prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca zatem pozwanym, ażeby na 
powyższym terminie albo sami w Są­
dzie stanęli, albo potrzebnej inform acyi 
ustanowionemu dla nich kuratorowi u- 
dzielili, albo też innego obrońcę sobie 
obrali i o tem Sądowi wcześnie donie­
śli, w ogóle zaś, aby wszelkich m oże- 
bnycli środków obrony u ży li, ile że w 
razie przeciwnym wynikłe z zanied­
bania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Kraków, duia 24. Kwietnia 1874.
(IG33 2 - 3 )  E  a  y  ls  *•

6.502. C. k. Sąd krajowy krakowski 
zawiadamia niuiejszem Jana Librow skiego z 
życia i miejsca pobytu niewiadom ego lub w 
razie jego śmierci —  jego z imienia, nazwi 
ska, miejsca pobytu i życia niewiadomych 
sukcesorów lub prawonabywców, że przeciw­
ko nim, Franciszek, W ładysław, Bronisław i 
Czesław Gołemberscy w Sądzie tut. wnieśli 
w dniu Igo Marca 1874 do L. G.502 skargę 
o orzeczenie:

1. iż prawo Jana Librow skiego do żąda­
nia zapłaty sum 3 3.700 złp . w m one­
cie srebrnej grubej i 100 dukatów boi. 
dobrej wagi ze skryptu Jacka i Fran­
ciszki małż. Gołem berskicb z dnia 23. 
Lipca 1820 pochodzących pierwotnie 
w stanie biernym dóbr K obierzyn na 
rzecz jego w Dom. 149 pag. 2 0 1 ,  n.
27. on. zaprenotowanej a następnie na 
cenę kupna i sprzedaży tych dóbr prze 
niesionych —  tudzież prawo żądania 
zapłaty trzechletnich procentów  od d o ­
piero co wymienionych sum za czas 
trzech lat od  1. Stycznia 1830 w stecz 
liczyć się m ających —  w skutek naj­
dłuższego przedawnienia zgasło ;

2 . iż w skutek tego tak sumy te kapitalne 
13.700 złp. w monecie srebrnej grubej 
i 100 dukatów boi. dobrej wagi, jak  i 
powyższe 3-letnie procenta m ają być 
tak ze stanu biernego dóbr Kobierzyn 
a właściwie z ceny kupna tych  dóbr 
wykreślone jak  i z tabeli płatniczej 
co do rozdziału tej ceny kupna między 
wierzycieli przez były c. k. Sąd szla­
checki w Tarnowie pod dniem 8 . Czer­
wca 1833 L. 7756 wydanej a m iano­
wicie z pozycyi 12 . tabeli tej płatniczej 
wyelim inowane, w załatwieniu której 
skargi termin do rozprawy ustnej w 
Sądzie tutejszym na dzień 22. Czerwca 
1874 o godzinie lOtej z rana wyzna­
czono.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome, przeto c. k. Sąd krajowy usta­
nowił dla nieb na ich koszt i n iebezpieczeń ­
stwo kuratora w osobie tut. adwokata Dra 
A ltba, z którym spór ten według ustawy 
sądowej w G alicyi obowiązującej przeprowa 
dzonym będzie.

Zaleca zatem pozw anym , aby na p o ­
wyższym terminie albo sami w Sądzie sta­
nęli, albo potrzebnej inform acyi ustanowio­
nemu dla nieb kuratorowi udzielili albo też 
mnego obrońcę sobie obrali i o tem Sądowi 
wcześnie donieśli w ogóle zaś, aby wszel­
kich m ożebnycb środków obrony użyli, ile 
że w razie przeciwnym wynikłe z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków dnia 24. Kwietnia 1874.

(1634 2 3) K  d  j  k  t .
L. 7.849. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niuiejszem Bazylego Unickiego i Mi­
chała Kulczyckiego Ruczkę z miejsca pobytu 
niewiadomych, że uchwałą z dnia 6 . Maja 
1874 L. 7.849 dozw olił intabulacyę Katarzy­
ny Hurnel, Dominiki Kom ornickiej i Salomei 
Unickiej za właścicielki części dóbr K om or­
niki dotąd w tabuli krajowej Dom. 60 pag. 
351 n. 8 ber. i Dom . 60 pag. 352 n. 9 ber. 
na imię Bazylego Unickiego i Michała Kul­
czyckiego Ruczki zapisanych i w celu w yko­
nania tej intabulacyi c. k. Sąd krajow y we 
Lwtow ie zawezwał.

Oraz postanowił c. k. Sąd obw odow y 
dla Bazylego Unickiego i Michała Kulczyc­
kiego Ruczki kuratora w osobie tutejszego 
adwokata Dra Witza, —  któremu imieniem

tychże powyżej wspomnioną uchw ałę do­
ręcza.

Z c. k. Sądu obwodow ego
Sambor dnia 6 . Maja 1874.

(1650 2— 3) E  d y k  t.
L. 5.547. C. k Sąd obwodowy w P rze­

myślu zawiadamia niniejszem p. Ignacego 
Szotowicza i p. Agnieszkę Szotowiczowę, 
przedtem w Jarosławiu zamieszkałych obec­
nie z m iejsca pobytu niewiadom ych, iż na 
podstawie wekslu z daty Jarosław dnia 27 
Marca 1873 na przekaz skarżącej wystawio­
nego, w Jarosławiu w rok od daty płatnego, 
od Ignacego Szotowicza i Agnieszki Szoto- 
wiczowej solidarnie akceptowanego, uzyskałą 
Maryanna Kipczak przez Dr. Ruczkę, uchwałę 
z dnia 22go Kwietnia 1874 do L. 5 547 
przeciw nim nakaz płatniczy sumy 240 złr. 
a. w. wraz z odsetkami 6°/q od  dnia 28go 
Marca 1874 bieżącemi, tudzież kosztami są- 
dowemi w ilości 3 zł w. a. —  którą uchwałę 
gdy dłużnicy obecnie z miejsca pobytu  są 
niewiadom i, dla nieb z urzędu 'ustanow io­
nemu kuratorowi adwokatowi Dr. Łużeckiem u 
doręczono.

Przemyśl dnia 22. Kwietnia 1374.
(1656 2 — 3) E  d  y  k  t.

L. 1.016. C. k. Sąd powiatowy w R a­
dłow ie podaje do powszechnej w iadom ości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Dawida Bie- 
nenstocka jako cesyonaryusza Jana M arcin­
kowskiego w kwocie 34 złr. 50 ct. w. a. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
iicytacyę realności dłużniczce Maryaunie W oj- 
cikowej, a względnie jej massie spadkowej 
n a leżące j, w Biskupicach Radłowskicb pod 
Nr. 110 położonej, a składającej się z placu 
budowlanego z przyległym  ogródkiem  84 są ­
żni kwadratowych obejm ującego, z budynku
0 jednej izbie i komorze na tym że placu się 
znajdującego.

L)o przedsięwzięcia tej sprzedaży w y­
znacza się trzy termina a m ianow icie : na 
dzień 16. L ipca 1874, na dzień 17go S ierp ­
nia 1874 i na dzień I I . W rześnia 1874 k a ­
żdą razą o godzinie 10 . przed południem  w 
kancelaryi tutejszo-sądowej.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. w, a. 
wadyum zaś 10 zł. w. a.

Poniżej ceny szacunkowej sprzedaż d o ­
piero przy trzecim terminie nastąpi.

A kt opisania i oszacowania tejże real­
ności równie jak  resztę warunków licytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszo- 
sądowej, w dniu zaś licytacyi u komisarza 
sądowego.

Radłów dnia 14. Października 1874. 
^1687 2— 3) O bw ieszczen ie .

L 2 191. C. k. Sąd powiatowy w R op­
czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
Jan Pragłowski z Ropczyc z powodu m arno­
trawstwa na mocy przyzw olenia Świetnego 
c. k. Sądu obw odow ego w Tarnowie jako 
w ładzy nadkuratellarnej z daty 1. Maja 
1874 L. 7.035 pod kuratellę oddany zostaje
1 że kuratorem jego  ustanawia się Dr. Hen­
ryka F iutow skiego, lekarza w Ropczycach.

R opczyce dnia 10. Maja 1874.
(1659 2— 3) E d y k  t.

L, 7.008. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ­
ski niuiejszym edyktem  zawiadamia, iż w 
sprawie wekslowej Barucba M. Schmahla 
przeciw Feliksowi lir. Morskiemu i A lberto­
wi Poremskiemu o zapłacenie 450 złr. w. a. 
z pn. przeznaczył w skutek prośby powoda, 
ponieważ pobyt pozwanego Feliksa lir. M or­
skiego _ jest niewiadom y, dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż pozwanego 
p. Adwokata Dra Forysta z substytucyą p. 
Adwokata Dra Tokarza na kuratora, które­
mu doręcza nakaz zapłaty z dnia 29. Stycz­
nia 1874 do L . 2.194, i z którym spor 
według ustawy wekslowej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypom ina się zapozwa- 
nemu, aby tutejszy Sąd o miejscu swego p o ­
bytu zawiadom ił, lub potrzebne środki obro­
ny przeznaczonemu zastępcy udzielił, albo 
innego sobie obrońcę ob ra ł, i o tem tutej­
szemu Sądowi d on iós ł, gdyż w przeciwnym 
razie wynikające ztąd złe skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Tarnów, dnia 16. Kwietnia 1874.
(1660 2 - 3 )  E  d y  fc  t .

L. 360. C k. Sąd delegowany miejski 
cywilny podaje do wiadom ości, że celem za­
spokojenia pretensyi wekslow. Dawida Himel- 
blaua w kwocie 110  zł. wa., z proc. po 6%  
od d. 18. L ipca 1872 ju ż przyznanemi, koszta­
mi sądów, w kwocie 7 złr. 62 ct. i kosztami 
egzekucyjnem i w kw ocie 2 złr. 97 ct., 9 zł. 
51 ct. i 2 złr. 87 ct., oraz 9 złr. 11 ct. —  
rozpisuje się egzekucyjna sprzedaż przez 
Iicytacyę realności włościańskiej pod L. 123 
w M ogile p o łożon e j, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Kaźmierza Adam skiego 
własnej protokołem  z dnia 7. Listopada 1872 
L. 23.652 egzekucyjnie zajętej a protokołem  
z dnia 1. Sierpnia 1873 do L. 15.642, egze 
kucyjnie oszacowanej w trzech terminach 
jako t o :  19. Czerwca, 16. Lipca i 2 0 . Sier­
pnia 1874 o godzinie 10. rano, pod nastę- 
pującem i warunkami:

1. Cenę kupna wspomnionej realności sta­
nowi wartość szacunkowa tejże wkwo-

cie 1.638 zł. 66  ct. w. a.
2 . Każdy chęć kupna mający, złoży przed 

rozpoczęciem  tejże do rąk komissyi 
wadium w kwocie 163 złr. w. a. w g o ­
tówce.

3. Na pierwszych dwóch term inach będzie 
realność ta , tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, lub za tę c e n ę , — na trze­
cim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną

Akt opisania i oszacowania rzeczo­
nej realności, jakoteż warunki licytacyjne 
przeglądnąć i wypisać można w tutejszo są­
dowej registraturze.

Kraków dnia 26. Kwietnia 1874 
(1662 2— 3) E  d  y  k  t .

L 437. C. k. Sąd powiatowy w Dukli 
uwiadamia, że w celu przymusowego w ydo­
bycia należytości Zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego w kwocie 147 złr. w. a. z pn. 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 36 sub. 14 w W ołowcu położonej z bu­
dynku mieszkalnego i ł/ą części roli D yksów ki 
w przestrzeni 11 m orgów 1.147 □  sążni 
składającej się, dłużniczki Anny Sydoryak 
własnej, na dniu 30. L ipca 1874 jako na 
3cim terminie o godzinie l i t e j  przed po łu ­
dniem w budynku c. k. Sądu powiatowego 
w Dukli pod warunkami w tu sądowej p o ­
przednim edyktem ogłoszonej uchwale z dnia 
24. L ipca 1873 L. 2.769 ustanowionemi wa­
runkami, wszelako także niżej ceny szacun­
kowej i z tem ulżeniem przedsięwziętą b ę ­
dzie, iż przystępujący do licytacyi tylko 5 %  
ceny szacunkowej jako wadium składać ma- , 
ją, dalej że kupiciel zaraz po ukończonej li­
cytacyi tylko 1/3 część ceny kupna, resztę 
zaś dopiero w 3 m iesięcy po praw om ocności 
aktu licytacyi do c. k. Sądu złożyć ma, na­
reszcie że Zakład kredytow y włościański jako 
kupujący od składania wadium uwolniony 
jest, a w razie nabycia tylko przewyższającą 
jego pretensyę ceny kupna do c. k. Sądu 
składać winien.

Dukla dnia 11 . Lutego 1874.
(1664 2— 3) O bw ieszczen ie .

L . 1571. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niuiejszem do powszechnej 
wiadomości, iż odnośnie do tutejszo sądowe­
go obwieszczenia z dnia 6 Lutego 1873 L. 
228 na żądanie Mozes H erscb Landaua jako 
cessyonaryusza Szymona Korna w celu zaspo­
kojenia Szymonowi Korn —  a względnie 
prawonabywcy M. H. Landaua od Jędrzeja 
G orczycy z Zalassowy przyznanej sumy 40 
złr. oraz procentów po 6%  od dnia 16. Paź­
dziernika 1871 liczyć się m ających, z koszta­
mi 2 złr. 50 ct. i 2 złr. 25 ct., 3 złr. 64 
ct. zostanie realność pod L  k. 140 w Zala- 
sowy ciała tabularnego nie mająca, Jędrzeja 
G orczycy w łasn a , przez publiczną Iicytacyę 
w 3 terminach a to dnia 30. Czerwca, dnia
28. Lipca i dnia 25. Sierpnia 1874 każdą 
razą o godzinie 10 rano na miejscu, na trze­
cim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. —  Za cenę wywołania stanowi 
się kwota jako sądownie wypośrodkowana w 
wartości 950 złr. i każdy chęć licytacyi m a­
ją cy  takową przed licytacyą do rąk kom isyi 
z łożyć winien. —  Reszta warunków licytacyi 
objęte są w obwieszczeniu z dnia 6 . Lutego 
1873 L. 228.

Tuchów duia 24. Kwietnia 1874 
(1665 2— 3) E  d  f  k  t .

L. 6.391. C. k. Sąd obwodow y w Prze­
myślu zawiadamia niniejszem pana Jana Ja- 
dowskiego, przedtem  w Cbyrowie zamieszka­
łego, obecnie z miejsca pobytu niewiadome­
go, iż na podstawie wekslu z datty Chyrów 
dnia 13. Marca 1873 na przekaz pana Gótzla 
Ortnera wystawionego w Przemyślu —  w m ie­
siąc od daty płatnego —  od Jana Jadowskiego 
akceptowanego, uzyskała pani Chaja Ortner 
przez Dra W ajgarta jako żyrataryuszka one- 
goż. Uchwałą z dnia 6 . M aja 1874 do L.
6 391 nakaz płatniczy resztującej sumy weks­
lowej 130 zł. a. w. wraz z odsetkami po 6 
proc. od dnia 14. Kwietnia 1873 bieżącem i, 
tudzież kosztami sądowemi w ilości 7 złr. 
51 ct. wa., —  którą uchw ałę, gdy dłużnik 
obecnie z m iejsca pobytu jest niewiadomy, 
dla niego z urzędu ustanowionemu kurato­
row i p. adwokatowi Drowi Łużeckiem u do­
ręczono.

Przemyśl dnia 6 . Maja 1874.
(1669 2— 3) E d y k t .

L. 20  853 C. k. Sąd krajowy Lwowski 
ustanawia dla Karola Znamirowskiego z ży ­
cia i miejsca pobytu nieznanego, a wrazie 
jego zgouu dla jego  z życia  i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców celem doręczenia 
uchwały tabularnej z d. 8 . Sierpnia 1873.
L, 45670 wydanej, ‘na żądanie W ładysława 
hr Rozwadowskiego, którą ekstabulacya Su­
my 1000 zł. m.k. czyli 1050 zł. w a. na d o ­
brach Hruszów dla Karola Znam irowskiego 
intabulowanej z tychże dóbr dozwoloną zosta­
ła, kuratora w osobie adw. Dra Skałkowskie- 
go i temuż powyższą uchwałę doręcza , za- 
zawiadamiając o tem Karola Znam irow­
skiego także edyktem z wezwaniem by pra­
wa swe przestrzegał, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki z zaniedbania wynikłe przypisać 
zechce.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lw ów , dnia 25. Kwietnia 1874,

♦



(1782 3 -3 )  O l t n
L. 11698. Na pomieszczenie głów nego 

Urzędu pocztow ego we Lwowie i b iór c. k. 
krajowej Dyrekcyi poczt od 1. L istopada r. 
1877 począwszy, poszukuje się odpowiednego 
zabudowania, składającego się z kilkudzie­
sięciu pokoi i obejm ującego zarazem obszer­
ny dziedziniec i szopę na wozy pocztowe.

Dotyczące oferty należy wnosić do c. 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19. Maja 1874.
(1783 3 3) O bw ieszczenie.

L 32/pr. W  okręgu c. k. Dyrekcyi ga ­
licyjskich  dóbr i lasów skarbowych, są do 
obsadzenia cztery posady elewów lasow ycb, 
a  m ianow icie dwie posady, połączone z rocz- 
nem adjutum 600 zł., a dwie posady z ad- 
juture rocznych  500 z ł . , a w razie użycia 
tychże elewów przy pomiarze i systemizacyi 
lasów, z dodatkiem ryczałtu na wycieczki 
służbowe.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody wieku, 
nabytego wykształcenia fachowego w szkole 
lub akademii leśnei um iejętności języka  p o l­
skiego, i zatrudnienia dotychczasowego w 
przeciągu trzech tygodni do Dyrekcyi dóbr 
i lasów w Bolechowie bezpośrednio.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen
B olechów  dnia 21. Maja 1874.

(1778 3 - 3 )  O b w ieszczen ie  lic y ta c j i
L. 2 180 C. k. Sąd powiatowy w Za 

leszczykaeh podaje do publicznej wiadomości, 
źe na zaspokojenie wywalczonej pretensji 
c. k. uprzyw. Zakładu krt dytow ego włościań­
skiego przeciw W asylowi i Prociowi Kostiuk 
w kwocie 160 złr a względnie 86 złr. 76 
cent. a. w. z pn. uchwałą z dnia dzisiejszego 
do L. 2.180 przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 130 w K ołodrobce położonej na 345 
złr. w. a. oszacowanej dozwolona zosta ła , i 
takowa w trzech t rminach t. j . dnia 28g ■ 
Maja 1874, dnia 18 i 19. Czerwca 1874 za 
wsze o godzinie 10. przed południem w tu 
tejszym Sądzie przedsięwziętą będzie a to pod 
następującemi w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę 300 złr. w. a. Suma ta. przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru wy­
sokości pożyczki na m ocy uchwały Dyrekcyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytow e, o włościan 
slćego wspólnie z c. k. komis rzem rządo­
wym, jak  to udowadnia uchwała z dnia 20. 
W rześnia 1869 L. 6024 o której także o p o ­
życzkę ubiegający się Iwan Babiak zawiado­
miony został, a zatem na mocy Art. 34. sta­
tutów i Artykułu IV. lit. c) miuisterjGlnego 
rozporządzenia z dnia 2 k  Października 1865 
L. 110 Dz. P. P. suma ta 300 zł. w. a za 
cenę wywołania przyjmuje się:

2. Każdy chęć kupienia mający z b ż y  
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 1 0 °o sumy wywołania t. j .  kw o­
tę 30 złr. w. a. w g o tów ce , w obligacyach 
państwowych, w listach zastawnych towarzy­
stwa kredytowego albo też w listach zastaw­
nych c k. uprzyw. Zakładu kredytowege 
włościańskiego wraz z kuponami nie zapa- 
dłem i a to według kursu w ostatniej „G aze­
cie Lwowskiej" ogłoszonego.

Prowadzący egzekucyę Zakład kredyto­
wy włościański uwolniony jest jako licytant 
od składania wadium

3. Na pierwszych dwóch terminach re ­
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy 
żoj niej, —  zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zost .nie.

4. Nabywca obowiązanym będzie, poło 
wę ceny kupna w liczając w nią zakład 30 
złr. w. a. złożyć natychmiast po ukończonej 
licytacyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą 
zaś połow ę po prawomocności aktu licytacyj­
nego, poczem mu dekret własności wydanym, 
ciężary hipoteczne na cenę kupna przenie­
sione i nabywca za zgłoszeniem w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzę 
nym zostanie.

G dyby prowadzący egzekucyę Zakładu 
kredytowego włościańskiego realność tę za 
niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana pre

tensya wynosi, natćńczas uwolniony jest od 
składania ceny kupna i po należytem zlikwi­
dowaniu dekret własności otrzyma.

5 Od dnia objęcia  fizycznego posiada­
nia obowiązany ,est nabywca ponosić wszy­
stkie podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak , jak  ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawTo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, w 
takim razie  rozpisaną zostanie na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
terminem, na którym realność ta za jakąkol­
wiek cenę sprzi daną zostanie.

A kt opisania i oszacowania m ogą chęć 
kupienia mający w sądowej Registraturze 
przejrzeć.

Zaleszczyki dnia 23. Kwietnia 1874. 
(1774 3— 3) E  (1 y  k  t.

Nr. 1451 C. k. Sąd powiatowy w G ród­
ku podaje do w iadom ości, że na zaspokoje­
nie kapitału 400 złr. a względnie sumy 356 
złr. 69 ct. w. a. przez Zakład kredytowy 
włościański we Lwowie, przeciwko Iwanowi 
i Michałowi Gałuszka wywalczonej z p. u. 
egzekucyjna publiczna licy ticy a  dlużniezej 
realności pod 1. 274 w Gródku położonej, ze 
wszystkiemi do tej rea 'ności należącem ; w 
protokole zastawnego opisu z dnia 7. Marca 
1869 op :sanemi gruntami i innemi przyna 
leżytościam i odbędzie się w tutejszym Są­
dzie na dniu l i .  Czerwca 1874, dma !6go 
Lipca 1874 i 20. Sierpnia 1874 każdą razą 
o 10 godzinie z rana pod następującem i wa­
runkami :

Za cenę wywołania stanowi się suma 
800 złr. wa. ja-:o wartość szacunkowa real­
ności sprzedać się mającej.

Inne wa uuki 1 cytacyi w tutejszo - 
sądowej Reg slraturze przeglądnięte być 
mogą.

Gródek 19. Marca 1874.
(1777 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 854 C. k Sąd powiatowy w Uściecz- 
ku czyni wiadomo, iż dozwolona tu sądową 
uchwalą z dnia 30. V. rześnia 1873 do L. 
3.318 w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Axentemu Drozd i Armie Drozd pto 196 zł. 
a. w. z r n. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności dłużników w Nagórzanach pod L. 
52/12 położonej, odbędzie się na dniu l i g o  
Czerwca 1 4 4  o 10. godz. z rana we wsi 
Nagórzanach pod warunkami powyższą u- 
chwałą ogłoszonem i, jednak z tą odmianą, 
że ta realność za jakąkolw iek cenę sprzedaną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
U ścieczko dnia 14. Marca 1874.

(1766 3 —  3) O b w ie s K c a ie n ie .
L  9.386. W  dniu 8. Czerwca r. b od 

godziny 10. rano do 2. po południu odbę­
dzie się w biórze departamentu IVgo W y ­
działu krajowego we L w ow ie , ulica K oper­
nika Nr. 20. publiczna licytacya celem od 
dania w przedsiębiorstwo budowy mostu na 
palach sosnowych na Sanie pod Jarosławiem.

Mający chęć podjęciu się budowy rzeczo­
nego mostu winni będą nadesłać w pow yż­
szym terminie do W ydziału krajow ego p i­
semne deklar.icye z napisem : „O ferta na
budowę mostu pod Jarosławiem " należycie 
opieczętowane i w wadyum 3.000 złr. a. w. 
zaopatrzone bądź też licytować ustnie w o- 
znaczoiiym dniu i go Iz aie. Rada W ydziału 
krajow ego zastrzega sobie prawo ostateczne­
go przyjęcia tej oferty, którą dla fundu­
szu krajow ego za najkorzystniejszą uzna.

Plany, ki sztorysy i warunki przedsię­
biorstwa przejrzeć można w biórze technicz- 
nem W ydziału krajowego.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodom eryi z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 23 Maja 1874.

( 1 7 8 5  3 — 3 )
L .  39G. Przy urzędzie gminnym 

w Wiśniczu jest posada Sekretarza z 
roczną płacą 200 zł a. w. do obsa­
dzenia.

U biegający się o  tę posadę witU 
wnieść podania sw oje do Rady g ffl111' 
nej w  zakresie dni czrernastu.

Z Urzędu gm innego 
W iśnicz dnia 21. Maja 1.874.

Nr. 3358 M  i t  t i  -  A  b  i  I i  e  f  1 t i  n  g-c (1834 1 -2 )

der k. k.

Generai-lnspection
der osterr.

Eisenbahnen.

Gffert-Aussefcrsibung i
fur dis Stations-Hoclibauten der Eisenbahn jj

Tarnów- jLelncho w. I
.  . .  IDie Hoclibauten auf den Stationen der Eisenbahnlinie T a r n ó w - 1  

L e lu c h o w  im veranschłagten Gesammtbetrage von fl. 5 2 3 .6 0 0 ) 
ost. W. werben im Offertwege gegen Pauschalsummen yergeben. % 

Die auf die Yergebung beztiglichen Piane und Schriftstticke 
kbnnen yom 30. Mai d. J. an t&glich zwischen 9. Ubr Yormittags ^ 
und 4  Ubr Nacbmittags, sowolil in den hieramtlichon Bureaus, U 
(Wien, III. Neulinggasse 9.) ais auch bel dem k k. Eisenbabnbau- jj( 
Inspektorate T a r n ó w  eingesehen und daselbst auch Offertformulare 
bezogen werden. ą

Es kann ftlr jede Station einzeln, oder fili* mehrere derselben, % 
oder aber auch fiir sammtliche Stationen Anbot gestellt werden.

Die gehorig gestempelten OlFerten sind yersiegelt, und auf den u  
^  Couverts mit der Bezeichnung: „Offerte fur die Stations-Hooh- U

bauten der Strecke T a r n o w -L e lu c h o w “  yersehen, — bis bing' (\ 
stens 19. Juni d. J. 12. Ubr Mittags bei der Bauabtheilung der 
k. k, General-Inspektion der osterr. Eisenbabnen, (Wien, I. Post- 

W  gasse 8.) einzureichen.
M W ie n , am 24. Mai 1874.
m D e r  k . k . H o fra th
m und Yorstand der Eauabtheilung
H  der k. k Generai-lnspection der osterr. Eisenbabnen. |

LOSY HASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000,35.000, 20.000,

15.000 i t. d.
]Kiajniższa. wygiTiiia ałr. 30

Najbliższe ciągnieide dnia 2 .  l i y c a  1 8 T 4 .
s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e :  C. k. nprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie,
GzerniowcacK i Tarnopolu.

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

w  W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichiscben Escompte-Gesellscbaft.

(1395 17)

M

Doniesienia prywatne.

A  A A A A A / ^ A /

■ SUr Licytacya >
D n ia  1 6 .  C z e rw ca  b . r. )

odbędzie Big 'b 1
w PJcwGsiółce, pow. Podhajce \

wyprzedaż nadliczbowego inwentarza C 
w drodze publicznej licy ta cy i: $

I S O  sztuk l
m ianowicie: 2 ogiery, 12 klaczy z żre- ^  
b iętum :. 40 sztuk m łodzieży od 1 do

4 lat i 60 broniaków. ^
J B y d l -a  sztuk v(

a to : w ołów roboczych  m łodych 30 . €  
krów 2 0 , jałownika 30. ^

S T i e r ó g w c i z r t ^  s z tu k  e
O w i e c  „ N & g r e U i ’ 4 4 5 0  s zt. £  

.(fSst<X 1—5)

• (K.n_____ BMWaULWWaa
czyli funt cłowy.

_o
12 N ajtańcze  i na jlepsze

i |r—1
CC Okruchy herbaciane O
CD w głównym składzie =s
ONO H  e  r  b  a .  t ■5

oIM3po
ISIO V2 kilo złr. 1-20, najlepsze złr. L50.

Or*JO
>.c=CDO

(k

Fryd, Schubutha i Syna
we Lwowie 

w  Rynku pod 1 45.
(1466 —fij
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m E B *I E II K A
uiae uecTu iiopyuimi cnoro

m m  U M m i i y

p y i i a P H
y  J5LBOBI,

7tom pa nr/uuMae 3aM06Jieun aa dpynu  
6 ji3unax p y c id M , nOMcniM, niMduniM 
u ituum x, u  ounoitya ecn m eo  pod a  dpy- 
u a p m i pouom u Jin nam iounim ue u  no 

niuax dyone npucrm jnnux.

/tpynapiifl ca •yjiiiąena n goaii Bam.y 
npn yjmgn KpiiisiunnoTeuHoro niA u.

(bxU 3 yjnufi Kpunoi aóo 
n M g y ) .

MapnagKoro

D R U K A R N I

TOWARZYSTWO IMIENIA

i s e w c i n i f e i
ma zaszczyt p o le c ić  sw oję

m W O  S A Ł O Ż O I A

V 
\

- - i i
W E  L W O W IE ,

która przyjmuje zamówienia r.a druki  ̂
w językach ruskim, polskim, niemieckiu1 ( 
i innych, i wykonuje wszelkiego rodzaE 
roboty drukarskie jak najdokładniej i P° 

cenach bardzo przystępnych.

Drukarnia ta umieszcznna w  don1̂  | 
Banku hipotecznego pod liczbcą 2. przy 1 lCł  
Krzyw ej (w chód z ulicy Krzywej lu 
z placu Maryac-kiego). j


